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Pod batutą p. Trąmpczyńskiego
Kraków, 20 września.

(Tb.) To, o czerń marzył i do czego dążył od 
Chwili zaistnienia w Polsce Senatu jego mar- 
śizatok. p. Trątimczyński, udało mu się naresz­
cie. Niemal w ostatnich chwilach swego żywo 
ta, poprostu: in articulo mortis wysunął się Se­
nat na sam tront naszego życia politycznego, 
przynajmniej — naszej wiecznie żywej intrygi 
politycznej. Nasza orkiestra polityczna stanęła 
nagle pod batutą p. Trąmpczyflskiego

Zupełnie samozwańcza, żadnym konstytu­
cyjnym przepisem nie ustanowiona, ani pra­
wem zw yczajowem nie ustalona "i.Komisja po 
rozumiewawcza“ powzięła uchwałę, która naj­
widoczniej świadomie zmierza do wywołania 
niewątpliwie bardzo szkodliwego dla naszego 
życia politycznego zamieszania w państwie. 
„Komisja porozumiewawcza*1 była, co prawda, 
mocno kadłubowa. Brali w niej udział endecy, 
chadecy —■ ci ostatni zostali przez swoje w ła­
sne prasowe organy partyjne zdezawuowani! 
Jeden piastowiec, jeden wyzwoleniec. 110 i — 
ala „celów informacyjnych**, jak się nazywa 
ta specjalność w arszaw ska — jeden członek 
Koła Żydowskiego Rzecz jasna, ze pp. Gląbiń- 
ski i Kiernik byli w zupełności na swojem 
miejscu w owym konwentyklu. Ich udział w 
nim nie budzi chyba żadnego zastrzeżenia, ani 
zdziwienia, Gdzie się robi zamieszanie, tam oni 
być muszą i powinni. Co do niefortunnej obec­
ności członka Koła Żydowskiego, można pozo 
stawić należyte zdezawuowanie i skarcenie pre 
zesowi Kola, który chyba nie omieszka zako­
munikować zafrapowanej żydowskiej opinii pu 
blicznej, że udział tego senatora w tym dziw­
nego autoramentu — szczególnie dla Żyda! — 
konwentyklu, nie był spowodowany przez le­
galne władze Koła. Pozostają — p. Bagiński, 
wyzwoleniec. Trudno naturalnie zorientować 
się. Jo jakiej grupy wiecznie kruszącego się 
„Wyzwolenia** p. Bagiński należy obecnie. Ale 
godzi się przypomnieć, że najbardziej nieubła­
ganą grupą, walczącą przeciw dwuizbowości, 
byłe „Wyzwolenie**. Jeśli teraz członek „Wy- 
Zwolenia** pomaga czynnie przy przetw orze­
niu Senatu w „Pierwszą** Izbę ustawodawczą, 
to to należy do pikanteryj, w jakie nasze ży­
cie pubnezne zawsze obfituje.

Uchwała bowiem, jaką powzięto na owym 
konwentyklu, istotnie oddaje prym w ręce Se­
natu. Pierwotnie właściwie samorozwiązal- 
ność była prerogatyw ą Sejmu, który w tym 
akcie prawno państwowym był zupełnie niez?- 
lęynym od w ład 2 y wykonawczej, a zatem od 
P rezydenta Rzeczypospolitej: Natomiast Senat 
nie posiądał nigdy prawa dc takiej inicjatywy, 
a tylko Prezydent Rzeczypospolitej musiał 
mieć jego wotum, jeżeli encia* rozwiązać Sei,n 
przed ustawowym  terminem. Art. 26. Konstytu 
cji w  pierwołnem swem brzmieniu wyraźnie 
powiada: „Sejm może się rozwiązać mocą wła 
stnej uchwały, powziętej większością 2/3 gło­
sów, przy obecności połowy ustawowej iiczby 
opsłów. Prezydent Rzeczypospolitej może roz 
Wiązać Sejm za zgodą 3/5 ustawowej liczby 
członków Senatu**. Jest wiadomem, że cąit to 
TO»tanasw*ęme znikło zupełnie przy sposobno 
Sci ostatniej zmiany Konstytucji, kiedy to wzo­
rem wiz~tkięb damokracyj zachodnich pozo­
staw iona prawo rozwiązania przedwczesnego, 
.wyłącznie w ładzy wykonawczej. To była słu­
szna 1 logiczna naprawa i m ity tucii którą się

w ten sposęb oczyściło od szpetnej narośli. 
,Samorozwiązalność“ jest kwitnącym nonsen­
sem. Na ten tęmat zrobiono już tuziny dowci­
pów. Przedewszystkiem  stwierdzono, że nawet 
w naturalnem życiu nikt się sam. nie rozwiązu­
je . . Parlament, który posiada znakomitą więk­
szość do uchwalenia swojego własnego roz 
wiązania, powinien tej większości używać do 
twórczej pracy, a nie do głupiego samobój­
stwa. Tylko drugi czynnik państwowy, rząd. 
musi mieć w razie konfliktu z parlamentem 
możność odwołania się do praźródła ustawo­
dawczej wdadzy, do — wy bor asa

Rząd też ma niewątpliwie przeważająca wię 
kszość opinji publicznej po swojej stronie w 
swojej walce przeciw zakusom dem onstracyj­
nym ze strony tych, którzy w jakiemś uporczy 
wem i dzięcinnem „na złość!** pragną na no­
wo zeszpecić naszą Konstytucję, ażeby tylko 
pokazać rządowi swoją — wiadomo, jak bardzo 
w iotka' — pięść. Sejm też, jak się zdaje, rychło 
się wycofa! z tej niemiłej kabały i postanowił 
nie forsować uchwalenia samorozwiązalności.

A tu nagle wysuwa się, iakby nieprzymie- 
jznjac do kawaleryjskiego ataku. Senat. On to 
będzie prowadził kampanję i on uzyska prawe, 
jakiego nigdy nie miał. bo mu go nikt nigJy 
nie przyznawał Pięćdziesięciu sześciu senato­
rów bez tog będzie stało ze słabo zaciśniętemi 
pięściami i będzie groziło rządowi: My ci tu za 
raz rozbijemy catą zabawię i rozwiążemy Sejm! 
Nasza Konstytucja odmawia Senatowi wszel­
kie} inicjatywy ustawodawczej,' postanawia­
jąc wyraźnie w art. 10.: „Prawo inicjatywy 
ustawodawczej przysługuje Rządowi i Sejmo­
wi'*, a akurat w sprawie, która tak głebokę
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wrzyna się się w życic polityczne państwa, W 
sprawie rozwiązania parlamentu i rozpisania 
wyborów, zrobi się wyłom i użyczy się senato­
wi prawa inicjatywny ustawodawczej.

Takie zamierzenia są chyba bezprzykładne 
w dziejach ustaw odawstwa demokratycznego. 
Praw da — istnieje długi i głęboki konflikt mię­
dzy parlamentem a rządetn, konflikt, który nie­
wątpliwie podkopuje fundamenty państwowe. 
A z tym konfliktem należało oddawna się upo­
rać. A były i są ku temu sposoby konstytucyj­
ne, choćby przez w yraźne i męskie wypowie­
dzenie wojny rządowi na terenie Sejmu. A bu» 
daj że istniały także inne sposoby przęz rQZ~ 
sądne szukanie odpowieIniego porozumiewa, 
N:e jest prawdą, że nie możną było przez półtg ' 
ra roku znale.ść jakegoś modus vivenę}i, któ­
ryby w' pierwszym izędzie uratował główne 
zasady demokratyczne, ą nie przeszkadzał 
rządowi w jego skutecznych poczynaniach. 
W szak nikt nie zaprzeczy, że i takie |§tniejg, 
Jest ich nawet sporo w różnych dfciedztoaęh 
administracji państwowej. Jak ich  prób z źad 
nej strony nie było, a to pozostanie ną zaw sze 
pozy cją bierną rządu marszałka Piłsudskiego, że 
i on takich prób nie robił, Zawsze 'nyęgtją 
stała tak, jakby w szystko było tylko grą w  
-- prestige.

Trudno — to wszystko się już odstać hi© JBfli 
że. Teraz kres się zbliża, CzekąghyŻI to Jw n 
miesiące. Niech później wybpręa powie, jftłf 
on sob;e wyobraża i jak on pragnie ażeby jego 
państwo było rządzone. Toć to państwo ostato 
cznie należy do ogółu obyw atelstwa, 8 nie pra-* 
wie do tych 555 posłów i senatorów i 12, ęgy 1$ 
ministrów. Gzy to jest dopmazc^ałnę, apęoy > •  
raz tw orzyć nowe hrudtHJŚni 1 lwnflilety 1 V* 
mieszanie?!

Chyba długo p. TrampczyńsL batoty w  syao 
jej dłoni nie utrzjnna...

z początkiem października
Oświadczenie p. Młynarsklege

(Tełetoueni od naszego korespondenta)
W arszawa, 19 9. Sin. Wobec stałej zwyżki 

kursu pożyczki Dillonowskiej wiceprezes Ran 
ku Polskiego, Feliks M łynarski, który prow a­
dził, jak  wjądomo, rokowania pożyczkowe, 
udzielił przedstawicielom prasy obszernego wy 
wiadu na temat obecnych widoków uzyska­
nia pożycyki.

W  wywiadzie tym p. M łynarski stwierdził, 
że kurs pożyczki Diilonowskiej osiągnął 1 0 0

i przekroczył go nawet. Jest to kurs, jakiego 
pażyozka jeszcze nic posiadała.

Z okresu przedwakacyjnego wiadomo — n- 
świadczył p. Młynarski — że przewidziano 
październik jako miesiąc wznowienia uk ła­
dów o pożyczkę. 7  początkiem października 
sprawa nożyczki. kursu pożyczki stabilizacyj­
nej i data ich emisji zostanie w yjaśniona, a 
rokowania winny być doprowadzone do po­
myślnego końca. Ukladv pożyczkowe winny 
być krótkie. Nie pozor-lalo bowiem nic do dal­
szych pertrąktąrvj. iąk Udko oznaczenie k u r­
su emisyjnego i dala emisji, którą zwyczajnie 
ma miejsce w kilka Tygodni po podpisami! 
umowy no do kursu.

sną jest rzeczą, że w lipcu, gdy kurs poźycakł 
8 proc. spadł do poziomu 83, truduo b yło  m y­
śleć o wytargowaniu dla pożyczki stab ilizacy j­
nej kursu odpowiedniego jej charakterow i * 
prestigeowL Kurs starej pożyczki d ecyd u jące­
go znaczenia nie ma, zwłaszcza dla takiej jak  
obecnie finalizowana. Niemniej jednak jest 
faktem, że dla układu dotychczasowy kurs  
starej pożyczki jest bardzo pomocny. W  razie  
pomyślnego zaś ukończenia tych układów n a­
leży oczekiwać dodatniego wpływu n ow ej no­
życzki na kurs starej, albowiem obecna poży­
czka stabilizacyjna — dodał na zakończenie 
p prezes Młynarski. — będzie równać się ure 
gułowaniu i ustaleniu nowego kredytu zagra 
nicznego. (Oświadczenie p. Młynarskiego W 
sprawie pożyczki, przychodzi w samą porę, 
b r a k  bowiem wzmianki o pożyczce w enuncja 
cji p. w ic e p r e m .  R n r t la .  musiał wywołać w ra­
żenie, j a k o b y  rznd w  tej chwil' spiawę tę CO- 
n ą j m n i e j  le k c e w a ż y ł .  Toteż z zadowoleniem, 
nrzvinć n a le ż y  zapowiedź wiceprezesa . Bank1’ 
P o ls k ie g o ,  że  r o k o w a n ia  o pożyczkę będą z po 
czaikiem października doprowadzone do p*-.

Pożyczka stabilizacyjna ma być 7 proc. Ja- j myślnego końca '. — Red.)
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Otwarcie ua Zwyczajnej sesji Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 19 9. Sin. Pierwsze posiedzenie 
Sejmu nie przeniosło żadnych niespodziane-, 
ani sensaeyj. Posłowie zjawili się stosunkowo 
liiezbyl licznie, ławy rządowe świeca pustkami 
Na wstępie m arszałek Rataj odczytał zarządzę 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o zaniknięciu 
poprzedniej sesji i otw arciu obecnej, poczem 
oświadczył co następuje:

Oświadczenie marszałka
„Udałem się do p. Prezydenta Rzeczypospo­

litej, aby m u oświadczyć, że udzielenie term i­
nów zwołania od term inów otwarcia ciał p a r­
lam entarnych ma swoje praktyczne konse­
kwencje, a na końcu tych praktycznych kon- 
sekwencyj leży to, że term iny przewidziane 
postanowieniami konstytucji, które gw arantu­
ją  zebranie się w Sejmie w tychże term inacn, 
m uszą być w konsekwencji przekreślone, bo 
Sejm. który jest zwołany a nie ma możności 
obradowaiiia, jest Sejmem, który nie został 
otw arty i w niczem się nie różni od Sejmu 
zamkniętego. Opierając się na zarządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 września 
bt- otwieram 338 posiedzenie Sejmu".

Po oświadczeniu m arszałka zabiera głos w 
iw eniu  PPS  poseł Niedziałkowski, który wno­
si, aby Sejm, podzielając stanowisko m arszał­
ka w  sprawie stosunku zwołania Sejmu do 
przepisów konstytucji, oficjalnie przyjął do 
iWaatiotnoścł oświadczenie p. marszałka.

Z  kolei toczy się krótka dyskusja w sprawie 
«Meszczeoaa na porządku dziennym ustaw y 
fłrasow ej oraz wniosku co do ogłaszania u- 
d rw ał sejmowych w  Dzienniku Ustaw. Porzą­
dek dzienny zostaje uchwalony.

Nm i  p M  — Pilawa ptamwa
P o  uchwaleniu na wniosek posła Rymara 

pomocy <fla ofiar powodzi w wysokości 25 mil 
złotych, przystąpiono do rozpatrzenia 

wPBOsfcu o uchylenie ustawy prasowej.
JReferent poseł Liebermann (PPS) w dłuż-

W arszawa, 19 9. (Sin.) Na dzisiejszem po- 
sfcdzeniu Sejm u zgłoszony został cały szereg 
wniosków nagłych i interpelacyj. I tak klub 
ZŁN zgłosił wniosek nagły o wyrażenie vo- 
twm nieufności m inistrow i oświaty Dobrnckia 
m u za w ydane przez niego zarządzenie języku 
we w Galicji wschodniej.

Genewa, 19 9. PAT. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna donosi: Dziś przedpołudniem ze 
brały  się równocześnie Cztery komisje Ligi 
Narodów. Pod obrady trzeciej kom isji do 
spraw  rozbrojeniowych wszedł wniosek polski 
proponujący uroczyste ,potępienie wojny napa 
stniczej i zastosowanie środków pokojowych 
w  celu załatwienia wszelkich m iędzynarodo­
wych konfliktów. Na początku obrad zabrd\ 
głos delegat holenderski Loudon w ypowiada­
jąc się za projektem rezolucji który uzasadniał 
m inister Soka!, Następnie zabrał głos hr. 
"ernsdori' (Niemcy) poparły przez lorda .?n- 
,lo\v (Anglja). Paw ła Boneour (F rancja), Ot- 
stiegu (F in landja), Marini (W łochy), dra Nau

nak z poprzedniegp doświadczenia nauki nie 
wyciągnął i nadużywa zaufania. Musimy o- 
świadczyć, że potępiamy ograniczenia, które 
rząd chce narzucić. Nawet rząd carski nie po­
stępował w ten sposób. Mówca potępia system 
'lespoly tcznogo rządzenia i powiada, że przypo 
m inają m u się słowa angielskiego męża stanu, 
który w odpowiedzi czy, rząd jego dojrzał do 
wolności, odrzekł: „czy jest w narodzie czło­
wiek, który dojrzał do tego, aby być naszym 
despotą?" W reszcie referent zwraca uwagę, 
że sytuacja jest ciężka, krążą nawet pogłoski 
o zam knięcia Sejmu. Mimo to Sejm nie może 
inaczej postąpić, jak  uchylić dekret prasowy.

Z kolei przemawia poseł W ojtiuk z klubu 
komunistycznego a następnie poseł Balin (N. 
P. Cli.), którzy staw iają wniosek o wyrażenie 
votum nieufności dla rządu.

Dekret prasowy uchylony!
W  głosowaniu Sejm wszystkimi głosami 

przeciwko głosom Klubu Pracy uchylił usta­
wę prasową, poczem przystąpiono do dysku­
sji nad ustaw am i samorządowemi.

W  dyskusji przem awiał miedzy innymi po 
seł Insler (Koł0 żydowskie) który wygłosi* ob 
strukcyjne przemówienie, zgłaszając całe mnó 
two poprawek do poszczególnych artykułów  I 
projektu. Szereg poprawek zgłosił też poseł 
Sommerschein.

Uchylenie dekretów ogłaszane 
będzie w Dzienniku Ustaw

Na dzisiejszem posiedzeniu referował też 
psoeł Liebermann wniosek w sprawie zwiany 
utawy o w ydaniu „Dziennika Ustaw". W nio­
sek domaga się, by w Dzienniku Ustaw były 
ogłaszane dekrety uchylane przez Sejm. W nio 
sek został uchwalony przeciwko głosom Klu­
bu Pracy i StronnirLwn Chłopskiego. Do trze­
ciego czytaniu jednak nic doszło z powodu 
protestu posła Polakiewicza. Na tern posiedze­
nie Sejmu odroczono do jutra. godz. 3-ciei po­
południu.

Dalszy wniosek nagły zgłosiła prawica t 
P iast w sprawie odebrania rządowi pełnomo­
cnictw. W reszcie prawica i P iast zgłosiły in ­
terpelacje do rządu w sprawie gen, Zagórskie 
go oraz interpelację w sprawie napadu na 
redaktora Mostowicza.

na komisji przez aklamacje
sena (Norwegja) i Politisa (Grecja) i zapro­
ponował przyjęcie wniosku polskiego bez dal 
szej dyskusji przez aklamację. Propozycja zo­
stała przyjęła i wniosek polski wśród okla- 
ków członków komisji uchwalono.

Zastrzelenie Japonii
Genewa. 19. 9. PAT. W  związku z przyję­

ciem przez komisję rozbrojeniową wniosku poi 
skiego Havas donosi, że przedstawiciel Japonji 
wystąpił z zastrzeżeniem, starając się o ograni 
ezenie zastosowania zasady wysuniętej przez 
Polskę wyłącznie do wypadku wojny między 
państwami należącetni do Ligi Narodów.
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inne tego rodzaju układy zawarte przez W ło­
chy z innymi państwami procedurę pojediMW, 
czą do rozwiązywania wszelkich ew entual­
nych kwestyj spornych między dwoma k ra ja ­
mi.

Układ handlowy włosko litewski oparty za-, 
siał na klauzuli największego uprzywilejowa­
n ia w dziedzinie taryf celnych i przewiduje) 
zawarcie dodatkowego układu mającego usta­
lić zniżki celne dla szeregu artykułów  szcze­
gólnie ważnych dla eksportu litewskiego ora* 
eksportu włoskiego. Po podpisaniu traktatu , 
Mussolini podejmował W aldem arasa śniada­
niem. W czasie śniadania prem jer włoski za 
brał głos mówiąc m. in.: trak ta t arbitrażowy, 
k tóry  zaw arliśm y winien być uważany głów­
nie jako jasny w yraz naszych wspólnych aspł 
racyj zdążających do utrzym ania pokoju za­
równo z krajam i sąsiedniemi. jak z oddalone- 
mi od nas. Naszym mocnym życzeniem jesl 
stworzyć niezbędne w arunki zapewniające po­
kój.

W ałdem aras odpowiedział w doskonałym 
języku włoskim dziękując rządowi włoskiemu 
za sym patję dla wysiłków Litwy,

Konflikt węgiersko-rumuński
Genewa. 19. 9. PAT. Komitet trzech prawni 

ków zajmował się wczoraj w dalszym ciągu 
spraw ą rozwiązania konfliktc węgiersko-ru- 
muńskiego, nie doszedł jednak do konkretnego 
wyniku. Dziś przedpołudniem zbierze się na taj 
nem posiedzeniu Rada Ligi Narodów, ceiem wy 
nalezienia pomyślnego rozwiązania tego draż­
liwego problematu. P rzedstaw cie! Rumtmji Ti 
tulesco oświadczył, że gdyby Rumunji nie 
przyznano słuszności, musiałby on wypłacić 
optantom węgierskim przeszło 400 miijonów 
złot3 'ch franków.

  o----

Nowy pos. japoński w Warszawie
W arszawa. 19. 9. PAT. Dotychczasowy rad 

ca w ambasadzie japońskiej w Paryżu p. Haji- 
me Matsusbima mianowany został posłem ja­
pońskim w Poisce.

Rosis1 — Anglia
Londyn. 19. 9. PAT. ,.Observer‘' donosi, że 

rząd rosyjski usiłował dowiedzieć się. czy ist­
nieją widoki porozumienia z Anglją. Ze strony 
angielskiej oświadczają, że zasadniczo porozu­
mienie byłoby lepsze- niż stan obecny.

Rakowski odwołany do Moskwy
Wiedeń. 19. 9. PAT- „N. Fr. Presse" dowia­

duje się z Paryża, że ambasador rosyjski Rako 
wski wciągu tego tygodnia uda się do Moskwy. 
Słychać, że został on wczoraj przez Cziczcri- 
na wezwany dia złożenia sprawozdania.

Rząd węgierski nieubłagany
Budapeszt. 19. 9. PAT. P rzyw ódca socjali­

stów, przebywający na emigracji, Ernest Ga­
zami. w ystosow ał przez swego adwokata proś 
be do rządu węgierskiego o cofnięcie nakazu 
aresztowania, wydanego przeciwko niemu, po­
nieważ ma zamiar^ dobrowolnie stawić się 
przed sądem węgierskim. Rząd węgierski proś­
bie tej odmówił.

Smja liiujii rakowgt w Uli
Zwycięstwo AIJech ira nad  

Capablancą
Buenos Aires 19 9. PAT. T urniej szachowy. 

Pierw sza rozgrywka Capablanca-Aljechin za 
kończyła się w ygraną Aljechina po 43 posunię­
ciach- Rewanżowa partja rozegrana zostanie w 
poniedziałek.

Pobicie rekordu szybkości lotu?
Paryż. 19. 9. PAT. Dzienniki zamieszczają z 

zastrzeżeniami depeszę z Wenecji, wedle któ^ 
rej hydroplan prowadzony przez Anglika Kln-

Rzym, 10 9. PAT. W dniu wczorajszym od- I 
yło się podpisanie przez Mussoliniego i Wał j 

iemarasa traktatu koncyljacyjnego i w spra j

wie uregulowania kwestji spornych, jak rów ­
nież konwencji handlowej włosko-litewskiej. 
T raktat arbitrażowy wprowadza podobnie jak

koada osiągnął w  czasie próbnego lotu w zawo 
dach o puhar Schneidera w czasie 35 minut 
przeciętną szybkość 523 kilometrów na godzi­
nę. bijąc w ten sposób św iatow y rekord szyb­
kości.

«8wh przemówieniu zaznacza, że nie poraź pier 
i# szy  uchyla się dekrety prasowe. Rząd i:d

Wnioski nagle i litferpePacie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Zwycięstwo inicjatywy polskiej w Genewie
Rezolucja polska uchwalona
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Locarn-), granica polsko-niemiecka a Anglia
W  niedzielnym numerze „Kurjera Poranne­

go" zamieści! b. premjer i min. spraw zagrani­
cznych, p, Aleksander Skrzyński, jeden z twór 
ców traktatów  locarneńskich, dłuższy arty- 
k ił ,  w  którym  podaje surowej krytyce ostat- 
ófe wystąpienie polskie w Genewie, jako nie­
należycie przemyślane i przygotowane. W po­
zytyw nej części wywodów p. Skrzyńskiego 
znajdujemy kitka cennych uwag na temat sy 
tuacji Polski na terenie międzynarodowym.

O dnośnie do naszej granicy zachodniej, p o ­
w o d a  p> Skrzyński:

„Co do  N iem iec a lbo  w ie rzy m y  w podpisy  i ak ta  
m ijd z y n a ru d o w e , a a  k tó ry c h  w idn ieje  ich  podpis, 
albo ni*> Jeeż li ta k  to  t r a k ta ta  io ca rn eń sk ie  zam ­
k n ę ły  p ro b lem  n a sz y ch  g ra n ic  zachodnich , jeżeli 
u ie, to poco sz u k a m y  n o w y c h  d e k la rac y j i w d ru ­
gim wypadku w ięce j, n iż w ą tp liw e  jes t, ozy na leży  
Ciągłe światu p izy p o m in ać , że n a sz e  g ran ice  są  z a ­
grożeń" i stwarzać w  św iad o m o śc i p o litycznej św ia  
ta  p rzek o n an ie , że n a sz e  g ran ice  są p rob lem em  o- 
twartyip i a ła  w szy s tk ic h  g ro źn y m , podczas gdy o- 
oe są  p ro b 'e m e m  z am k n ię ty m . Ale w sza k  N iem cy 
Ciągle tę  s p ra w ę  p o ru sza ją . Nie znam  g o rsze j poli­
ty k i n a d  tę , k tó ra  p o z w ala  sob ie  d y k to w a ć  sw o ją  
9k c lę  p rz e z  in ic la ty w ę  p rzec iw n ik a . Ż yje ty lk o  r e ­
ak c ją , w y z b y w a ją c  się  w ła sn eg o , spoko jnego  i z 
z e w n ą ti z n ie  m ąco n eg o  są d u “ .

Napieranie na Anglję w kierunku skłonienia 
jej do zagwarantowania naszej granicy zacho­
dniej jest polityką pozbawioną taktu.

„ P o d s ta w ą  n aszego  b ezp ieczeń s tw a  jest P a k t  Li­
gi N a ro d ó w  i T r a k ta ty  L o cern eftsk ie . T r a k ta ty  Lo* 
-.Ar&cńskle są  zap o c zą tk o w an ie m  sto su n k u  zan fan  a 
m iedzy  n a sz ą  p o lity k ą  a p o lity k ą  w '6 lk o b ry ty js k ą  
k tó re g o  nie w olno na sz w a n k  n a ra ż a ć  p rzez  lek k o ­
m y śln e  i n iep rzem y ślan e  in ic ja ty w y . N ależy  u św ia ­
d am iać  so b ie , że w sze łk a  chęć  n a rzu c an ia  lut) pod-
****»'••--*■&■ -« i. ^ ..w i i . 1. ■ wj ---

ROZMAITOKl
Co Mwaiac należy za artykuły 

pierwszej potrzeby
„ R ab o cza ja  G a z ie ta " . w y d a w a n a  w M oskw ie, o- 

g la sza  w y n ik i a n k ie ty , p rz ep ro w a d z o n e j w p rz e m y ­
sło w ej o sad z ie  P rie sn o w o , a d o ty cz ąc e j jp o so b u  
ż y c ia  ro b o tn ic . Z o trz y m a n y c h  563 odpow iedzi b ez ­
p o śred n ich  w y n ik a , że o b y w a te lk i so w ieck ie j Rosji 
m aią  w  p ra k ty c e  n iez w y k le  o ry g in a ln e  po jęc ia  o 
tern, .co s ta n o w i w życiu  f t y k u ł y  p ie rw sze j po trze  
b y . D ow iadu jem y  się , że 17 p ro cen t zaro b k u  w y d a ­
ją  one na napoje  a lkoho low e, a 20 p ro cen t na s t ro ­
je. O hygjeiiie  c ia ła  te ż  s łab e  m ają pojęcie g dyż  RS 
p ro c en t ro b o tn ic  pudru je  się  codziennie  m yje  się na 
to m ia s t za led w ie  11 p ro cen t. Z a rz ąd z a ją cy  w spól- 
d z i-k z y m  sk lep em  lokalnym  w yjaSnit. że puder po- 
m adka  do w a rg  i tan ia  w o d a  ko lońska  są  to w a ram i 
ktÓTych sp rz ed a je  się  najw ięcej.

tebraaka z Florencji
W  ciągu  w ielu  ła t na o ży w io n y ch  u licach  F loren  

cji u k a z y w a ły  się dw ie  k o b ie ty , w zb u d za jąc e  ogół 
ne zah ile re so w afiie . Jed n a  z nich  s ta ra  ż e b ra c z k a ,

su w an ia  Atiglji z e w n ą trz  p ro p o zy cji zac iąg n ięc ia  
j p rzez ,rfią  dale j id ący ch  ogó lnych  zo b o w iązań  inaczej 

jak w d ro d ze  b ezp o śred n ie j ro zm o w y , ten sto su n ek  
zaufan ia  osłab ia , ą żadnem u realnem u celow i nie 
s łu ży . P ra w d ą  jest, że dla nas, p a ń s tw  k o n ty n e iu a l-  
nych  sy s te m  ogó lnych  g w a ra n c y j w y d a w a łb y  się  
b y ć  n a jsk u teczn ie jszy m  środk iem  dla u g ru n to w an ia  
poczucia  b e zp iec z eń s tw a  i p rz y śp iesze n ia  ro z b ro je ­
n ia . N ierów nie  p e w n ie jszy m  jes t, że d la pokoju i 
b e z p 'e c z e ń s tw a  n aszeg o  jeszcze  w ażn ie jsza  i nie­
zb ęd n iejsza  jes t reb u s sic s ta n tib u s , śc is ła  w sp ó ł­
p raca  a n g ie lsk o -fran cu sk a , śc isłe  p o ro zum ien ie  w  lo 
nie p a ń s tw  lo ca rn eń sk ich  i w sp ó ln o ść  dążeń , w  ło ­
nie Ligi N aro d ó w . K ażdy  ro z łam  lub n aw et ozięb ie­
nie ostatnio tak  k o rz y s tn ie  k sz ta łtu ją c y c h  się  s to ­
su n k ó w  m ięd zy  tą  L igą N a ro d ó w  k tó ra  n a zy w a  się  
W leL kobry tan ją  a Lifeą N aro d ó w  G en ew sk ą , b y ło b y  
g roźnem  n ieb ezp ieczeń s tw em  dla pokoju e u ro p e j­
sk iego  i dla b e zp iec z eń s tw a  Polsk i.

L o ca rn o  by ło  ko m p ro m isem  m iędzy p ro to k ó łem  
g en ew sk im  a odsun ięciem  się Anglji od k o n ty n en ­
tu. L o ca rn o  nie- ro zw iązu je” p rob lem ów  i tru d n o śc i, 
nie zażegm iie  n ieb ezp ieczeń s tw  i n aszy ch  z N iem ca­
mi sp rzeczn o śc i, a le  s tw a rz a  na jp o m y śln ie jszy  grun t, 
na k tó ry m  one m ogą się  ro z g ry w a ć , o s łab iać  i ro z ­
b ra ja ć ."

Zgadzając się z pozytywną częścią w yw o­
dów p. Skrzyńskiego, nie możemy jednak przy 
znać. ażeby ostatnie wystąpienie polskie w 
Genewie — choć z pewnością nie było ono na­
leżycie przygotowane — mogło tiam szko­
dzić lub nas skompromitować. Każdy krok po­
kojowy jest w ostatecznym swoim efekcie po­
żyteczny, Chwilowy rezultat zupełnie nie jest 
miarodajny. W szak i Protokół genewski zo­
stał w swoim czasie uroczyście pogrzebany, ą 
jednak obecnie coraz bardziej zaczyna się sta 
wać — aktualnym-

k u la u a  i g a rb a ta , k rą ż y ła  bez u stanku  na u licy za 
czep ia jąc  p rzejezd n y ch . W idok żeb ra ez k i w zb u d za ł 
litość , a da tk i z rąk  A m ery k an ó w  i A nglików  p ły n ę , 
ły obficie .

Mimo, iż w c F lo rencji istnieje  z ak a z  żebiam ia, po | 
lic ja to le ro w a ła  s ta r ą  ż eb raczk ę .

Trmą b i l a  d ru g a , bud ząca  se n sa c ję  w  F lorencji. 
B y ła  to m łoda i p iękna kob ie ta , k tó ra  znała  cala  
F lo ren ja . C odziennie  jeździła  p o tto z ę n i p rzez  ulice 
F lo rencji, ro z rz u c a ją c  .p ien iądze po nocn y ch  k a w ia r 
niach, n aw iązu jąc  p rzelo tne- znajom ości z p u g ila re ­
sam i p rz e ie Tdnycli tu ry s tó w , b ły sz cz ąc  u ro d a  
w d zięk iem  i rad o śc ią  życia.

P o lic ja  zn a ła  ją d o b rze , a jak ieś nic nie znaczące  
za jśc ie  w  nocnym  lokalu śc iąg n ę ło  na nią b aczn ie j­
szą  uw ag ę  w ładz. I oto o k aza ło  się, iż ow a, k u la ­
w a. g in b a ta  ż e b ra c z k a  i m łoda p iękna F lo ren ty n k a  
— b y ły  jedną  i tą  sam ą  osobą.

Nie' podobna b y ło  u z y sk a ć  od z a trz y m a n e j p rzez  
w ła d ze  p ięknej k u r ty z a n y  w y ja śn ien ia  ta jem n icy , o 
ta c za jąc e j p o d w ó jn y  jej ży w o t.

S tw ie rd zo n o  jedyn ie , iż codzienn ie , z ran a , w ych o  
dz lła  na ulice m ia s ta  u c h a ra k te ry z o w a n a . p rzeb ra  
tu - w  łach m an y  b y  ż eb ran in ą  z b ie rać  to , co w ieczo 
rem  w  b lask u  św ia te ł  i p rz y  d ź w ięk ach  m uzyk i roz

Ponadto w ygrane
po Zł. 400.000,250.000,100.000,
75.000, 60.000, 50.000, 40.000,
30.000.25.000.15.000.10.000, 

5.000 itd.
Co d ru g i los w ygryw a. 

Ceny losów 1. klasy:
ćwiaitk* zł. 10 — połówka zł. 20 

cały los zł. 40.
Losy do  nabycia

Braci ŚAFIER
Kraków , Rynek Gt. 1 .6 d
Z am ów ienia  listów , zała tw ia  się o d w ro tn ą  pocztą 

W tera  m iejscu  w yciąć i przeela ! pum  w  liście

Karła zamówioA.
D o BRACI SAF1ER

Kraków, Rynek Gł, 6 d.
N iniejszem  zam aw iam
. Losów ćw iartek  po  Zł. 10‘-~

_ mtm__ Losów połów ek po Zł, 20 -ś
 .......  Losów CHłych po  Zł. 40-—
Nąleżylość 7 ło tych  .....   u ią .ezę  po

otrzym an iu  lusów b lank  etem  nadaw czym  P .K .0  
>'r 400.117 przez firm ę załączonym .

Im ię i nazw isko IIM1. .t
U fk ład n y  ad res. _________ .

rzucała bez zastanowienia...
Podwójny żywot „Florentyńskiej żebraedri" bfedzt

w ielką  sensację ...
PodoDno kryje się  w t e m  ta jem n ica  jednej z ary­

stok ratyczn ych  rodzin niem ieckich ...

Now* n ań  seanse i rtlai
Rudi i Willy Schnoldar

P rz e d  Kilki* dniam i o d b y ły  się  w S tu tg a rd z ie  sen 
sa c y ju e  sean se  s p iry ty s ty c z n e  ze  znanem u m ediam i 
a u s tr jrc k ie m i R udi i W illy  S ch n e id e r. Ja k  w iadom o 
n ie k tó rz y  u w aża li i u w a ża ją  w sp o m n ian e  m ed ja  za  
„ fen om enalne", tani d e m ak śu ją  je, jak a  o szu stó w . 
S p ó r m iędzy  jednym i a d rug im i nie jes t o czy w iśc ie  
ro z s trz y g n ię ty .

W  o n eg d a jszy ch  se a n sac h  w zięli udzia> lek a rze , 
p ro fe s o ro w e , araiz k ilka  pań  i pan ó w . Na sean se  
p rz y b y ł ró w n ie ż -1  B o sto n u  dr. P r in c e . S e a n sy  od­
b y w a ły  się  w pokotu znan eg o  b a d ac za  oku lty zm u , 
L am b erta  w  E tu tg a rd z ie . P o k ó j b y ł u m eb lo w an y  
z w y cz a jn ie , o ra z  p rzed z ie lo n j k o ta ra , tw o rz ąc  w  
te n '.s p o s ó b  sp e c ja ln y  g ab in e t, jako  pole d z ia łan ia  
tned jum . N ad rritJiair«i ro -zpostario  śc is łą  k o n tro lę , 
a to  n ie ty lk o  p rzez  n iesp u szczan ie  ich z oka, ale 
P o p ro s tu  p rz e z  p rz y trz y m y  w anie im ko lan . R óto- 
n ież  rece  i palce  z n a jd o w a ły  się  pod śc is ła  k o n tro ­
la. R uch y  z a ró w n o  m edjów , jak  i o sób  k o n tro lu ją ­
c y ch  w idoczne  są o ty le , że z a ró w n o  na rękach . 
Jak. i od n ó żach  zn a jdu ją  się  św ie c ąc e  opask i i. p rze  
Pinki. T ak ż e  poszczeg ó ln e  p rz ed m io ty  św iecą . Poga

tem  pali się  ty tk o  m ocno p rz y s ło n ię ta  lam pa cze rw o  
na, tak , że ledw o p oznać  m ożna tw a rz  są siad a .

P rz e s trz e ń  ies t śc iśle  izo lo w an a , k lucze znajduią 
się w k ieszen i jednej z osób  k o n tro lu ją cy c h  m edium  
re w id o w an e  iest śc iśle  p rzed  ,seansetn. M edjum  po­
zo sta je  jedynie  w  — ró w n ież  ściśle  sk o n tro lo w a ­
n e j — py jam ie  i w  pan to flach . S e a n s  ro z p o cz y n a  się 
K ilka chw il zupełnego  s.polo-ju, po tem  d rg n ięc ie  ra 
m ion medyum: trans.

M edjum  z a c z y n a  n iespokojn ie  od d y ch ać . C zasem  
d a ją  sie  z a u w a ż y ć  g w a łto w n e  ru ch y  c ia ła , na k tó ­
re  w y s tę p u ją  po ty . Zm ienia się tem po  pulsu. Niekie 
dy  w y s tę p u ją  p a u zy , w  k tó ry c h  nie s ły c h a ć  niem al 
oddechartla . J a k b y  jak iś g łęboki pó łsen  z w y c z e r­
p an ia . N agle m edium  w z d rag a  się. W reszc ie  zg łasza  
się  „Olga”, czy li ow a  p sy ch iczn a  p o tęg a , ow ład a- 
jąca  m edium  b ęd ące  w  tran sie . Ś w iad o m o ść  m edium  
jak b y  się  jakoś ro zd z ie la ła . Rudi S ch n e id e r istnieie  
już ty lk o , jak b y  w jak ie jś  trze c ie j osobie. M ówi przi 
zeń te ra z  „O lg a". O lga zab aw ia  s ię  z osobam i koo 
troluiącem -i i p rag n ie  m uzyki. P u szcza  się w  ruch 
gram ofon . W id o czn ie  . O lga ' ‘nie ż y c z y  sob ie , by z n  
zn zb y t w iele p o św ięcać  lei uw agi.

Później, to co innego. O s ta tn io  w p ra w d z ie  pięć 
w ie cz o ró w  z R ud ' Schneicirem  p o zo sta łe  niem al be'-'

D laczego  bez sk u tk u  n ew iadom o. T ak ż e  ..Olga'•ii

nie um ia ła  na  10 odpow iedzieć . M oże źle wpływał*
„o b ce" o to czen ie . W re sz c ie  n as tąp ił punk t zwrotny 

Na p ro p o zy c ję  o jca m edjum  „ sam o ro d n ie"  sprzątnij 
u  zo s ta ło  o k ra to w an ie  s to jące  p rz ed  w idzam i. P o ­
tem  rz u co n y  z o s ta ł  na ziem ię św ie c ąc y  dzwonek, 
k tó ry  poprzedn io  s ta l na  sto le, w reszc ie  strąć o*, t 
z o s ta ła  ze sto łu  m iednica  napełn iona  w dwóch trze­
cich  w odą . Z a w a r to ść  m iedn icy  w y la ła  się  na  po­
dłogę. Na ro z k az  „O lgi" s ta n ą ł dzwonek z p o w ro ­
tem  na s to le , b ypo jak im ś czasie  znowu znalećć  >1# 
na ziem i, m iędzy  u czestn ik am i. Musiał tu istn ieć  
jak iś  w p ły w  b ezp o śred n i na dzw o n ek , gd y ż  pozł- 
tem  nie by ło  w idać  żad n y ch  ru ch ó w  ubocznych .

W resz c ie  bez żad n y ch  zapow iedzi runął na  z ie ­
m ię sam  sto lik . Z aczę to  n a leg ać  na .O lgę", b y  d zw o  1 
nek podn iesiony  ze ziem i począ ł k o ły sa ć  s ię  W  
p rz es trz en i. F enom en  za is tn ia ł: D zw onek  p o czą ł się 
zw olna  podnosić na w y so k o ść  sto lika , p o c ze tr  opad?

p o w ro tem  na ziem ię.
W rażen ie  p rzejm ujące  u czestn ik ó w  do g łę t„  

iw a rz a c h  osób, k tó re  w idzą to po raź  .p ie rw sz y ,; i l  
n s lip ie n ie , zdum ienie.. k o n s te rn a c ja . 'C z y  Wszystkó 1 
'z ie je ' się iedynic m ocą sp iry ty zm u  ; jak ichś s i t  ta  
x in n y ch  — niew iadom o. JeŚl: w sp ó łd z ia ła ją  tu n ju  
■•■et jakieś czynnik i zupełnie realne , to W każdym i j | 

ra z ie  — b a rd zo  tru d n o  je odkryć*
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ukaie  się w ziteunEe zwiększeinej objętości : podwójnym
nakładzie

d n ie  27-80 września 1927 r.
3 zawierać bedzie  oprócz szeregu prac najwybitniejszych sit 

publicystycznych i  [literackich

zwiększony tfzial inseratowy.
Zamówienia do działu inser. przyjmuje od  dnia dzisiejsze;

A D M IN ISTR A C JA  „N O W EG O  D Z IE N N IK A "
KRAKÓW, ULICA ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON 37*.

W kalejdoskopie >ra$y
D yktatura jednosrl i i klasy. — Kto miałby w ra złe czego „do gadania"? — Kiereuski i Lenin. ■— 
Stosunek, k tóry  jest zgorszeniem i szkodą. — Pos. Thugutt o sytuacji. — Nieuchronne s ta r­

cie. — Byle nie dziki wybuch!

Donieśliśmy wczoraj, że Centralna Komisja 
krasowych Związków Zawodowych (PPS) po- 
[wzieła m. in. następującą uchwałę w  kwestji o- 
beenej wewnętrznej sytuacji politycznej w  pań­
stwie:

W ?reszie k o m isja  c e n tra ln a  o św ia d c za , że 
w ra z ić  o b a len ia  z a s a d  d e m o k rac ji — ponad  dy 
k ta tu re  jed n o s tk i w y b ra ć b y  m u sia ła  d y k ta tu rę  
z o rg an izo w an e j k la s y  ro b o tn icze j.

Chadecka „Polonia" pisze w  ten sposób o tej 
uchw ale:

G ro źb y  te j n ik t na se rjo  nie w eźm ie, n ik t, z n a ­
jąc y  stOoUOlCi, jak  one w  rz e c z y w is to śc i się 

. p rz e d s ta w ia ją .
G d y b y  w P o lsc e  m iało  p rz y jść  do d y k ta tu ry  

; ao rg an -z o w a n e j k la sy  ro b o tn icze j, to  pew n em  
je s t,  ż e  naifcnmiej do g ad an ia  m ia łaby  w te d y  
■PPS, k tó ra  dz is ia j s tra c i ła  w p ły w y  sw e  w śród  
m as i n ie  p rę d k o  je o d z y sk a .

Wrazie dyktatury proletariatu w  Polsce, nie­
wiadomo istotnie, kto więcej miałby „do gada- 

ia“ : PPS, czy też komuniści...
JRobotnik" wyjaśnia w numerze niedziel­

nym, że różnica między socjalistami a komu- 
(łfctaimi polega właśnie na tern, że w  razie re- 

wotec socjaliści dążą do odbudowy demo- 
^kracA, komuniści zaś do zainstalowania dykta 
ttopry proietarjackiej:

W kraju, w którym panu je  d y k ta tu ra , w k tó  
rym niema parlamentu, niem a w olności — z w y ­
cięski po bc«ju Rząd Socjalistyczny, c zy  ro b o t­
niczy, czy ludowy obejm uje  fa k ty c zn ie  ró w n ież  
twladse dyktatorską, ale d ą ży  z punktu  do aio 
ź k w ie  szybkiego zrealizowania d em o k rac ji. T ak  
uczynili towarzysze niemieccy i a u s tr ia c c y  w 
t. 1918; to samo zro b iliśm y  m y. T u leży  n a j­
głębsza różrica p o m ięd zy  stan o w isk am i so c ja ­
listycznym; a ko m u n is ty czn y m .

Ta argumentacja „Roootnika" opiera się na 
ifrzesłamce, że „zwycięskim po boju będzie 
jcząd socjalistyczny" — to znaczy, że prze- 
l w rót odda zw ycięstw o w  ręce socjalistom, a 

komuniści zostaną z placu boju usunięci... A o 
ko Tłaśnie idzie, że nikt nie zna ź góry losów  

Lprzewrotu. W  Rosji pokonany został Kiereń- 
[aio, a zw ycięsk im  po boju" okazał się — Le-

j W  „Kurierze Porannym " ogłasza pos. Sta­
nisław Thugutt dłuższe w yw od y  w  sprawie 
wzajemnego stosunku pomiędzy sejmem, a rzą 
dem,

sto su n k u , k tó ry  już  o d d a w n a  jes t publ.icznem  
z g o rsze n iem  i pub liczn ą  szk odą .

Pos. Thugutt żąda, ażeby sejm „doprowa­
dził do wyjaśnienia sytuacji".

T e dw a  c ia ła  — rz ą d  i Sejm  — nie m ogą is t­
n ieć  nadal, b o cząc  się i d ą sa ją c  na sieb ie . Sejm  
zdaje  so b ie  z tego  sp ra w ę  o d d aw n a. P r z y s tę ­
p u jąc  do u c h w alan ia  u s ta w y  o sa m o ro zw ią za l-  
nościi, c h c ia ł d o sy ć  b e z p rz y k ła d n y m  sp o so ­
bem  u su n ąć  s ię  sam . S k o ro  m u to  zostftło  un ie­
m ożliw ione i sk o ro , o  ile w iadom o, w sze lk ie  dal 
sze  p ró b y  m ają  b y ć  p rz e c ię te  n a ty c h m ia s to -  
w e in  zam knięc iem  sesji, nic p o zo sta je , jak  ż ą ­
d ać  u su n ięcia  d rug ie j s tro n y  B y łb y  to  o czy w i 
ście  ty lk o  z w ro t re to ry c z n y . P re z y d e n t  R ze ­
czy p o sp o lite j, o b d a rz a ją c y  szefa  rządu  b e z g ra -  
n iczncm  zaufan iem , b y łb y  k o n sty tu cy jn ie  u- 
p ra w n io n y  z a trz y m a ć  rz ąd  i ro z w ią z a ć  Sejm , co 
z re sz tą  b y ło b y  w łaśn ie  osiągn ięciem  z am ie rz o ­
nego celu. M oże b yć , że p rz y  oso b liw y ch  
c h w y ta c h  p o lity czn y ch , jak ich  je s te śm y  od 
d o ść  d a w n a  św iad k am i, n a s tąp iło b y  coś je­
szcze  innego , m ianow ic ie  Sejm  m óg łb y  b y ć  zam  
k n ię ty , lecz  nie ro z w ią z a n y , a n o w y  rz ą d  zo ­
s ta łb y  m ian o w an y  w  ty m  sam y m  niem al sk ła ­
dzie. Ale i to  n aw et jeśli nie b y ło b y  odp rężen iem  
sy tu a c ji, b y ło b y  jej zn aczn em  w y jaśn ien iem . 
Sejm  w  k ażd y m  ra z ie  z ro b iłb y  sw o je , & po­
słom  p o z o s ta w a ło b y  już  ty lk o  g rem ja ln e  z ło że ­
nie m an d a tó w .

Pos. Thugutt zdaje sobie sprawę, że „w szyst 
ko to jest narazde dość teoretyczne", gdyż 
sejm nie jest wojowniczy i nie dąży do rady­
kalnego rozwikłania sytuacji. Ale

nie zm ien ia  to w n iczem  ro zu m o w an ia  S ta rc ie , 
k tó re g o b y  się  ch c ia ło  dz is ia j un iknąć  p rz y jść  
m usi później. O b aw iam  się , że m oże p rz y jść  
w  m om encie  zg o ła  n ieodpow iednim  ł  b y ć  popro  
s tu  dzik im  w y b u ch em , jeżeli, od dość  p ie rw o t­
ny ch  sp o ró w  o w ład zę  nie po d n ies iem y  się do 
pozrom u sp o ru  o dw a  św ia to p o g lą d y , o dw a  s y ­
s te m y  u rz ąd z an ia  p ań stw a .

(b)

lOagle leszcze:
W powodzi domysłów

Po ro z w ian iu  się  w  puch h ip o tezy  „ W e s te rp la tte " , 
U p r a w a  gen. Z ag ó rsk ieg o  zn a jdu je  się  a k u ra t w tern 
I sam em  m iejscu , w  k tó re in  b y ła  p rz e d  dw om a, 
l n a e m a ,  c z te re m a  i p ięc iom a ty g o d n iam i. P ra s a  le- 
Iw io o w a  tw ie rd z i nadal, że  gen. Z ag ó rsk i uc iek ł, a 
[prasa p ra w ic o w a  dow odzi, że —  nie uciekł.

DLACZEGO UCIEKŁ?
„R ttrjer P o ra n n y " ,  „ w y ja śn ia " , d laczeg o  gen. Z a- 

uc idk t;

gen. Zagórski!
i mętnych przypuszczeń

„U cieczkę  tę  sp o w o d o w a ła  p rz e d e w sz y s tk ie m  o- 
b a w a  p rz ed  p ro c ese m , k tó ry  m ógł ndetylko jego, 
lecz  c a ły  s z e re g  osób ze  sfe r po lsk ich  i z a g ra n ic z ­
n y ch  sk o m p ro m ito w a ć  i to n ie ty lk o  w łączn o śc i z 
„ F ran k o p o lem " .

P ro c e s  gen. Ż y m iersk ieg o  b y ł tu o d s tra sz a ją c y m  
p rz y k ła d em .

fG en. Z ag ó rsk i I w W iln ie  I w d ro d ze  do W a rs z a ­
wy w y ra ż a !  się  o s tro  o sp osob ie  p ro w a d ze n ia  p ro-

| cesu gen. Ży mi er sk ieg o żc on. to jest  gc-n. Z a g ó f-  
ski, w t akich w a r u n k a c h  nic chce nosić munduru 
w o jsk o w eg o .

Da l szy  mome nt  był  p r a wdop odo bn i e  chęcią uni­
knięcia upokorzeń. ; :  wa ni a  do ra p o rtu  p rzed  czk)
wiekiem,  k tórego  Z a ^ T s k i  za c z a s ó w  sw eg o  urzę­
dowani a  w w yw i ad z i e  aus t r i acki m,  ta k  haoieba!* 

i zwal cza ł ."

; DLACZEGO NIE PISZE DO SWEJ RODŻlwY?
Na to  p y tan ie  o d p o w iad a  „K P .“ w  ten sposóbl 

i „Z naleźli s ię  i ta c y , k tó rz y  n ie ro zu m ieją , c ze ­
mu Z. ro d z in y  sw ej o m iejscu  sw eg o  pobytu Me. 
uw iadam iał. A c zy ż  nie lepiej mu w y p a d a ło  w kalif* 
lacji nie u w ia d am iać  ro d z in y , a b y  w z io ó ,. » J ą t „  
resowam ie się  jego losem  d la  a ta k o w a n ia  rz ą d u  
przez u g ru p o w a n ia  p ra w ico w e  i p rz e z  to  odvródfr 
uw agę od  jego oso b y .

N iezaw sze  d o b rze  jest w m is te rn ą  robotę włafcm 
tuczać ludzi c h o ćb y  o d d an y ch  sob ie  Obawa przed 
w ydaniem  go w ład zo m  polsk im  m ogła  tu odgry­
w ać sw o ją  zn am ien n ą  rolę. M oże wołał przecze­
k ać  w  zapom nien iu  niż p rz e z  u jaw n ien ie  swego 

j m iejsca p o b y tu  u tru d n ia ć  sob ie  życie  zagranicą."

I A MOŻE RODZINA WIE? A MOŻE I NIE?
„A z re s z tą  nie b ra k  w  m ieśc ie  tw ie rd z e ń  — pt- 

: sze  w  d a lszy m  ciągu  „K. P. — że ro d z in a  wie, tyl 
ko  ro zm y śln ie  w sz c z y n a  a la rm , b y  mu ułatwić za­
ta rc ie  śladu.

Z re s z tą  w ła śc iw ie  to  ro d z in a  ta  jes t d a lek ą  1 geu. 
Z ag ó rsk i żad n y ch  z niią s to su n k ó w  nie u trz y m y w a ł. 
Ł ą c z y ły  go se rd ec z n ie jsz e  s to su n k i z ro d z in am i ob- 
cem i znanem i p rzec ież  d o b rze  w  W a rsz a w ie .

W ięce j zn aczn ie  in te re so w a ła  się  losem  gen. Z a­
g ó rsk ieg o  p. B ie lsk a , w ięce j m ożne do m y  pp. Le­
sk ich , G e rm an ó w , N atansoiiuW  itp . nie p. k e o a  Z a­
g ó rsk a . Z d a rz a  się  p rz e c ie ż  czę s to , że ży je  się  le­
piej z osobam i nie k rew n em i, n iż z k re w n em i i po 
w ln o w a tem i i to  je szcze  d a lszem i.

T em  też  tłu m a c z y  „K ur. P o r .“ , że p. k e n a  Z ag ó r 
s k a  nie p o z n a ła  p ism a w iad o m y ch  d w ó ch  K stów  ge 
n e ra ła  Z ag ó rsk ieg o , choć  d w a j rz e c z o z n a w c y  usta 
Uli a u te n ty c z n o ść  p ism a.

KIEDY BĘDZIE KOMUNIKAT?
P ism a  w a rsz a w sk ie  don o szą , żc k w e s tja  w y d an ia  

ko m u n ik a tu  w  te j sp ra w ie  s ta n ie  się  p rzed m io tem  
a k tu a ln o śc i po p o w ro c ie  p re m je ra , M a rsz a lk a  Pił­
sudsk iego , z D rusk ien ik .

ZAGADKA BĘDZIE WKRÓTCE WYŚWIETLONA.
S to ją c y  b lisko  rząd u  ty g o d n ik  łódzk i „ P ra w d a "

p isze:
„L iczne  oznak i w sk az u ją  na to , ż e  w  uajbliż 

sz y c h  dn iach  z a g a d k a  zn ik n ięc ia  gen. Z ag ó rsk ieg o  
będzie  w y św ie tlo n a . P e w n e m  jes t dz isia j już to , żc 
g e n e ra ł Z ag ó rsk i ży je  i że w sze lk ie  pogłoski, k tó ­
rym i n iepokojono  opinię p ub liczną  p rz ez  k ilka  ty g o  
dni, w sze lk ie  pog łosk i, idące w  ty m  k ieru n k u , jak o ­
b y  g e n e ra ł Z ag ó rsk i p ad ł o fia rą  jak ieg o ś sp isk u , po 
g łosk i, k tó re  p o ru sz y ły  do ży w eg o  n a w e t n a jb a r­
dziej z ró w n o w a żo n y c h  i p rz y w y k ły c h  do  log icznego  

m y ślen ia  ludzi, b y ły  z p a lca  w y ssa n e  i nie b y ły  ni­
czem  Innem , jak  ty lk o  b a rd z o  w d z ięczn y m  oko licz­
n o śc io w y m  sp o so b em  w alk i o p o zy cy jn e j."

2 TEATRU, LITERATURY i SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w e 

wtorek po raz -3-ci „Głaz graniczny", dramat w ier­
szem Emila Zegadłowicza. Jutro wraca na afisz 
niesłabnącem powodzeniem cieszący się „Król" 
Flersa Caillaveta. We czwartek drugie przedsta- 
v, Lenie szkolne „Balladyny" o  godz. 5-tej popoł.

— EGON PETRI, świetny pianista, którego kon- 
certa cieszą się wszędzie nadzwyczajmem powodze 
r.iem, wystąpi w  Krakowie, w  przejeździe na tour­
nee do Rosji, tylko jeden raz, a to w  niedzielę, 25 
bm. w  Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru od godz. 9—1 
i od 4—7 popal.

Z TEATRU IM. J. SŁOWa CKIEu O 
(pocz. o godz 7‘30 wiecz.)

Wtorek: „Głaz graniczny".
Środa: „Król".

TulATR POPULARNY „NOWOŚCI*
(pocz. o  godz. 8 wiecz.)

Wtorek: „Król kawy" (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: „Na małej stacyjce".
BAGATELA: „Dama w  gronostajach". 
WARSZAWA „Telegrafista 6-go posterunku" 
PROMIEŃ .Królewicz z Ameryki".
SZTUKA .'.robowiec miłości".
UCIECHA. „Tragedja ulicznic".
CORSO; „O czem Paryż mówi".
WANDA: „O czem Paryż mówi".
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PRZEGLĄD 6OSPO0ABCZY

z Polską
(su )  D o w o d em  że i w  N iem czech  n ie  b ra k  te n ­

dencji d o  jsu u iu jT jC h le js łe g o  z a k o ń c z e n iu  y n o rm a  1- 
u « g v  s ta . u p o m ię d z y  P o ls k a  a N iem cam i je s t  a r -  
ty k o i  z a m ie sz c z o n y  w  jed n y m  z o s ta tn ic h  nunre- 
row pBerljopr T a g e b la t t

Awto* (łJp. E r w in  T o p t)  w s k a z u je  w  a r ty k u le  
tyra aa k o n ie c z n o ść  z a w a r c ia  o b ecn ie , po  t r a k t a ­
c h  hapdlowym z  F r a n c ją ,  p a k tu  w s c h o d n ie g o  w  
d z ie d z in ie  »Q G pod„rczej •/. P o ls k ą .  Z a g ro ż e n ie  p rz e z  
W ji ;k ■ w p ro w a d z e n ia  d o  c z te re c h  m ie s ię cy  pod- 
w d^D ycłł rtaWCK ce ln y ch  w  s to su n k u  d ó  N iem iec  
u in  pów ib u O  z d an iem  a u to r a  być  p rz e sz k o d a  do  
ziiikwMowania z a ta r g u  h a n d lo w e g o  -w la s z c z a ,  że 
W o p in j i  e u ro p e js k ie j  z n a la z ły  s ię  o b e cn ie  N iem cy  
Z pOwodu b łę d ó w  ta k ty c z n y c h  W g o r s z e j  ro l i ,  g d y ż  
Polska o ś w ia d c z y ła  p rz e d  fo ru m  e u ro p e jsk ie m  sw ą  
gotow cić d o  ro k o w a ń , p o d c za s  g d y  rz ąd  n iem iec k i 
b ia U o w u je  d o ty c h c z a s  n rłtczen ie .

T w to td iz tn ie  n ie k tó ry c h , z r e sz tą  o so b iśc ie  i n te r e ­
s o w a n y c h , s f e r  n iem iec k ic h , ze P o ls k a  a lu g o  n ie  
wytrzyma w o jn y  h a n d lo w e j z N iem cam i i b ęd z ie  
m u s ia ła  k a p itu lo w a ć , o k a z a ło  s ię  z g ru n tu  fa lszy - 
w ćm , a ta k ż e  i w z g lęd y  p re s t iż u  n ie  p o v .in n v  o d ­
wlekać u re g u lo w a n ia  te j s p ia w y  o o g ro m n e m  z n a ­
c z e n iu  ż y c io w e tn .

K*V>\ w s k a z u je  w k o ń c u , że  N iem cy  i ta k  w  b l i ­

sk im  c z a s ie  m a ją  w  m y śl o f ic ja ln e j  z ap o w ie d z i z rc  
d u k o w a e  sw o je  s ta w k i  ce ln e , że  za tem  b y ło b y  r z e ­
czą  p ra k ty c z n ie js z ą  p rz e p ro w a d z ić  tę z n iż k ę  ja k o  
k o n c e s ję  d la  P o lsk i , co  oczyw  iśc ie  u ła tw iło b y  u z y ­
s k a n ie  W za jem n y ch  u s tę p s tw  ze  s tro n y  P o lsk i.

Z d an iem  D ra  T o p fa  n a jw a ż n ie js z a  d la  P o ls k i  
k w e s t ja  p rz y w o z u  b y d ła  i m ię sa  d o  N iem iec  d a  s ię  
w  ja k iś  sp o só b  u re g u lo w a ć  bez szk o d y  d la  n iem ie ­
c k ich  h o d o w c ó w .w ę  w sc h o d n ic h  p ro w in c ja c h

G o sp o d arczy  s ta n  w o jn y  na w sch o d z ie , k ió ry  ni- 
g d y b y  n ie  z a is tn ia ł ,  g d y b y  z. o b u  s tro n  u p r a w ia n o  
p o lity k ę  rz e c z o w tg rp rz e ż y l  s ię  i p o w in ie n  być jnk- 
n a jry c h le j  „ lik w id o w a n y . W y m a g a  teg o  tak ż e  p re  
s iiż  n ie m ie c k ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j ,  by po  s ło ­
w a ch  n a s tą p i ły  w re sz c ie  tak ż e  czy n y  p o je d n a n ia .

N ie  m o żn a  w p ra w d z ie  p rz y w ią z y w a ć  p rz e sa -  
dre.j w a g i do  o g ło s z e n ia  w  „ B e r l in e r  T a g e b ln c ie  ' 
te g o  a r ty k u łu ,  g d y ż  p r a s a  d e m o k ra ty c z n a  w  N ie m ­
czech  ju ż  od  d łu ż sz e g o  c z a su  ś m ia ło  w y k a z u je  sw e  
n u rz ą d o w i k o n ie c z n o ść  u re g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c h  z P o lsk ą . P o m im o  lo  je d n a k  n ie  n a ­
leży  p o d o b n y ch  g ło só w  le k c e w a ż y ć , g d y ż  to ru ją  
o n e  d ro g ę  p o je d n a w c z e m u  u sp o s o b ie n iu  o p .n ji  o- 
bu  sp o łe c z e ń s tw , k tó ra  w  Końcu sk ło n ić  m u si r z ą ­
dy  do  z lik w id o w a n ia  o b e cn e g o  r u jn u ją c e g o  s ta n u  
rzeczy .

S y tu a c ja  k re e fy to w a
# W a r s z a w a ,  1S w rz e ś n ia .

N a  ry n k u  p ien ię żn y m  p a n u js  w  d a ls z y m  c ią g u  
c ia s n o ta  g o tó w k o w a , k tó r a  t łu m a c z y  się  sezono- 
w em  z w ię k s z e n ie m  z a p o trz e b o w a n ia  p ie n ią d z a  
p t z t z  ro ln ic tw o  n a  f in a n s o w a n ie  ż n iw  i o k re s u  po  
L iw a c h ,  o ra z  p rz e z  p rz e m y s ł  w łó k ie n n ic z y , g a r ­
b a r s k i ,  m a sz y n o w y  i b u d o w la n y  ze w zg lęd u  ija o- 
b e c u ą  p o m y ś ln ą  k o n ju n k tu -ę  w  ty e li d z ia ła c h  p rz r-  
rn y słu . N ie  bez w p ły w u  p o & ostala  ró w n ie ż  ta  o k o ­
liczn o ść , że ry n e k  p ien ię żn y  w  W ied n iu  . p o s ia d a ­
ją c y  d la  P o ls k i  w ie lk ie  z n a c z e n ie  ja k o  d o s ta w c a  
k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h , o d c z u w a  ró w n ie ż  
p e w n e  ś c ie śn ie n ie . B an k  P o ls k i  p o w ię k sz y ł  w p r a ­
w d z ie  w  o s ta tn ie j  d e k a d z ie  s ie r p n ia  d y sk o n to  o  
9,828,457, a  w  p ie rw s z e j  d e k a d z ie  w rz e ś n ia  o  d a l ­
sz y c h  735,000 d o  łą c z n e j  k w o ty  408,6 njUj. zł., jed - 
r.t kże  fa k t ten  a a  o d p rę ż e n ie  ń a  ry n k u  p ien ię żn y m  
V rk l ite k  ro s n ą c e g o  w c ią ż  p o p y tu  na  g o tó w k ę , z b y ­
tn io  n ie  w p ły n ą ł.

B a n i i a k c y jn e  n ie  m o g ą  p o d o ła ć  o b e cn e m u  z a p o ­
trz e b o w a n iu  na  k re d y ty .  B a rd z o  d u ż o  m a te r ja lu  
w e k s lo w e g o  b a n k i p rz y jm o w a ć  n ie  m o g ą , p o n ie ­
w a ż  n ie  p o s ia d a ją  d o s ta te c z n e g o  re d y s k o n ta  w 
B a n k u  P o lsk im . Je d y n ie  f in a n s o w o  n ie z a le ż n e  b a n  
k i, m a j ą c e  d o s ta te c z n e  z a so b y  w ła sn e , m o g ą  u p r a ­
w ia ć  l ib e r a ln ą  p o lity k ę  k re d y to w ą  n ie  o g lą d a ją c  
s ię  na  in s ty tu c je  e łn isy jn e . W  ty m  w y p a d k u  w e k s ie  
z d y s k o n to w a n e  p rz e z  b a n k i p ry w a tn e ,  p o z o s ta ją  w  
ich  p o r t f e la c h  ja k o  m a te r ja ł  in k a s o w y . W  ten  sp o ­
só b  k a p i ta ł  o b r o to w y  b a n k ó w  u n ie ru c h o m io n y  je s t  
n a  d łu g ie  m ie s ią c e .

C ia s n o ta  g o tó w k o w a  spovs o a a w a ła  d a ls z ą  z w y ż ­
ką p ry w a tn e j  s to p y  d y sk o n to w e j. Z a  d y s k o n to  
p ie rw s z o rz ę d n e g o  m a te r ja lu  w e k s lo w e g o  pohT era- 
n o  1 d o  2 i yK% m a te r ja ł  ś r e d n i  d y s k o n to w a n o  n a  
3—3 i  ¥t % w s to s u n k u  m ie s ię cz n y m . W c e n tr a c h

p rz e m y s ło w y c h  zw l isz cz ą  w L odzi, o r a z  w  o k o l i ­
cach  ro ln ic zy c h , s ta w k i  . p ro c e n to w e  są  n iek ied y  
je szc ze  w y ższe . W y p ła c a ln o ść  w sk u te k  ś c ie ś n ie n ia  
s ię  ry n k u  p ie n ię ż n e g o  je s t  n ie szc ze g ó ln a . I lo ść  p ro  
te s tó w  w  o s ta tn im  c z a s ie  z w ła sz c z a  n a  p ro w in c ji ,  
do ść  z n ac zn ie  w z ro s ła .

W k ła d y  w  b a n k a c h  p ry w a tn y c h  z w ię k s z a ją  się  
w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  w  b a rd z o  n ie w ie lk im  s to ­
p n iu . co t łu m a c z y  s ię  g łó w n ie  n isk ig jn  o p ro c e n to ­
w a n iem  lo k a t . P o m im o  lo  w e w n ę trz n a  k o n s o l id a ­
c ja  b a n k ó w  p ry w a tn y c h  o d b \ w a  się  w  c a łe j p e ln i-  
co  s to i  w  z w ią z k u  ze s ta b il iz a c ją  w a lu ty  i s to s u n ­
k ó w  g o sp o d a rc z y c h . P o  n ię d a w n e m  p r z e g r u p o w a ­
niu  w  B a n k u  H a n d lo w y m  w  W a rs z a w ie  n a s tą p i ło  
o b e cn ie  n o w e  p rz e g ru p o w a n ie  w  B a n k u  M a ło p o l­
sk im , m a ją cy .n  sw ą  c e n tr a lę  w  K ra k o w ie ,  a g łó ­
w n y  o d d z ia ł  w W a rs z a w ie .  W sk u te k  b o w iem  u- 
c h w a ly  Z g ro m a d z e n ia  A kcjo-nui-jnszy z dn. 31 s ie r -  
pY.ip b r ., p o w ię k sz a  B ank  M a ło p o lsk i sw ó j k a p ita ł  
Z S k ład o w y  z. jed n eg o , m il jo n  a do ;> m ilj. z). O b jec ie  
ak c ji na su m ę  -1 m ilj. zł. je s t  z a p e w n io n e  p rz e z  
si.lra  g ru p ę  m a jo w y c h  a k c jO n a r ju s z ó w  o ra z  P o ­
w sze ch n y  A u s ir ja c k i  Z a k ła d  K re d y to w y  Z ie m sk i 
w  W ied n iu  (B oden- K re d it  A n s la lt, '. \Y s k ła d  g r u ­
py p o lsk ie j  w c h o d zą : W ła d y s ła w ' h r. J e z ie r s k i ,  A- 
le k s a n d e r  L ed n ic k i, A lfred  h r  P o lo c k i, J a n u s z  ks. 
R a d z iw ił ł .  h r . A le k sa n d e r  S k rz y ń sk i. Jó z e f  T a r ­
g o w s k i i Z d z is ła w  h r . T a rn o w s k i .  W sp o m n ia n a  
g ru p a  p o lsk a  p o s ia d a  w ię k sz o ść  k a p ita łu  a k c y j­
nego , lo  też  p o lsk i  c h a r a k te r  B a n k u  M a ło p o lsk ie g o  
je s t  n a d a l u trz y m a n y .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  b a n k ó w  p ry w a tn y c h  
w k ła d y  w  D ankach  p a ń stw o w rycli z w ię k s z a ją  s ię  w  
d o ść  zn ac zn y m  sto p n iu . W  m ie s ią c u  s ie r p n iu  w n io ­
s ły  o n e  w B a n k u  G o s p o d a rs tw o  K ra jo w e g o  o
5,3 >4.000 do 549,742.000zł. a  w  P. K. O. o  2,1 d o

42,7 m ilj. zł. O gól er. lic zb a  u cM w iu iićm  ru c h u  o* 
*fcCfcędn«4cM>w»#z w P . K. O. d o s ią g ia  ua dz ień  31. 
s ie r p n ia  b r . c y f ry  147,301 czy li w z ro s ła  w  c ią g u
s ie r p n ia  o  4,447, p o d c za s  g d -  w lijx r. ly lk o  o  4.127.

D la  jria lsaego p ro p a g o w a n ia  ó se ę aę d n o śc i o p r a ­
c o w u je  o b e cn ie  P . K. O. n o w y  ty p  tzw . ..u b ezp ie ­
c ze n ia  lu d o w e  na z a s a d a c h  a s e k u ra c ji ,
k tó r e  u m o ż liw ią  k a żd e m u  z ab e zp ie cz en ie  sobie, z a  
o p ła tą  r a t  jjiiftsfięcsłiych, p e w n e g o  k a p ita łu  \x> O- 
k te ś lo n e j  1 io/l»i» la l ;  k a p i t a ł  ten  p rz ec h o d z i n a  
w y p a d e k  w e a e śn ie js z e j ś m ie rc i  w ła ś c ic ie la  >k> rąk  
s p a d k o b ie rc y  Eh*? leni z o s ta n ą  już w  n a jb liż sz y m  
c z a s ie  u ru c h o m io iie  w a lo ry z o w a n e  w k ła d y  oszczę- 
d ro ś c io w e  d la  o só b . p rz e b y w a ją c y c h  po  za  g r a n i ­
cam i P a ń s tw a  p rz e d e w sz y s lk ie m  e m ig ra n tó w .

D zięk i z w ię k s z a ją c y m  s ię  s ta le  w k ła d o m  m o ść  
P . K. 0 .  u d z ie la ć  d o ść  z n a c z n y c h  k re d y tó w  p rz a z  
z a k u p  od in s iy lu c ji  e m itu ją c y c h . p ap ie i ó w  k re d y -  
low ycli p ań stw  o w y ch , k o m u n a ln y c h  i h ip o te c z ­
nych. \Y c ią g u  p ie rw s z e g o  p ó łro c z a  Dr z a k u p iła  
w s p o m n ia n a  in s ty tu c ja  p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  
łą c z n ie  na su m ę  45,.> m ilj. zł. do  o g ó jn e j k w a ty  81,3 
m ilj. zl. K re d y ty  w e k s lo w e  u a z ie ln  P , K Q w y tą  
ezn ie  ty lk o  w s p ó ld z łe ln io m  k re d y to w y m . S u m a  
po ży czek  w e k s lo w y c h  w ra z  z d a w n y m  ty p em  tow. 
lo k a t  w y n o s iło  w  P. K. O. n a  dmień 30 c u n r a
34,3 m ilj. z ło ty ch .

Wpływy z dauin publicznych
W p ły w y , z d a n in  p u b lic z n y ch  i m oiiw połi p a ń ­

s tw o w y c h  w y k a z u ją  s ta ły  w z ro s t .  P o d c z a s  g d y  w 
l ip c u  1526 ro k u  w y n o s iły  one 19ó,59.,00U zl,, a  W 
s ie i  p n iu  u. r . 126,113.000 zł., lo  w  l ip c a  b r ,  w y r a ­
ż a ły  s ię  k w o tą  160,722.000 zł., a  w  s ie rp n iu
154,510.000 zł. P o sz c z e g ó ln e  g a tu n k i  w p ły w ó w  
p r z e d s ta w ia ły  s ię  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  ra ieaiącaofc  
w  p o ró w n a n iu  i  tym  sa m y m  o k rę to m  a z ą su  r ę k u  
1026 w  ly s. z io ly c lt n a s tę p u ją c o  (p ie rw s z a  c y f ra  Z 
lip c a  Dr., t iru g a  z u. r., trz e c ia  1 z  . i e r p n ia  b r . 
c z w a r ta  z  1928 r .)  p o d a tk i  b e z p o ś re d n ie  40,261 
(36,623) — 39,872 (37,430), p o d a tek  m a ją tk o w y  3,040 
■:G) — 1,995 (0), pod. p o ś r  16,614 (14,814) - 11,761 - 

i 12.478, d o  29.627 (16,854) — 21,937 (15,912), o p ła ty  
s te m p lo w e  13,5S8 (10,365) — 12,299 (10,837 >, d o d a . 
tek  10 p ro c . do  d a n in  6,962 (365) — 6,284 (1,340), 
m onopole państw-. 59,627 (51,576) — 60,262 (47,907).

 o------
WOLNE WKŁADY SOLI. Celem ułatwienia sprfca

d ą ży  so li sk ła d o m , k tó ry m  częstokroć brakuje go*. I 
to w k i n a  o p ła c a n ie  z g ó ry  akcyzy- Miąistei ylWW 
S k a rb u  z e z w o liło  n a  o tw ie r a n ie  ta k  zwanych w ół* 
m c ii  s k ła d ó w  so li, In  o w a c j i  t a  polega n a  te a ^  t a  
ak cy z a  (p o d o b n ie  ja k  c ło  w  s k ła d a c h  wolnocło­
w ych  o p ła c o n a  być  m o że  po  w y p u sz c z e n iu  aoli na 
ry n e k , czy li po  d o k o n a n e j s p rz e d a ż y . Obecnie M in.' 
S k a rb u  o p r a c o w a ło  o d p o w ie d n ie  ro * j* j_ z ą d se n ia I  
w y k o n a w c z e , o p a r te  na r o z p o tządzeniu p. P i a c y - I  
ć e i l a  R z p lile j  z d n ia  30 g ru d n ia  1924 r. P m k n o l  
cze n ie  p rz e p isó w , z a w a r ly e #  w  rcnpurządsO nM kl 
w y k o n u w cz em , p o c ią g a  za  sobą l ik w id a c ję  takieflel 
s k ła d u  w o ln e g o .

U L G O W E  O P Ł A T Y  T R A N S P O R T O W E  Z (M T A -| 
N Ą  P R Z E D Ł U Ż O N E . J a k  w ia d o m o , M inisterstwo] 
K o m u n ik a c ji  a s y g n o w a ło  5 miljonów z ło ty c h  
n a d w y ż k i  d o c h o d u w  n a  u lg i  t r a n s p o r to w e ,  artyfcfl 
łó w  e k sp o r to w y c h . T e rm in  u lg . prze  wozów ty 
u p ły w a  30 w rz e ś n ia .  Skutkiem z a b ie g ó w  Państw o-1 
w  e g o  In s ty tu tu  e k s p o r to w e g o  o d b y ła  się w  k is  
tu c ie  k o n fe re n c ja  z  u d z ia łe m  p r a  detkwicieit 
s le r s tw a  k o m u n ik a c ji ,  k tó r e  w  re z u l ta c ie  
sie  na  p rz e d łu ż e n ie  o k r e s u  u lg o w y c h  p rz  
a r ty k u łó w  e k sp o r to w y c h  T e rm in , pi v  ń l_jotr;p  
s ta n ie  p ra w d o p o d o b n ie  d o  dnia 31 grudnia hr.

J. B U R L A

łom. mu ii ut
hOWIHC

Z hebrajskiego przełożył Dr, Jerem jau Freakal.
M C ąg dalszy.

Jest obecnie Człowiekiem średniego wzrostu, nia 
co otyłym we wieku około 50 lat; krótka, bardzo 
gęsta, szpakowata bródka okala jego okrągłą 
twarz. Nosi przeważnie okulary; Ubiera się także 
w  apu*ób osobliwy; w dnie powszednie chodź, w 
barozo wygodnetn ubraniu < uropejskiem, w soboty 
zaś nosi zawsze —  zwyczajem młodych Sefardim — 
krótką tunikę i białą koszulę, na głow ie znś niski 
turban.

"W swym sklepie nie ma ustalonych godzin pra­
cy; jednego dnia zasiada bardzo wcześnie do pra­
cy, innego — siódzi do późnej nocy; czasami zaś 
zamyka sklep zupełnie na dzień lub dwa dni. Jego 
sklep mieści si« w boednej, mało uczęszczanej i- 
1'dCt za ułicą kupiecką. Przez szklane drzw1 nie­
w iele dochodzi światła d o  wnętrza, jak zwykle w  
sklepach złotniczych Utrzymuje się dostatnio -o 
swej pracy. Pochodź, z rodziny, która niegdyś by­

ła  b o g a ta . S ta ry ,  duży , t r z y p ię t r o w y  dom , g d z ie  
z n a jd u je  s ię  je g o  sk le p , n a le ż a ł  n a w e t p rz ed tem  
do je g o  p rz o d k ó w , lecz  o jc ie c  Ch. C h a jim a , sp rz e -  
d a i  ten  dom , re z e rw u ją c  d la  sw e j ro d z in y  w-ieczy- 
s te  u ż y w a n ie  sk le p u , g d z ie  p rz o d k o w ie  Ch. C h a ­
jim a  od w ie lu  p o k o leń  tru d n il i  s ię  z lo tn icz em  rz e ­
m io s łem

D a u d  m u s ia ł  c z ę s to  z w r a c a ć  s ię  do Ch. C h a jim a  
S a ro n  po  po i ad ę  o d n o śn ie  d o  o s z a c o w a n ia  z ło ty ch  
p rz e d m io tó w  itp . i w  ty m  ce lu  z a g lą d a ł  o d  c z a su  
do  c z a su  do je g o  sk lep u . P rz e z  d łu ż sz y  c za s  t r a ­
k to w a ł  Ch. C h n jim  D a u d a  ta k , ja k  7.wykł b y ł t r a  
k to w a ć  in n y ch  lu d z i n ie  w d a w a ł  s ię  w  ro z m o w ę  
i n ie  s z u k a j  z b liż e n ia ;  a le  z b ie g ie m  c z a su  s ta l  mu 
s ię  Dauct b liż sz y m  i Ch. C h a jim  p o lu b ił  go . P r z y  
u d z ie la n iu  r a d  o d n o s ił  s ię  do  n ieg o , ja k  o jc iec  do  
sy n a , a  n a w e t  o k a z y w a ł  m u p o w a ż a n ie ;  a D aud , 
k tó ry  sa m  b y ł  sk ło n n y  a o  s a m o tn ic tw a , c zu ł s ię  
d o b rz e  w  to w a r z y s tw ie  Ch. C h a jim a  i c z ę s to  s p r a ­
w ia ło  m u p rz y je m n o ś ć  uczucie , że m a ta k ie g o  s t a r ­
sz e g o  z n a jo m e g o  i p rz y ja c ie la ,  k tó ry  je s t  o b zn a- 
jo m io n y  ze  s p r a w a m i  ż y c io w e m i, a  p rz y te m  je s t  
u c z o n jm , Ch C h a jim  p u sz c z a ł s ię  na w y w o d y  n a u ­
k o w e  rz a d k o  w p ra w d z ie ,  a le  z  w ie lk im  z ap a łe m , 
i w y w o d y  te  b a rd z o  p o d o b a ły  s ie  D a u d o w l;  lu b ia ł  
ta k ie  ro z m o w y  od l a t  n a jm ło d sz y c h . O d c zu w a ł 
z a w s z e  silny pociąg do spekulacji naukowej, ais

u n ik a ł  to w a r z y s tw a  lu d z i u c z o n y c h ; n ie  te 
s łu c h a ć  ich  w y w o d ó w , r.h tw ia ją c  s ię , że  czz 
n ie g o  zechcą...

Ch C h a jim  S a ro n  je s t  fukże  o b z u a jo tn to n y  z ari 
k a n a n ii  c h iro m a n ty k i .  C z ęs to  d o  n ie g o  p i ty c h o d z ) I 
ły  k o b ie ty  a lb o  m ło d z ień c y , p ro sz ą c , a b y  im w r ó l  
ży ł z  r ę k i,  a le  on  r z a d k o  s p e łn ia ł  ich  prośby. Zw jJ 
k le  o d p o w ia d a ł:  „M ój śp. o jm ec  z le c i ł  m i, a b y  
w ró ż y ć , k ied y  o  to  p ro sz ą ..."

I le k ro ć  w c h o d z ił  d o  sk le p u  k to ś  z  je g o  n a o g ó ł nie 
cz.nych k l ie n tó w , n ie  p r z e r y w a ł  sw e j  p ra c y ;  
so b ie  d a le j  m ło tk iem  a lb o  d łu b a ł  d łu tk ie m , tyilk^ 
o d  c z a su  d o  c z ą su  rz u c a ją c  w z ro k  na  g o śc ia  Z 
n a d  o k u la r ó w  i m ó w ił sp o k o jn ie , p o d k r e ś la ją c  W al 
żn o ść  sw y ch  p o g lą d ó w  i m y ś li,  s ta ły c h  i p r a w t e ł  
w y c h ; ty lk o  c z a sa m i, k ie d y  b y ł  w  o d p o w ie d n ik i 
n a s t ro ju ,  k ie d y  czu ł — ja k  się  w y r a ż a ł  — „ ro z s *  [ 
r ż e n ie  s e rc a "  (gdyż. p rz e w a ż n ie  c ie r p ia ł  n leo o  
„ c ia s n o tę  w  se rc u " , je g o  s t a r ą  c h o ro b ę ) , w te  
sk ła d a ł  o k u la ry  i m ó w ił d u żo  i p ły nn ie ...

D au d  w s tę p o w a ł  co d z ien n ie , na d łu ż sz ą  lu b  k r  
szą  c h w ilę , do sk le p u  Ch C h a jim a  W dnie wr* 
z aś , p o d c z a s  z a s to ju  w  in te re s ie , w  c z a s ie  Ram,j 
d a n u  (m ie s ią c a  p o stu  u A ra b ó w ) a lb o  W zimie t 
p o rz e  d e sz cz o w e j, p rz e s ia d y w a ł  D au d  godzinami 
sklepie Ch. Chajima.

Ciąg datezjf naitąpŁ

04288262
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Rozległa działalność kredytowa. Be/ deficytu. — W ażna instytucja finansowa.

Nowy Jork ŻAT. Przewodniczący „Palesti­
ne Economic Corporation", p. Bernard Flex- 
ner ogłosił sprawozdanie z działalności tej 
insty Lucji w ciągu ubiegłego roku.

„Palestine Economic Corporation" została 
zorganizowana w r. 1925 na bezpartyjnej kon 
feiencji, poświęconej sprawom palestyńskim- 
pod przewodnictwem Louis M arshalla. W ice­
prezesami tej korporacji są: Louis M arshall, 
Herbert Lehm an oraz Robert Shold. Od chwili 
powstania korporacja -udzieliła pożyczek ró 
żnym  instytucjom  w Palestynie na sumę
620.000 dolarów. Z tej sumy na cele spółdziel­
cze i rolnicze udzielono kredytu w. wysoko­
ści .155.000 dolarów, kredyt hipoteczny w yno­
si! 235.00 dolarów, zaś kredyty celem urucho­
m ienia robót publicznych wynosiły 155.000 do 
larów. W  związku z pogorszeniem się sytua­
cji gospodarczej w Palestynie powstały dla 
„Palestine Corporation'* nowe skomplikowa­
ne zagadnienia. Prowadziła ona bardzo ostro­
żną politykę kredytową, udzielając pożvczek 
Jedynie solidnym  przedsiębiorstwom. 20.000 
dolarów udzielono na budowę szosy od Che- 
dery aż do najbliższej stacji kolejowej. F u n ­
duszowi Narodowemu udzielono pożyczki w 
wysokości 75-000 dolarów na prowadzenie ro- 
feót odwadniających celem zwalczenia m alar-

, ji w zachodniej części doliny Kiszon.. Kredy­
tów tych udzielono na dłuższe term iny. Zgo­
dnie z ustało., emi wytycznemi swej polityki 
gospodarczej „Palestine Economic Corpora­
tion" popiera wszelkie przedsięwzięcia kon­
struktyw ne w Palestynie, działając przeważnie 
za pośrednictwem Centralnego Banku insty- 
tucyj spółdzielczych. W  ten sposób tow arzy­
stwo to uczestniczyło w konsorcjum , które 
udzieliło pożyczki w wysokości 100.000 dola­
rów spółdzielni budów lanej „Solel Boneh" o- 
raz innym  instytucjom . Krótkoterminowego 
kredytu w wysokości 20.000 dolarów udzielo­
no również Bankowi Robotniczemu w Pale­
stynie.

Obecnie prowadzone są rokowania w spra­
wie udziału „Palestine Corporation'* w róż­
nych przedsiębiorstwach celem ulokowania 
wszystkich jej wolnych funduszów. W skutek 
ostrożnej i przezornej gospodarki „Palestine 
Corporation" nie poniosła prawdę żadnych 
strat kapitały są ulokowane w zupełnie pew­
nych przedsiębiorstwach. Stosując ściśle han 
dlow'e zasady postępowania, „Palestine Econo 
mic Corporation" popiera rozwój gospodarczy 
Palestyny i staje sie jedną z najważniejszych 
instytucyj flnarisowych w kraju .

;Drogą przez Berlin donoszą z Moskwy, że 
baw i tam  obecnie niejaki p. Elkin, wysłan- 
fcfk kołoaji żydowskiej le i Jośef w Palestynie 
IW której mieszka 100 chaluców. Osadnicy ci 
■ależą do t. zw. lewicowego Gdudu i zostali 
IW swoim czasie usunięci z ogólnej organiza- 
e ji roUobnczej w Palestynie. Elkin prowadzi 
podobno rókowania z rządem sowieckim w  
spraw ie przeniesienia wszystkich 100 kom u­
nistycznych osadników na Krym, gdzie m a­
ją  otrzym ać ziemię i stworzyć nową kolonie. 
Boąd sowiecki przychylił się do propozycji 
kom unistów  paieslyńskich i zgodził się na 
przeniesienie kolon ji z Palestyny na Krym. 
Osadnicy otrżyibają oprócz wielkich obszarów 
grantów także poważne kredyty celem osie­
dlenia się w nowej kuionji. W  najbliższym 
Czasie, m ają  eżłonkuwie tego Gdudu opuścić

Palestynę i wyjechąć do Rosji sowieckiej.
Krok rządu sowieckiego, posiadającego li­

czne zastępy Bezrobotnych w samej Rosji wy 
wołuję zduifiienie. Przeniesienie kolon.ji pale­
styńskiej na Krym stanowi niewątpliwie de­
monstrację anlypaleslyńską. Rząd sowiecki 
pragnie przez to podkreślić, że z P a l e s ty n y  e- 
m igruje się, a na Krymie można się swobo­
dnie osiedlać.

Gdud Teł Josef, który obecnie m a w p u ś c ić  
Palestynę, był zarzewiem ciągłych konfliktów 
między poszczególnemi ugrupowaniam i robo! 
niczerni. Opuszczający Tel Josef osadnicy sta 
nowią tylko potowe grupy kolonistów, mie­
szkających w Teł Josef. , Histadrut Haow- 
dim" wyłoniła jeszcze przed rokiem specjalną 
kolonję, któraby m iała doprowadzić do zgodv 
między zwalczającemu się grupam i tej kolo-

Uj .Grupa, k tóra obecnie udaje się na Krym. 
ale poddała się uchwałom ot gaoiząeji robot­
niczej W skutek tego Usunięto ją z KąW - 
drutu. Dąlsza konsekwencją jej ideolpgji po­
litycznej jak i ekonomicznej jest w yjazd n i  
Krym.

 tu-----

socjalistyczni antysemici
Socjaliści żydowscy, zi eszłą zgodnie ze t v a  

im progi omem wskazują często na wspólno­
tę pro letarjatu  żydowskiego i nieżydowskie- 
go i usiłu ją wmówić swym towarzyszom, 
wśród socjalistów niema tendencyj antysem l- 
ckich, ze w tej sferze są robotnicy Żydowicy 
zupełnie równouprawnieni. Niestety, fc»-4®§ 
zaprzecza kategorycznie tym  twierdzeniom.

Niedawno p o d a ł» bundowska „Fołkacaj- 
tung" bardzo charakterystyczną w iązankę 
faktów' i dokumentów chwili.

I tak w7 W arszawie odbyło się przed kRktt 
dniam i, mieszane zebranie polskich i żydów- 
skeh robotników szewskich, a jakkolwiek 
większość stanowili robotnicy żydowscy, nie 
pozwolono nikomu mówić po żydowsku Kie­
dy leprezentant Żydów' rozpoczął przemówie­
nie żydowskie powstała burza na zgromadze­
niu i mówca żydowski m usiał zejść z trybu­
ny. „Głosu udzielano — pisze , Folkscajtung-  
— tylko polskim robotnikom, robotnicy żydo­
wscy siedzieli jak niemi", — ,W socjalistycz­
nej Kasie chorych w Makowie nie mogą hun- 
dowscy członkowie zarzndu Kasy przeprzeć, 
by robotnikom żydowskim udzielano także 
pomocy lekarskiej. ..Przy w ydawaniu kartek  
do lekarza — pisze „Folkscajtung" — zała­
twia się przede\vszvstkiem robotników nol- 
sk;ch. a nadepnie oświadcza sie robotnikom 
żvdo\> śkim. że czas na wydawanie- tvch kart 
już minął. Zdarza sie często, że.znikaia z biu­
ra karty  dla robotników żydowskich".

J a k  wynika z tych smutnych faktów, wspót 
n e  interesy klasowe nie zdołały ieszcze -liu- 
n ą ć  różnicy między fcydem a nie 7 vdem Nie- 
ty lk o  zorganizowani „burżuje*, ale także zoi 
ganizuwani robotnicy um ieją być dobrym i an­
tysemitami.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
WPauu Dr. A. SCHWaRZBARToWI, ordynato­

rowi szpitala żydowskiego, składa tą drogą serdecz­
ne podziękowanie za bezinteresownie, secześl/wie 
przeprowadzoną operację nosa 
1063 g Mendel b p lra .

At
IS TE A TRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„Głaz graniczny
M w u a l  w S  a k ta c h  E . Z e g a d ło w ic z a . —  R eż. J .  So­

sn o w sk i.

T e a r r  k r a k o w s lJ ,  k tó r y  Z e g a d ło w ic z a  w p ro w a -  
iz ił n a  d e sk i  sc e n ic zn e , w y s ta w ia ją c  w  r. 1924 je g o  
L a m p k ę  . o l iw n ą " ,  a  w  r. 1925 „ A lc e s tę " , o b e cn ie  
s p ó ź n i ł  się** n ie c o  z „G łazem  granicznym**.-. S z tu - 
ę  t ę  w y s ta w i ły  p rz e d  K ra k o w e m  w  c iągu- r .. 1925, 
M try :  „ N o w y ’* W P o z n a n iu , „O d ro d zo n y  * na  P r a ­
ż ę  (w  W a r s z a w ie )  i „ R e d u ta "  w  W iln ie  P ie r w -  
e  a r a m a ty  Z e g a d ło w ic z a  w y s ta w i ła ,  i re ż y s e ro -  

‘a ła  w - t e a t r z e  k ra k o w s k im  i p o z n a ń sk im  W y so c - 
*; a r ty s tk a  ta  n l is k n  w  n ie je d n em  in te n c jo m  poe- 
i, p rz y d a ć  u m ia ła  je g o  d ra m a to m  s w o is te g o  p ią ­
ta s ty l iz a c j i ,  a k c e n tu ją c  p rz y  tern g ra d a c ję ,  k ló r a  
i p o  k o n ie c z n o ść  o k u p ie n ia  w in y  o f ia r ą  o d p o w ia -  
i ro z w o jo w i s ta n u  d u c h o w e g o  o só b  d z ia ła ją c y c h  

d r a m a ta c h  Z eg a d ło w ic z a .
W a ż n e  to  w s z y s tk o  p rz ed e  w szy  s tk ie m  d la te g o , 
- © n eg d a jsze  p rz e d s ta w ie n ie  k r a k o w s k ie  b y ło  
js-tety n ie ja k o  k ro k ie m  w s te c z , ku  n a w s k ró s  n ie ­

re a l is ty c z n e m u  u jęc iu  sz lu k i J a k k o lw ie k  z a ś  
a „ G łaz ie  g r a n ic z n y m 1, z a m y k a ją c y m  — w e d le  

a s n y c h  s łó w  p o e ty  — jed en  z. o k r e s o w  tw ó rc z o -  
je g o  i -ro zw o ju , z n ać  p e w n e  b o ry k a n ie  s ię  z 

ilizm e in , k tó ry  p ły n ie  c h o c ia ż b y -z  o w e g o  w p ro -  
d z o n eg o  p rz e z  Z e g a d ło w ic z a  do . sw y c h  d ra m a -  

ż y w io łu  c h ło p sk ie g o . 16 je d n a k  „G łaz  *, d a le -  
ą e s l o d  k o n c ep c ji ja s il is ly c z n e j .  W m y śl b o w ie m  
ije j k o n c ep c ji ■ R o m an  nie m u s ia łb y  z a b ić  żony , 
'm ó c  o p u śc ić  cbn łnp i;. a o f ia ra  F e li o k a z a ła b y  

p ro b le m a ty c z n a , g d y ż  R o m an  i ta k  m ieć b ę d z ie

n a  su m ie n iu  z b io d n ię , ja k ie j  s ię  d o p u śc ił, a w  w łó ­
c z ę g o s tw ie  sw em  z a g u b ić  g o tó w  i w sz c z e p io n e  m u, 
czy' ro z b u d z o n e  w  n im  p rz e z  F e lę  idee.

W y r o s ła  n a  e k s p re s jo n iz m ie  „ Z d ro ju  * i s w o j­
sk im  ja k im ś , p a n te is ły c z n y m  „ u n iw e r s a l iz m ie "  
g r u p y  „ C z a r ta k a  ‘, s z tu k a  a u to r a  , P o w s in ó g  be ­
sk id z k ic h "  n ie  jfcst o c z y w iś c ie  re a l is ty c z n a .  N ie  
w y k a z u je  je d n a k  je d n o lito śc i.  W  rw a n y m , n ie s p o ­
k o jn y m  w ie rs z u  i w  te c h n ic e  d ja lo g u  a  n a w e t w  
s ta w ia n iu  p ro b le m a tó w  n ie r z a d k o  p rz y p o m in a ją c  
W y sp ia ń s k ie g o , w  n a s t r o ju  p o n ie k ą d  — C la u J e la  
i p rz y w o d z ą c  n a  p a m ię ć  n ie k ie d y  z a t r ą c a ją c e  n a ­
w e t  — r o s y js k o ś c ią  u s to s u n k o w a n ie  do  z a g a d n ie ­
n ia  p rz e w in y  i o f ia ry ,  u ja w n ia  „G łaz  g -a n ic z n y "  
to  ja k iś  n a w p ó ł p o g a ń s k i  k u l t  s ło ń c a  i m ocy , to  
j a k iś  e ty c z n y  p a to s , p rz e p la ta n y  s a ta n ic z n ą  s i łą  

T rcy F e ry z m u , to  zn ó w  g o rą c e  u p o d o b a n ie  w  z b ó j­
n ic k ic h  le g e n d a c h  o  J a n o s ik u  p o m ię sz a n e  z k o m u - 
n iż u ją c e m i h a s ła m i  i z  e ro ty c z n ą  s k ło n n o ś c ią  F e ­
li d o  o g o rz a łe g o  s z w a g r a ,  „w iatrow ego**  h a r n a s ia -  
cygana*  k tó r y  n a d e w s z y s tk o  u m iło w a ł  sw o b o d ę .

B y ć  m oże , i i  ta  e ro ty c z n a  sk ło n n o ść  z m r g la  w  
F e l i  d a w n ą  s i łę  ro z m a c h u  i w a lk i,  c z y n ią c  z b e ­
sk id z k ie j J o a n n y  d- A rc  k o b ie tę  z d o ln ą  ju ż  ty lk o  
do o f ia ry .  A ; m oże to  ś m ie rć  s io s t r y ,  s to ją c e j  na  

■straży d a w n e g o  p o i zad k u  sn o w o d o -w a ła  z a ł a m a ­
n ie  s ię  a k ty w iz m u  F e li.  M oże h a s ła  F e l i  s ą  jeszcze  
p rz e d w c z e s n e  („ ju z  ja  g o  te  n ie  o o cek o m  i n ie  do- 
c ek o s  g o  i ty " ) ,  m oże  o n e  s ą  ty lk o  p ra g n ie n ie m  
i sn em  („ n ik t z  d z iś  ż y ją c y c h  n ie  ćoceko* ), a  ino- 
że s i lą  rz ec zy  s k a z a n e  n a  o s a m o tn ie n ie ?  l e g o  f i ­
n a ł  sz lu k i  n ie  z d ra d z a .  D ość, i e  w ie lk ie  z n a c z e n i  
m a ł-u jw n o w n e  z e tk n ię c ie  s ię  F e l i  z  d u c h o w ą  je j 
s io s t r ą ,  .O pętaną* '.
■ S u g e stjn  jej .słów  w te d y , k ie d y  ją . ja k o  ..s t iw -y ą '■ 

p ro w a d z o n o -  n a  e g z o rc y z m y , bu d z i w  F e l i  s i łę  i

św ia d o m o ść  misji Podany opętanej kubek, wody 
u iz o k a  ró w n ie ż  i F e lę  i R o m a n a , k tó r y  t e r a z  do­
piero jaśniej pojąwszy intencje Feli, siać się mo­
że także cielesnym jej kochankiem. Jednakże mo­
ment ziemskiego połączenia Romana i Feli staje 
się równocześnie i punktem /w olny®  prowadzą­
cym ku katastrofie. Katastrofę przyspiesza zjawie­
nie się uzdrowionej już „Opętanej* . Słowa jej wni­
kają głęboko w serce Feli, choć wypieia się ich 
boleśnie. Słowa te mówią o lasci i oftersr, która 
staje się teraz musem Feli. Pod sugystywoem 
działaniem słów — konieczności, załamuje się jej 
bar dość do reszty.

Inna rzecz, że załamuje się pvd nriDorem zaga­
dnień i lłterackości potrosze także — przejrzysta 
pozatem i arzepka konstrukcja d  ur .iu, który 
rc^poraz potykać się musi również i o djfllcU w 
jakim jest napisany. Czy gwara beskidzka w tym 
dramacie jest konieczna i czy organicznie zrosła z 
osnową sztuki? Pomijając już pewną aew ,<il- 
miemońć między postawowi emi problematami a 
gwarą, wątpić należy czy poza niektórymi góra­
lami z letnisk, mówi ktos w Beskidach np „na 
scycie, nie prześladuj dobrych ludzi, włospie" jtp.

Gwara ta sprawiać też musi i aktorom niejaką 
trudność tembardziej, ie i tak pi zywykłi ani do — ■ 
łamania i kalet zenia wiersza. Nie będziemy jednał 
rozwodzić się dziś o znanym niestety zaniku kul" 
tiu-y wiersza na scenie, gdyż zwrócić chcieliby omy 
uwagę przedewszyafkićm ua to zbyt realistyczna 
i szablonowe potraktowanie „Głazu graniczne (o ‘, 
który ująć raczej wypadało, jako ulubione tak 
przez Zegadłowicza mi a for juro balladowe.

Jeśli zaś idzie o aktorów, to i oni naogół razili 
rutyną. Felę, kreowaną w Poznaniu, przez Solską, 
grała u nas p Starska. „Opętaną" p. Hałaciósk ,
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Turcy żądają zupełnej asymilacji Żydów
Konstantynopol. ŻAT. K am panja antyży­

dowska w  prasie tureckiej, która się szcze­
gólnie zaostrzyła po ostatnich wypadkach, 
podczas pogrzebu zamordowanej niewiasty 
żydowskiej Elzy Niego, przybiera niekiedy 
gw ałtowne formy. Szczególnie wyróżnia się 
twym nam iętnym  tonem antyżydowskim  pra 
m  nłrecKa w Smyrnie. W  piśm ie tureckiem 
„Lewunt", wychodzącym w języku francu­
skim  ukazują się ostatnio często artykuły, w 
których powiedzianem jest m. in.:

„Żydzi zrzekli się rzekomo praw m niejszo­
ściowych i uznali język turecki za swój ojczy­
sty, Fakty  w skazują jednak, że należy wątpić 
w  szczerość tych oświadczeń. Cóż uczynili wia 
Sciwie Żydzi, aby się zasymilować z ogółem 
ludności? żydzi nie rozm awiają po turecku, 
,«ie posyłają swych dzieci do szkół tureckich. 
Dbają oni jedynie o swe pryw atne interesy, 
nie m ając na względzie interesów państw o- 
wycn. Żydzi tworzą własne szkoły, odrębne 
stowarzyszenia i kluby, posiłkują się językiem 
Spanjulskim, który obcym jest również ich ra 
Sie i dalej pozostają obcymi dla społeczeństwa

tureckiego.
Nie wystarczy spełniać obowiązki obywatel 

skie, nie wchodząc w kolizję z obow iązują­
cym ustawodawstwem, pisze dalej dziennik 
turecki, należy również rozmawiać i myśleć 
po turecku. Ci, którzy nie chcą się zespolić ze 
społeczeństwem tureckiem i ograniczają się 
jedynie do s tosunków handlowych, są przez 
nas traktow ani juk obcokrajowcy. Kto nie 
przejm uje kultury tureckiej, uie kocha turec­
kiej ojczyzny".

Oto typowo mtysemickie wywody. To ,co 
dzięki walce narodowej Żydów w innych kra 
jach stało się już czemć zna nem i zrozum ia­
łem, że praw a narodowe Żydów nie pozostają 
w sprzeczności z ich lojalnością obywatelską 
to w ysuw ają we formie zarzutu nacjonaliści 
tureccy. Turcy przejm ują rychło te formy 
« :ilki 7.  Żydami, jakie rozwinęły się na terenie 
europejskim. Atoli Żydzi tureccy nie postępu­
ją naprzód. Wszak niedawno zrezygnowali 
uroczyście ze swoich praw narodowych. Obe­
cnie nie wystarcza Turkom  ta  rezygnacja, 
żądają oni dalszych ofiar...

Liga Narodów a ochrona praw 
mniejszości żydowskiej

Genewa. ŻAT. P. Lucien Wolff, który pod­
czas zgromadzenia Ligi Narodów w Genewie 
reprezentuje interesy żydowskie z ram ienia 
„Joint Foreign Cuinmittee4', „Angló Jewish 
Association" oraz „Alliance Israelite Univer 
selle“. wystosował list do generalnego sekre­
tarza Ligi Narodów sira E rića  D rum m unda, 
w którym  domaga się, aby zgromadzenie Ligi 
Narodów nie wybrało do Rady przedstawicie­
li tych państw, które nie dotrzym ały  zobowią 
zań zaw artych  w trak ta tach , zabezpieczają­
cych prav,a mniejszości narodowych zagw a­
rantow anych przez Ligę Narodów.

-o§o-

Ze zjazdu Org. Haszomer-Hacalr
D n ia  15 bm w o b e c n o śc i 30 d e le g a tó w  z 10 k r a ­

jó w  i p rz e sz ło  100 g o śc i, n a s tą p i ło  w G d a ń sk u  u- j 
ro c z y s te  o tw a r c ie  d ru g ie g o  w s z e c h ś w ia to w e g o  z ja  I 
z d u  Ż yd O rg . S k a u t. „H a.szo m er H a c a ir" .  U ro c zy -  | 
s te g o  o tw a r c ia  d o k o n a li  b r . J  G o th e lf  i M. J a a r i  I 
( P a le s ty n a ) .  !

J . G o th e lf  p o d ik reś lił  w  <w em  p rz e m ó w ie n iu  j 
w ie lk ą  ró ż n ic ę , ja k a  z ac h o d z i w  w a r u n k a c h  z a ró -  i 
w ite  w e w n ę trz n y c h  ja k  i z e w n ę trz n y c h  p ra c y  o r -  j 
g ą n iz a c y jn e j  m ię d z y  p ie rw sz y m  a  d ru g im  z jazd em , j

H a s z o m e r  z d o b y w a  so b ie  p o w a ż n e  m ie jsc e  w  r u ­
ch u  s jo n is ty c z n y m  ja k o  o rg a n iz a c ja ,  k tó r a  jed y n je  
p o t r a f i  u c h ro n ić  m ło d z ież  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  a s y m ila c j i  i k o -> m o p o lity zac ji. M ó w ca  k o ń ­
czy  a p e le m  d o  z e b ra n y c n . a b y  m im o  w s z y s tk ie  ró -  
ż r ic e  z n a le ź li  w s p ó ln ą  d la  c a łe j  o rg a n iz a c j i  d ro g ę .

M. J a a r i  z w r a c a  u w a g ę , że z ja zd  H a sz o m e ru  w y - 
n a d ł p o  Z je źd z ie  ro L o tn ic zy m  w  E re c  i K o n g re s ie  
S jo n is ty c z n y m . B ę d z ie  to  m ia ło  w ie lk i  w p ły w  na 
p rzeb ii-g  o b ra d  T r z y  z a s a d n ic z e  m o m e n ty  d a d z ą  
się  ro z ró ż n ić  w  ż y c iu  s z o m r a ■ o k r e s  w y c h o w g w - 

i czy. ż y c ie  s ta r s z y c h , a p o tem  n a jw a ż n ie js z y , w s tą  
p ie n ie  do  H is ta d r u t  H a o w d im  w  E re c .

W  im ie n in  G. K H is ta d r u tu  ;x>w ita ł z ja zd  B. K a- 
c e n e łso n : w  im ie n iu  O rg  K ad  im a  - L . G o ld h jb e -"  
T a rb u tn  O r  T T ainsdorf i w  im ie n iu  g n ia z d a  w  
G d a ń sk u  — B. T .oew w ihero

I n a u g u ra c y jn e  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z y ł N  B y ­
s try c h  i p łom  iein iem  pi z a m ó w ie n ie m  o  r o l i  ru c h u  
szc u lgow ego .

Żonę R o m a n a  c z u ją c a  s ię  n ieź le  w  d ja le k c ie  p. 
K krń: k a , w ó jtó w n ę  p  O s u c h o w sk a , R o m a n a  p  S o ­
ch a. M niej lu b  w ię c e j w s z y s c y  je d n a k  ci a k to rz y , 
g r a ją c y  z r e s z tą  s w e  rb le  n a jz u p e łn ie j  „ p o p r a ­
w n ie "  g rz e s z y l i  p rz e d e w sz y s tk ie m  b i a k ie m  lo g ik i 
1 e k s p r e s j i  g e s tu , k tó r y  n ie m n ie j n ie r a z  o d  s ło w a  
tłu m a c z y ć  m oże  i u ja w n ia ć  p ro c e s y  p sy c h o lo g ic z ­
ne d u sz y  N ie s te ty  w id o c z n ie  d z is ie js z e  sz k o ły  
d ra m a ty c z n e , a n i  te ż  t e a t r ,  a n i  n a w e t p rz y k ła d  
in n y c h  te a t ró w , czy  c h o c ia ż b y  k in a  n ie  d z ia ła ją  tu  
d a ść  in s t r u k ty w n ie  N ie  m ó w im y  tu  o  j a k ie jś  p r z e ­
sa d z ie  d e ls a r t e  o w s k ie j  „ s e m io ty k i" , a le  p i ln a  o b ­
s e r w a c j i ,  t r e n in g  i u m ie ję tn e  w p a t r y w a n ie  s ię  
łsb o e ijż b y  w  p r a w d z iw e  d z ie ła  m a la r s tw a  i rz eź b y  

 ̂ f*i z y d a ły n y  s ię  m ło d szy m  a k to ro m  te a t r u  im . J. 
^ ło y  u c  kiego. (M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  u c z y n iła  o n e g d a j 
R o zśm iesza jąca  t r ó jk a :  w ó j t  „ o c y w is ta “  p. S z y m ­
b o rs k i ,  i d w a j  d o b r a n i  s t r a ż n ic y  pp. L e l iw a  i Mia-r- 
9 z y ń sk i) .

N ie s te ty  i  t e u . r o io g ja  w  P o ls c e  i p e d a g o g ic z n y  
*i<>runeL te a t r a ln y c h  re c e n z y j  je s t  w  d o ść  w ie l ­
b ien i z a n ie d b a n iu . N ie ra z  p rz e m ilc z a  s ię  n ie je d n o  

W zględu  nu „ p a tr jo ty z m  - w o b e c  p o lsk ie j  tw ó r -  
^fcości d ra m a ty c z n e j  i p o ls k ie g o  t e a t r u ,  z a p o m in a ­
n e  w id o c z n ie , Że p rz e m ilc z a n ie  ta k ie  sz k o d z i , w ła -  

ty lk o  i zn ie ch ę c a  w id z a . E fe k t je s t  ta k i ,  że 
. **b to  m a  m ie jsc e  np . z  „G łazem  g ra n ic z n y m '4 — 

« c z y n ią  o w ie le  w ię k s z e  w i a ż e n ie  w  c zy ta  
'  **?£> n iż  o g lą d a n e  w  te a trz e ;  a u to r / y  z a ś  p o lscy  

m a ją  p o p i o s  u . w a r s z ta tu  p ra c y  A p rz e c ie ż  i - 
d h iia ł  c h o c iaż b y  ta k i  t e a t r  im  B o g u s ła w s k ie g o  w 
W a rsz a w je  M ożeby  ta k  t e a t r  k r a k o w s k i  d la  „ r e  

a h i l , t a c j i ‘‘ w y s ta w i ł  n a le ż y c ie  Ja k ą ś  z  n o w sz y c h  
T * 4 k  Z e g a d ło w ic z a . Np. b ib li jn ą  „ B e tsa b e" .

L e o n  T e m p ie r .

lak Am eryka p o zb y w a  się 
em igrantów?

W aszyngton. ŻAT. Zgodnie ze sprawozda­
niem kom isarza m igracyjnego przeciętnie wy 
siedla się ze Si Zjednoczonych około 1000 i- 

■ nlów miesięcznie.
W  ciągu ubiegłego roku deportowano ze 

St. Zjednoczonych 11.061 imigrantów. Z tej 
liczby w 5464 wypadkach stwierdzono sfał­
szowane wizy, w 953 w ypadkach deportacja 
nastąpiła wskutek występków krym inalnych. 
708 osób deportowano za brak umiejętności 
czytania, w 594 deportacja nastąpiła wskutek 
stwierdzonej ehorobv umysłowej, w 569 w y­
padkach deportowano im igrantów  wskutek te
go, że stali s>ę ciężarem dla społeczeństwa.

•  • •

W aszyngton. ŻAT. Komisarz im igracyjny 
Hull oświadczył, że im igrant austriacki R u­
dolf Goli zostanie deportowany ze St. Z je­
dnoczonych za to, że wysłał do gubernatora 
Fullera depeszę, protestującą, przeciwko ska­
zaniu S pc c o  i Vanzettiego. Komisarz im igra­
cyjny dodał wielkodusznie że przed depor- 
tacia Goll’owi przysługuje prawo apelacji do 
Sądu Federalnego od decyzji inspektorów i- 
rnigracy jnych.

Przeciwko oczernianiu Żydów 
we filmach

Berlin, (ŻAT) „Zentral Verein Zeitung" 
zamieszcza artykuł dr W allenberga., który 
protestuje przeciwko temu. że w całym sze­
regu ostatnio wyświetlanych filmów, szcze 
golnie batalistycznych, Żydzi w ystępują jako 
postacie karykaturalne. Twierdzenie to popie­
ra dr W nllenherg całym szeregmm przykła 
dów z filmów amervknóskich produkowa 

1 ‘'rzez F6x Film Marv Pickford Jacke 
Googan ? In. .Te*t rzęc/a conaim nie i dziwną 
że artyści żydowscy występują w tak ośmie
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W WARSZAWIE
PLAC DĄBROWSKIEGO 1

ODDZlAł w KRAKOWIE
zaw iadam ia o przeniesieniu b iu r Oddziału 

w  Krakow ie na

 ̂owarzystwo V im zostało obecnie ściśle zwią­
zane finansowo ze Szwajcaiskiem fu» im  - wt>Oi 
Compagne d’aseurance y fU N IO N  Q E NE V E**  
w Genewie i zaw era według n s i f l lż s z y d l  
stawek we wszystkich kombinacjach ubezpie­
czenia:

na dożywocie i wypa lek śmierci, poeagowo 
(dla dz ecu, rent 1 w saiemne (2 oaób) jak 
również ubezpieczenia od nasW ̂ .w  nieszatę* 
śliwy cl wypadków i Katastror kolejowych 
oraz odpowiedzialności cywilne’. 2848*

Na rachunek Twa V i«  przyjmują premję 
podczas pobytu kcgrshicą

Compagne dhiss. Union-Gen-Ti w ’ Genewie, 
rue de Mont- Blanc S.

schweizerische l r« „uu jdł, Zttrich.
Compagne d*ass. Unfon-Geneye w Palestynie 

Tel-Aviv, Herzl Street 4.
Blllssych informacgj . j i u h  b h m  

Oddziału w a n - e w i i , ROMUKA 17, 
które na życzenie wysyła bezpłatnie urzędnika, 
<yąz hiura Dyrekcji w Warszawie, tudzież Od­
działów we wszystkich miastach wojewódzkich.

szonych rolach, scenki zaś te są wprowadzoae 
przez reżyserów żydowskich, przytem  przew a­
żnie wytwórcami tych filmów są również: 
Żydzi.

Jeśli w bieżącym sezonie, pisze dr W allen- 
berg, program y filmowe znów zawierać będą 
scenki obraźliwe dla Żydów, wówczas trzeba 
będzie publicznie napiętnować tych, którzy, 
upraw iają aamooczei nianie Żydów.

Program stacy radiofonicznych
Wtorek, su wrześiua.

K r a k ó w  (422 m ) 17,15—18,35 T r a n s m is ja  z  War­
sz a w y . 18,40—19 R o z m a ito ś c i.  19— 19,20 O dozys p t  
„ lu e o lo g ja  - d z is ie js z e j  m ło d z ieży  p k jd e m ic k ie j ',  
w y g ł. p  J K o rp a ła .  19,20 T ra n e m . „ A id y “ Verdś©- 
g o  z  O p e ry  p o z n a ń sk ie j.

W a r s z a  w a  (1111 m ) 12 i 15 K o m u n ik a ty  16,36—17 
O d czy t pt. „Z l i t e r a t u r y  p rz y ro d n ic z e j" ,  17,15 K o n ­
c e r t  (w y j. z  o p e r ) ,  19-30 T ra n s ,  z  P o z n a n ia , 22 K o ­
m u n ik a ty .

P o z n a ń  (280,4 ra ) 14 G ie łd a , 17,30—19 K o n c e r t  z  
E w i a n i i  19.30—23 „ A ida  ■, o p - ira  Y e rd ieg o .

W ie d e ń  (517.2 m) 11 i 1 6 1 5  K o n c e r ty , 20,06 K o n ­
c e r t  z u d z ia łe m  s o p r a n a  (m . in. w y j. z  o p e re tek ) .

B e r l in  (483,9 m ) 17—18,30 K o n c e rt , 20,30 „ J e s ie ń "  
( re c y ta c je  z  F la u b e r ta ,  H o e l le r lin a ,  N ię tz sc h e g a , 
R ilk e g o  i K la b u n d a )  21 P ie ś n i .  2 1 ^ 0  Chóry 
(B ra h m s  i S c h u h m an n ).

S tn t tg a rd  (379,7 m ) 16,15 K o n c e r t ,  20 P o e z ja  r o ­
b o tn ic z a  z u d z ia łe m  o r k ie s t r y ,  o ra z  k o n c e r t  p o p u ­
la rn y .

H a m b u rg  (394,7 m ) 19,25 „ T o se a " , o p e ra  P u c c i­
n iego .

L a n g e n b e rg  . thSi, m ) 13,10 i 17,30 K o n c e r ty , 20,OS 
O r k ie s t r a  sy m fo n ic z n a  (H a en d e l, H a y d n ). ,

P r a g a  (348,9 m ) 17 K o n c e r t  u w e r tu r .  20,10 M uzy­
k a  B ę n d ła  (p ie ś n i  i a r je ) .

Wesoły keclk
P A N  DOMU

G ość: C h c ia łb y m  w id / ie i  p a n a  dom u.
S łu ż ą c a :  M usi par. tro c h ę  zaczeK ić , b o  w ła ś n ie  

w  te j  c h w ili p a n  z p a n ią  s ię  sp rz e c z a ją , k to  je s t  p a ­
nem  dom u.

BO — POCO?
S ę d z ia  (do  m ęż a ): P a n  w id z ia ł, że k to ś  b ile  peń- 

s k ą  żo n ę  i n ie  p rz y sz e d łe ś  z p o m o c ą ,
M ąż : lY id z ia łe ir  p rzec ież , że  ten  k to -  w ja łe  n i*  

p o trz e b u je  m o je j po m o cy .
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Kto nHiflA omiBońUlig
do  ymin> żydowskiej!

W  z w ią u k u  z  w ia d o m o ś c ią ,  że  k o rn i s a r  j a t  r z ą d u  
w  W a rsz a w u e  w y d a l  zakaiz r o z p a t r y w a n ia  p o d a ń  
o  p o z w o len ii p r z e jś c ia  n a  ju d a iz m , d o w ia d u ją  s ię  
p is m a  ż y d o w s k ie  w  W a r s z a w ie ,  że  n ie ty lk o  w 
W a r s z a w ie ,  a le  i w  w ie lu  iw n y ch  m ia s ta c h  p r z e ­
s t a l i  r a b in i  p rz y jm o w a ć  p e te n tó w  w s p r a w ie  p rz e ,  
ś c ia  n a  ju d a iz m . M in is te r-s łw o  o ś w ia ty  o tr z y m y ­
w a ło  n ie je in o k r o tn ;e  p ro ś b y , b y  w  s p r a w a c h  ty c h  
in te r w e n jo w a lo  u  r a b in ó w

C h a ra k te i  ystyazm eiii j e s t  o ś w ia d c z e n ie  sz e fa  d e ­
p a r ta m e n tu  p re z y d ja ln e g o  p a ry  k o m is a r ja c ie  r z ą ­
d u  w  W a r s z a w ie  p. Sw iea s z c z e w sk ie g o , k tó r y  z a ­
z n a c z y ł , żc  n ie  w ie  n ic  o  z a k a z ie  p r z y jm o w a n ia  
„ g en im ” i  n ie  p rz y p u s e c z  i, by z  ukaz te n  z o s ta ł  w y  
d a n y . p rz e z  ja k ie g o ś  r e fe r e n ta  b e : u o io ru m  c iiia  
s ię  z  k ie ro w n ic tw e m  k o m is a r ja iu .  T a k ż e  p r z e d s ta ­
w ic ie l  t r z e c ie j  e k sp o z y tu ry  k o m is a r ja tu  rz ą d u , ł o  
k tó r e g o  n a le ż y  ofcnęg ż y d o w sk i , o ś w ia d c z y ł ,  że  n ie  
W ie n ic  o  p o d o b n y m  z a k a z ie . R ó w n ie ż  m in is te r -  

tw o  c p r _ w  w e w n ę trz n y c h  z a p rz e c z y ło  k a te g o r y ­
cznie^ ja k o b y  w y d a ło  t e g ,  ro d z a ju  z a k a z . Z a k a z  
taki jest s p rz e c z n y  z  k o n s ty tu c ją  a  ż a d n a  in te r ­
w e n c ja  k o n s y s to r z a  k a to l ic k ie g o  n ie  m o g ła b y  
s p o w o d o w a ć  w / d a n ia  ta n ie g o  z a k a z u , f o d o b n e  o- 
ś w ia d e g e m e  z ł e t y ł  p r z e d s ta w ic ie l  m in is te r s tw a  o- 
* wiaty.

J a k  w ię c  w aaać . w s z y s tk ie  u rz ę d y  i o rg a n y  z rz u ­
c a j ą  z  s ie b ie  o d p o w ie d z ia n lo ś ć  z a  w y d a n i  o k ó ln ik . 
A to li  p re z e s  z a r z ą d u  g m in y  ż y d o w sk ie j  w  W a r  
s z a w ie ,  p  p o s e ł  F a r b s te ln  o ś w ia d c z y ł  k a te g o ry c z  
n ie , że  r a b in a t  o t r z y m a ł  w y ż e j w y m ie n io n y  o k ó l­
n ik  o d  kouii&avj_[tu rz ą d u  1 że  w  o k ó ln ik u  ty m  z a ­
k a p u je  s ię  w y ra ź n ie  n a  z a s a d n ie  s ta r y c h  p rz e p i­
s ó w  ro s y js k ic h  p rz y jm o w a n ia  o só b , ch cący ch  
p r z e jś ć  n a  ży d o o tw o . P o s e ł  F a r b s t e ia  h i te rw e n jo -  
W j ł  ju ż  w  t e j  s p r a w ie  u w ic e p re m ie ra  B a r t lą ,  
k ito ry  p r z y r z e k ł  z e  n ie s ły c h a n y  o k ó ln ik  z o s ta n ie  
a u e e  tony

U H )  HBflMHl TIWDlWHlWnfi
w irM  kdplbcłwh łydo  w skiego

O a ł tb t i e  d w a  sm u tn e  w y p a d k i  w ś r ó d  k u p c ó w  
ż y d o w sk ic h  w  W a r s z a w ie ,  g d z ie  p ró b o w a n o  p rz y  
pomocy r e w o lw e r ó w  z a ła tw ić  k o n f l ik ty  h a n d lo w e  
( s p r a w a  B ouko- G ru u b a u rn  i M a je rfe ld -  R a k o w s k i)  
w y w o ła ły  w ś r ó d  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j,  a  w  sz c ze ­
g ó ln o śc i w  k o ta c h  k u p ie c k ic h  W a r s z a w y  p rz y g n ę ­
b ia ją c e  w ra ż e n ie .  W w y p a d k a c h  ty c h  w id z ą  ż y d o ­
w s k ie  s f e r y  K u p ieck ie  sy m p to m y  n o w e j e p id e m ji, 

w  cW oim  c z a s ie  e p id e m ja  s a m o b ó js tw  Z w ią ­
z e k  k ą p ie c k i  i  r a b in a t  m a ją  w y d a ć  w  te j  s p r a w ie  
o d e z w ę  d o  k u p ie c tw a , p o n a d to  c e n t r a ln y  z w ią z e k  
K u p ieck i m a  p o d ją ć  p e w n e  p ra k ty c z n e  k ro k i ,  by  
n r ik n ą ć  te g o ro d z a ju  z d a rz e ń . Z w o łu je  s ię  w  tym  
c e lu  s p e c ja ln ą  k o n fe re n c ję  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  r ó ­
ż n y c h  s e k c y j Zw iąz k u , b y  n a r a d z ić  s ię  i pow z iąć  
n e w r e  p o s ta w  w ie n ia  w  te j  b o le s n e j  s p ra w ie .

W  s p r a w ie  M a je rfe ld -  R a k o w s k i  z a s z ła  p e w n a  
z m ia n a . O tó ż  R a k o w sk i ,  do  k tó re g o  M a je rfe ld  
s t r z e l i ł ,  o ś w ia d c z y ł  g o to w o ść  p o d d a n ia  s ię  pod  
k o m p e te n c ję  s ą d u  h o n o ro w e g o . M a je rfe ld  z n a jd u je  
»>► d o tą d  w  a re sz c ie . R o d z in a  n ie  z d o ła ła  je s z c z e  
j e b r a e  2,000 z ło ty c h  n a  k a u c ję .

w Zakopanem
Z Z a k o p a n e g o  d o n o sz ą : O n e g Ja j  w  n a jb a rd z ie j  

u c z ę sz c z a n e j k a w ia r n i  z a k o p ia ń s k ie j  — u T r z a s k i  
z d a rz y ł  s ię  w y p a d e k , k tó r y  jed n a k  d z ię k i sz c z ę ś li  
w e i r u  p rz y p a d k o w i n ie  p r z y b r a ł  k a ta s t r o f a ln y c h  
w p r o s t  ro z m ia ró w .

P o d c z a s  d a n c in g u  .o k o ło  t - e j  w  no cy , g d y  w  g łó  
W nej s a l i  k a w ia r n ia n e j  z n a jd o w a ło  s ię  je rz c z e  
w ie le  g o śc i, w m o m en c ie  g d y  w ię k sz o ść  ta ń c z y ła ,  
o b e r w a ła  s ię  n a g le  c zę ść  su f i tu  o  p o w ie rz c h n i 5 
ni k w ,  ly y w o łu ją c  s iln ą  d e to n a c ję  i tu m a n a m i p y  
łu, j a k i  s ię  ro z n ió s ł po  s a l i,  z ro z u m ia ły  p o p ło ch  
w ś ró d  p rz e ra ż o n e j  p u b lic z n o śc i. C eg ły , k a m ie n ie  i 
w a r s tw a  ty n k u  g ru b o śc i k ilk u  cni s p a d ły  n a  s a -  
l j ,  w s k u te k  czeg o  kil 1.a o só b  o d n io s ło  p o tłu c z e n ia , 
a p e w ien  kapitan L e js z e  ra n y  nóg. N a  jed en  ze 
s to l ik ó w , p rz y  k tó ry m  s ie d z ia ł  p ro f. H a h n , s p a d ł  
k a m ie ń  k i lk u k ilo w e j w a g i, p o w o d u ją c  z ła m a n ie  
n ó g  u s to l ik a .  Większa część  s p a d a ją c e g o  su f i tu  
z a t r z y m a ła  się szczęśliwie n a  p u s ty m  ju ż  p r a w ie  
o  le j p o rz e  balkonie. Szczęśliwemu z b ie g o w i o k o ­
lic z n o śc i. że większość gości ta ń c z y ła  na  ś ro d k u , 
s a l i ,  zawdzięczać należy, iż w r e z u l ta c ie  n ie  b y ło  
groźniejszych następstw wypadku.

Loka! kawiarni został zamknięty i opieczętowa­
n y  przez p o lic ję , która wszczęła e n e rg ic z n e  docho-
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d z en ia , w  c e lu  u s ta le n ia  w in n y c h  w y p a d k u .

N a le ż y  n a d m ie n ić , że lo k a l  T r z a s k i  b y l n ie d a ­
w n o  p rz e ra b ia m y  i o d n a w ia n y , a  p ra c e  w y k o n y w a ­
no w  n a d z w y c z a j  sz y b k ie m  tem p ie , a b y  lo k a l 
m ó g ł b y ć  o tw a r ty  z  p o c z ą tk u  se z o n u , co  p rz y c z y ­
n iło  s ię  n ie c h y b n ie  d o  n ie s o lid n e g o  w y k o n a n ia  ro - 
bÓL.

Nagły zgon wnuka Mikołaja II. 
w Gdańsku

W  je d n e j  z  n a je le g  in ts z y c h  k a w .a r ń  w  G d a ń sk u  
z m a r ł  n a g le  w s k u te k  a ta k u  s tu k o w e g o  p e w ie n  b u r  
dzo  w y tw o r n y  o so b n ik . Z d o k u m e n tó w  p rz e k o n a ­
no  s ię , że  b y ł  to  R o s ja n in ,  J e r z y  h o tn a n o w ic z ,  le­
czący  47 la t .  Z  k ó ł  z b liż o n y c h  d o  d a w n e g o  r o s y j ­
sk ie g o  k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  w  G d a ń sk u  d o n o sz ą , 
że  o jc iec  z m a r łe g o  b y ł  n ie ś lu b n e m  d z ie c k ie m  c a r a  
M ik o ła ja  II  i n a z y w a ł  s ię  b r .  R o m a n o w itz e m  0 -  
b e cn ie  z m a r ły  J e r z y  R o m a n o w ic z  p rz e b y w a ł  p rz e d  
w o jn ą  w e F r a n c j i ,  n a s tę p n ie  W K o p e n h a d z e  1 p r a ­
c o w a ł w  o r g a n iz a c ja c h  s z p ie g o w s k ic h  n a  rz ec z  
R osji. P rz e z  o s ta tn ie  p ię ć  l a t  p rz e b y w a ł  w  G d a ń ­
sk u . R o m a n o w ic z  b y ł  s ta ły m  g o śc iem  k a a y n _  s o ­
p o ck ieg o . P o d e jrz e w a n o  go , Je  p o z o s ta ję  o b e c n ie  
na, s łu ż b ie  s o w ie tó w  R o m a n o w ię z  o ż e n i ł  s ię  p rz e d  
k i lk u  la ty  z  c ó rk ą  p e w n e g o  w ie lk ie g o  p iz e m y s ło w -  
ca w  K o p e n h ad z e . Ż o n a  je g o  n ie d a w n o  z m a r ła ,  
z e s ta w ia ją c  m u o lb rz y m i m a ją te k  O d tą d  p r o w a ­
d z ił R o m a n o w ic z  b a rd z o  ro z rz u tn e  ży cie . Z m a r ł ,  
a to l i  n ie  p o z o s ta w iw s z y  a n i g ro s z a  n a  „ w ó j po- 
g rz e . P o g rz e b e m  m u si s ię  z a ją ć  in s ty tu c ja  f i la n t r o ­
p ijn a .

ZG O N  Z N A N E G O  D Z IA Ł A C Z A  -.TO N ISTY C Z­
N E G O . W  K o w lu  z m a r ł  w  71 ro n u  ż y c ia  z n a n y  
p ra c o w n ik  s jo n is ly c z n y  D r  M ich ał F e i .is te in .  W  te  
s io  m en e le  p rz e z n a c z y ł  z m a r ły  200 d o la ró w  na  
rz e c z  "F u n d u szu  N a ro d o w e g o . W  p o g rz e b ie  w z ię li  
u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a c j i  s jo n is ty c z n e j  I 
ty s ią c z n e  tłu m v  lu d n o śc i.
" R E D A K T O R  „ JU E D IS C H B R  JO U R N A L 1* W  TO  

R O N T O  P R Z Y B Y Ł  DO W A R S Z A W Y . "W W a r s z a ­
w ie  b a w i o b e c n ie  n a c z e ln y  r e d a k to r  d z ie n n ik a  ż y ­
d o w s k ie g o  w  T o ro n to  . J ń d is c h e r  J o u ru e r*  p. A 
b ra h a m  R e in w e in ,  k tó r y  p rz y b y ł d o  W a rs z a w y  
z B a z y le i, g d z ie  by ł o b e cn y m  n a  X V -ym  k o n g re s ie  
s jo  n is  ty czn y m .

Red. R e in w e in  je s t  z n an y m  s jo n is tą  i p rz y b y ł  
do P o ls k i  celem  z a p o z n a n ia  s ię  z o b ecn em  ży ciem  
żY tlow sk iem  w  P o lsc e .

N O W E  W Y B O R Y  R A B IN A  W  R A D O M IU . W 
R a d o m iu , o s ła w io n y m  z. „ d z ia ła ln o ś c i1* r a b in a  K e- 
s lc n b e rg a .  m a ją  s ię  o d b y ć  n o w e  w y b o ry  r a b in a .  
J a k  w ia d o m o , o b r a n o  ta m  w  sw o im  c z a s ie  ra b in a  
ja r o s ła w s k ie g o  p. S te in b e rg a ,  a to l i  N a jw y ż s z y  
T iy b u u a l  A d m in is tra c y jn y  w s k u te k  s k a r g i  z w o ­
le n n ik ó w  K e s to n b c rg a  z a w y ro k o w a ł ,  że  w y b o ry  
n ie  o d b y ły  s ię  fo rm a ln ie , a lb o w ie m  z a tw ie r d z i ło  
-e m in is te r s tw o ,  a n ie  w o je w ó d z tw o  k ie le c k ie , do  
k tó re g o  k o m p e te n c ji  z a tw ie rd z e n ie  w y b o ró w  n a le ­
ży. W s k u te k  te g o  R a d a  g m in y  *vd u c h w a l i ła  
p rz y s tą p ić  d o  n o w y c h  w y b o ró w  ra b in a .  P . K e- 
s te o b e rg  p rz e b y w a  s ta le  w  R a d o m iu , ta k ,  że  n ie ­
w ia d o m o , czy  n o w e  w y b o ry  n ie  p r z y n io s ą  n o w e j 
n ie s p o d z ia n k i . .

B IU R O  D L A  „A G U N O T 11. J a k  w ia d o m o , u c h w a ­
l i ł a  k o n fe re n c ja  ra b in ó w  w  P o ls c y  o d b y ta  w  ro k b  
u b ie g ły m , u tw o rz y ć  w  W a r s z a w ie  B !u r o  d lp  tz w . 
a g u n o t B iu r o  to  m ia ło  s k u p ia ć  c a łą  p ra c e  n a  
rzecz  a g u n o t. O b e cn ie  u d a ło  ańę z e b ra ć  W A m ery ce  
O koło  8,000 d o la ró w , n a  i zecz  te g o  b iu ra .  W k ró tc e  
m a o d b y ć  s ię  p o s ie d z e n ie  w  s p r a w ie  je g o  o t w a r ­
c ia .

W Y S T A W A  P R A S Y  B IA Ł O R U S K IE J  1 U K R  A- 
I Ń S K IE J  W  W A R S Z A W IE . W e  ś ro d ę  21-g o  bm . 
o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie  w  g m a rh u  u n iw e r s y te ­
tu  w a r s z a w s k ie g o  u ro c z y s te  o tw a r c ie  w y s ta w y  
p r a s y  b ia ło r u s k ie j  i u k ra iń s k ie j .  W y s ta w ę  o r g a ­
n izu je  L ig h  S ło w ia ń sk a .

P R Z E D  W Y B O R A M I Ł Ó D Z K IM I. Z a le d w ie  ty ­
d z ień  d z ie li  od  te rm in u  w n o s z e n ia  l is t  k a  rd y  la -  

jw  w e  w y b o ra c h  d o  R a d y  m ie jsk ie j  w  L o d z i. D o  
tą d  a to l i  n ie  je s t  je s z c z e  u s ta lo n e  k tó r e  s t r o n n ic ­
tw a  w e z m ą  u d z ia ł  rr a k c j i  w y b o rc z e j.  Ż y d o w sk ie  
s t ro n n ic tw a  m ie sz c z a ń sk ie  n ie  p o w z ię ły  je s z c z e  
d o tą d  o s ta te c z n y c h  u c h w a ł ,  n a to m ia s t  u g r u p o w a ­
n ia  ro b o tn ic z e  r o z w i ja ją  s i ln ą  a g ita c ję .  W  i o b o łe  
i w  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  o k o ło  30 m ity n g ó w , z o r g a ­
n iz o w a n y c h  p rz e z  B u n d  i  P o a le  S jon .

D E M O N S T R A C JE  E N D E C K IE  W E  L W O W IE .
' W  ub n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w  s a l i  „Sokoła** lw ó w  

sk to g o  z g ro m a d z e n ie , k tó r e  m ia ło  n a  c e lu  z a p r o ­
te s to w a ć  p rz e c iw  o b o w ią z k o w e m u  n a u c z e n iu  Ję- 
z y sk a  ru sk ie ffo  w  lw o w s k ic h  s z k o ła c h  ś re d n ic h , 
w p ro w a d z o n e m u  p rz ez  m in is te r s tw o  o ś w ia ty .  P o  
z g to m a d z e n iu  u fo rm o w a ł s ię  p o c h ó d  /  poe. Mg*
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o z y ń sk im  na cze le . P o l ic ja  k o n n a  ro z p ę d z iła  Je -  
n > v n stra iiló w . D o g m a c b n  w o je w ó d z tw a  lw o w s k ie  
g o  d o p u sz c zo n o  ty lk o  k ilk a  o só b , k tó re  przedłoży­
ły w o je w o d z ie  B o rk o w s k ie m u  re z o lu c je , p r z y ję te  
nu z g ro m a d z e n iu .

.-P R A W A  U S T A W Y  O Z W IĄ Z K A C H  C E L O - 
Ss YCH. W dn 21 i 22 bm . o b ra d o w a ć  fled z ie  ape- 
r  ja  ln y  k o m ile f  P a ń s lw o w e f  R ad y  iL iin o iząc lo w e ji 
w M o n io n y  d la  o m ó w ie n ia  p ro je k tu  u s ta w y  o  3Wią- 
z łta ch  c e lo w y c h , m a ją c y c h  s z e re g  je d n o s te k  s a m o  
rz ą d o w y c h  łą c z y ć  w  z w ią z k i d la  p rz e p ro w a d z e n ia  
p e w n y c h  o k re ś lo n y c h  c e ló w , np. b u d o w y  s z p i ta la ,  
d r ó g  i m o s tó w , k o le jk i  itp . — o b s łu g u ją c y c h  nie 
je d n ą , a  k i lk a  s ą s ie d n ie b  g m in , c zy  p o w ia tó w . W  
iym  sa m y m  c z n s ie  b ę d ą  s ię  to cz y ć  o b ra d y  k o m ite ­
tu  a d m in is t r a c y jn o -  p r a w n e g o  w s p r a w ie  u p o s a ż e ­
n ia  e m e ry ta ln e g o  p ra c o w n ik ó w  sa m o rz ą d o w y c h . .

ROSYJSKI „GAR1* W WARSZAWIE. Do poste­
ru n k o w e g o  n a  u licy  B e lw e d e rs k ie j  w W a r t-z a w ie  
z w r ó c i ł  s ię  o n e g d a j  p e w ie n  o b d a i ty  łsoŁaUt i O- 
św iadcz-y ł, żc  n a z y w a  s ię  A le k s a n d e r  Romanow 1 
że je s t  „ w ła ś c iw y m 'e a r e m “ R o sji. P i a g u ie  on  od­
b y ć  k o n fe re n c ję  w  B e lw e d e rz e , w z y w a  p r z e to  po- 
l ic ja n ta ,  by  m u w  lu n  p o m ó g ł. P o n ie w a ż  „ c a r ” 
c h c ia ł  k o n iec zn ie  d o s ta ć  s ię  do B e lw e d e ru , odpro­
w a d z o n o  go n a  k o m ls a r ja t .  T u ła j  o k a z a ło  s ię , be  
o , o b n ik  ó w  n a z y w a  s ię  is to tn ie  A le k s a n d e r  R o ż u -  
now i ż e  b y l k ie d y ś  w ie lk im  w łaśc ic iie łem  dóbr 
na  K a u k a z ie . W c z a s ie  re w o lu c ji  s t r a c i ł  c a ły  swój 
m a ją te k  i p rz y b y ł  do  W a rs z a w y ,  g d z ie  t r u d n i ł  się 
sz e w s tw e m . W k o ń cu  p o s t r a d a ł  z m y s ły . R o z p o c z ą ł 
p isa ć  „ m a n ife s ty  do  n a ro d u ” i u w a ż a ł  s ię  z a  c e ra .  
T ra g ic z n e g o  „ c a r a ” A le k s a n d ra  p rz e s ła n o  do do­
m u w a r ja tó w .

H E N R ! F O R D  P O C H O D Z I Z PO B & K l? T a k ą  
s e n s a c y jn ą  w ia d o m o ść  p o d a je  L ia ło s to y k i k o r e s ­
p o n d e n t . .H a jn tu ” . P o d o b n o  w  W o łk o w y sk u  z g ło ­
s i ło  s ię  k u k u  k o lo n is tó w  n iem iec k ic h  n a z w is k ie m  
K o rd  i o św ia d c z y ło , że k ró l  a u to m o b iló w , m u lti-  
m il jo n e r  a m e ry k a ń s k i,  F o rd  je s t  ich  b ra te m  Od 
c h w ili  o p u sz c z e n ia  P o ls k i  z m ie n ił d a w n y  K ord  
sw e  n a z w is k o  na F o rd  O becn y  F o rd  n ie  p rz y z n a -  
j?  s ię  do  sw y c h  b ra c i  w  P o lsc e , a to l i  b r a c ia  w y ­
k i ż u ją  d o k u m o n ln in i. że F o rd  p o ch o d zi w ła ś n ie  
z P o ls k i  i je s t  ich b ra te m .

Ż O Ł N IE R Z E  Z A T R U L I S IE  K O N SE R W A M I.
W k o s z a ra c h  w ile ń s k ic h  u le g ło  z a tru c iu  k o n s e r ­
w a m i w ie lu  ż o łn ie rz y . W sz y s tk ic h  z d o ła n o  u t r z y ­
m ać  p rz y  życiu . J e s t  to  ju ż  d ru g i  w  k ró tk im  c z a ­
s ie  w y p a d e k  z a t r u c ia  s ię  ż o łn ie rz y  k o n se rw a m i.

Z N O W U  T A JE M N IC Z A  Z B R O D N IA  PO D  W A R  
S Z A W A . W  ra sa c h  w ila n o w s k ic h  pod  W a r s z a w ą  
z n a le z io n o  z w ło k i m ężczyzny . U s ta lo n o , żc z a m o r ­
d o w a n y  n a z y w a  się  K o n s ta n ty n  N o w a k  i m ie sz k a ł 
w  W a rs z a w ie .  O s ta tn i  r a z  w id z ia n o  g o  ja d ą c e g o  A 
ta k s ó w k ą  w s t ro n ę  W iją  n o w a . S ek c ja  z w ło k  u s ta ­
li, k ie d y  i w  ja k ic h  o k o lic z n o śc ia c h  d o k o n a n o  m o r ­
d e r s tw a .

SA M O B Ó JS T W O  K U P C A  Ż Y D O W S K IE G O . 
P r z y n r e  w ra ż e n ie  w y w o ła ła  w W iln ie  w ia d o m o ść
0  sn m o b ó js lW ie  k u p c a  ż y d o w sk ie g o , D a w id a  S tu  
r a ,  k tó r y  p o w ie s i ł  s ię  na  s try c h u . S tu r  b y ł je ­
d n y m  i.: n a jw ię k sz y c h  k u pców  w e  W iln ie , lic z y ł on 
la t  13 i p o z o s ta w ił  żonę  z d w o jg ie m  dziec i. P r z y ­
czy n ą  s a m o b ó js tw a  m a b y ć  u p a d e k  f in a n so w y .

Z A W A L E N IE  S IĘ  B A L K O N U . W  so b o tę  w y d a ­
rz y ł  s ię  w  L u b lin ie  t r a g ic z n y  w y p a d e k  z a w a le n ia  
s ię  b a lk o n u . M ia n o w ic ie  b a lk o n , z n a jd u ją c y  s ię  n a  
I I .  p ię t r z ę  d o m u  p rz y  ul. F u r m a n s k ie j  1. 8, z e rw a ł  
s ię  w r a z  z  7 o so b a m i, k tó r e  s ię  n a  n im  z n a jd o w a ­
ły  B a lk o n  ten  s p a a ł  n a  b a lk o n  I -g o  p ię t r a ,  n a  
k tó ry m  s ta ła  je d n a  o so b a . S iła  u d e rz e n ia  s p o w o ­
d o w a ła  z a w a le n ie  s ię  i te g o  b a lk o n u . W s z y s tk ie  
8 o só u , k tó r e  z n a jd o w a ły  s ię  n a  o b u  b a lk o n a c h
1 uoęły na bruk i zostały i anne.

ŚMIAŁA KRa Dż IEE. Onegdaj dokona; o w  War 
ssaw ie śmiałej kradzieży. Przed’ sk le p e m  w domu 
przy ul Zielonej 11 stanęła platforma, a w  kilka l 
minut później zajechała przed dom taksówka, W y 1 
siadło z n ie j k i lk u  elegancko ubranych mężczyzn, 
którzy skierowali się w  stronę składu firmy Ber 
Brot. Podrobionymi — ja k  się p ó ź n ie j okazało — 
kluczami otworzyli drzwi skłt-du, poczem polecili 
„»wo*m ludziom” ładować towary na platformę. 
Złodzieje wykonywali to z tak wyrafinowanym  
spokojna i pewnością, że stróż, jak i przechodnie 
byli przekonani, iż są to w łaściciele, uprawnieni 
do wynoszenia towaru. N a  szczególną uwagę za­
sługuje fakt następujący: Oto jeden ze złodziei
jeszków stojąc przed platformą notował pilnie 
ilość i  rodzaje wynoszonych towarów, by w  tea 
sposób i ab* i-fa syć się przed ewentualnem podej­
rzeniem stróża lub przechodniów. Po naładowaniu 
platformy, skład zamknięto z powrotem na klucz. 
Dopiero nazajutrz ustalono, l i  była to wyrafino­
wana i po „mistrzowsku” wprost dokona "a kra- 
(teież. Złodzieje zabrali 800 par cholewę* i 100 
psr obuwia , W łaściciel składu ^hltora sw e stra­
ty na 20.000 z ł
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Z Org. Sjońskiej w Krakowie
Ooegduj o d b y ło  się w lokalu klubu „Tel- 

'Awiw ' wspólne posiedzenie Egzekutywy Orga 
iiizacji Sjońskiej dla Z a c h o d n ie j  Małopolski i 
Ś ląska i Prezydjum  Sjońskiego Komitetu Lo­
kalnego w Krakowie pod przewodnictwem pre 
se-sa Dra J. Zim m erm anna, celem omówienia 
obecnego D o ło ż e n ia  Organizacji Sjońskiej w 

/Zachodniej Małopolsce i Śląsku i dalszego pla 
®u pracy po ostatnim  kongresie bazylejskim.

Po referacie sprawozdawczym Dra Zimmcr 
m anna -ozwinęla sie ożywiona dyskusja, po- 
czem  uchwalono jednomyślnie przystąpić w 
najbliższym  czasie do intenzywnei pracy orga 
nizacyjnej w całej Zachodniej Małopolsce i 
Śląsku i reorganizacji biura centralnego w 
Krakowiet Zebranie doszło jednomyślnie do 
przekonania, że celem umożliwienia O rgani­
zacji podjęcia norm alnej i skutecznej pracy 
należy bezzwłocznie zreorganizować biura cen 
tralne Organizacji i generalnego sekretariatu 
i stworzyć przedewszystkiem m aterialne pod­
stawy um ożliwiające snrawne prosperowanie 
tych biur.

W  tym  celu wybrano specjalną komisję 
trzech (kom isję finansową), w sktad której 
weszli pp. dvr. Emil Hollander, dr A. Jassem 
i dr M. Spiegel. Zadaniem tej kom isji będzie 
przedewszystkiem zreorganizowanie biur. zre 
formowanie budżetu Organizacji. a w szcze 
gólności podatku partyjnego itd.

Należy się spodziewać, że wszvstkie organi­
zacje Zachodniej Małopolski i Śląska, w zro­
zum ieniu obecnej dla naszego ruchu chwili, 
udzielą w ybranej kom isu wydnłnei pomocy.

. H . .

— PRZYJAZD PREZYDENTA RZECZYPO 
SPO LITEJ DO KRAKOWA, który miał nastą 
pić dnia 2? bm.. został przełożony na pierwsze 
dni października br. Dokładny term in przy ja­
zdu p. Prezydenta podany będzie na tydzień 
wcześniej. Zarząd restauracji 'Wawelu otrzy­
m ał polecenie kontynuow ania w jak najszyb- 
szem tempie robót około urządzenia kom nat 
zamkowych na przyjęcie Głowy Państwa.

— DZIŚ ZBIÓRKA na rzecz Zakładu sierót
\ lowskich przy ulicy Dietla 64! Społeczeń­

stwo żydowskie, dum ne z wielkiego dzieła 
niezapomnianej Róży Rockowej, hojną dłonią 
przyczyni się do przysporzenia funduszów tej 
tak pożytecznej instytucji!

— DYREKTOR POLSKO-AMERYKAŃ­
SKIEJ IZBY HANDLOW EJ W  KRAKOWIE. 
W e środę 21 Lm. odbędą się w Izbie handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie przy ul. Dłu 
giej 1 narady fachowe, celem porozumienia 
się z eksporterami krakowskiego okręgu co tło 
wzmożenia polskiego wywozu do Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej. W naradach 
weźmie udział p. Lord, dyrektor polsko-am e­
rykańskiej Izby handlowej w Nowym Jorku 
i Dr Raczyuskk. polski attache handlow y w 
Nowym Jorku. Narady będą się toczyć od 10 
przedpołudniem i ewent. od 5-tej popołudniu. 
Przedsiębiorstwa zainteresowane kw estią pol­
skiego wywozu dc Stanów Zjednoczonych mo 
gą zgłosić się do Izby w  oznaczonych term i­
nach.

— ZJAZD SŁOWIAŃSKICH TOW A­
RZYSTW  TURYSTYCZNYCH, w  dniach od 
22 do 24 bm. odbędzie się w Krakowie Zjazd 
Rady Asocjacji Słowiańskich Towarzystw' Tu 
rystycznych. Związek ten powstał w roku 1925 

A obejm uje organizacie turystyczne górskie 
Polski, Czechosłowacji. Austrjl, Jugosław ji i 
Ruintmji. Siedzibą związku w ubiegłym roku

była Czechosłowacja, w bieżącym zaś roku 
jest Polska. I. Zjazd Rady w Czechosłowacji 
w ub. roku poza spraw am i organizacji i u ła ­
twienia wzajemnego ru ch u  tu r \s tycznego  w 
kra jach  słowiańskich, uchwaliła  zasady ideo 
logji a lpinizmu, rezolucje dotyczące ochrony 
p r z y r o d y  oraz wniosek w sprawie powołania 
do życia międzynarodowej federacji turystyki 
górskiej. Przedmiotem obrad tegorocznego zja 
zdu jest w pierwszym rzędzie rozwinięcie 
uchw ał zeszłorocznych i rozważenie sposobów 
ich rychłej i sprawnej realizacji obok ewentu 
ali.ego dalszego rozszerzenia związku. — Pro­
gram Zjazdu obejm uje zwiedzenie osobliwości 
Krakowa i wycieczkę do salin w Wieliczce. 
W dniu 24 bm. odbędzie się wycieczka samo 
chodami do Pienin, przejażdżka '•żołnami 
Dunajcem, zwiedzenie Szczawnicy, a nastę­
pnie wyjazd do Zakopanego, gdzie nastąpi za­
kończenie zjazdu.

— DEKORACJA ORDEREM „ODRODZE­
NIA POLSKI". W niedzielę, dnia 18 bm. do­
konał p. wojewoda Darowski dekoracji p re­
zesa Izby Rękodzielników woiew. krakowskie­
go p Piotra Kosobudzkiego krzyżem kawaler 
skim orderu „Odrodzenia Polski", nadanym  
mu zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 30 kw ietnia br. za wydatne przyczy 
nienie się do rozwoju rzemiosł.

— - EGZAMIN KWALIFIKACYJNY na nau ­
czycieli szkół powszechnych przed kom isją 
kw alifikacyjną w Krakowie zaeznie się czę­
ścią piśmienną dnia 20 października br. w 
szkole powszechnej im. J. Kochanowskiego 
(ul. Loretańska 1. 16). Podania należy przed­
kładać drogą służbową najdalej do 10 paździer 
nika: do podań dołączone być muszą obok 
tabeli kw alifikacyjnej: m etryka, świadectwo 
dojrzałości i wszystkie dekrety nominacyjne. 
Przy egzaminie wym agana będzie między in- 
nemi dokładna znaiomość programów szkol­
nych adm inistracji szkolnej i nauka śpiewu.

— PPZGCJW ZWINIĘCIU SZKOŁY NA 
ŁOBZOWIE. Inspektorat szkolny zarządził 
zwin;°cie szkołv męskiej im. Króla Sobieskie­
go na Łobzowie jako samodzielne' i zniesienie 
dwóch najwyższych klas (6-tej i 7-m ej) z D o ­
wodu braku frekwencji. Przeciw temu zarzą­
dzeniu odbył się w niedzielę wiec rodzicielski 
na którym  uchwalono jednom yślnie zaprote-
tować przeciw zniesieniu względnie redukeii 

klas w tei szkole. Rezolucje wiecu wskazują 
na przvrost ludności w dzielnicy Łobzów, oraz 
na potrzebę udostępnienia szkoły im. Sobie­
skiego jako nowocześnie urządzonej, dla m o­
żliwie największej ilości dzieci.

W czora1’ w południe delegacja wiecu z rad ­
cą Dr Mullerem na czele przedstawiła te 
uchw ały wiceprezydentowi m iasta Dr Schnei- 
drowi, który przyrzekł słuszne żądania ludno­
ści Łobzowa poprzeć na posiedzeniu kom itetu 
wykonawczego Rady szkolnej.

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNE­
GO. Tegoroczny sezon odczytowy otwiera To 
warzystwo Ekonomiczne prelekcją prof. Ada­
ma Krzyżanowskiego na *emat ..Rozwój eko­
nomiczny Stanów Zjednoczonych, a dopływ 
kapitałów  do Polski" Odczyt ten oparty na 
studjach przeprowadzonych prz.ez autora 
..Pauper,Vzahii Polski W snółczesnej" i „Rzą­
dów Marszałka Piłsudskiego" w  czasie jego 
niedawnego pobytu w Ameryce, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 26 bm. o godz. 6 popoł. 
w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w Kra 
kowie, Długa m I. p.

—  K L IN IK A  G IN E K O L O G IC Z N I) P O Ł O Ż N IC Z A  
U. J  W  K R A K O W IE  (ul. K o p e rn ik a  1. 71 w z n a ­
w ia  p o  p r z e r w ie  w a k a c y jn e j  p rz y jm o a w n ie  c h o ­
r y c h  z d n iem  22 bm . A m b u la to r iu m  n ir ie k o lo g ic zn e  
c zy n n e  je s t  c o d z ie in ie  od godz. 8—11 p rz e d p o łu -  
di iem , z a ś  a m b u la to r ju m  p o ło żn ic ze  z w y ją tk ie m  
so b ó t  i n ied z ie l od  godz. 1.1— 12‘30 w  p o łu d n ie .

— S P Ę D Y  B Y D Ł A  W  K R A K O W IE . N a  t a r g  od 
10—16 bm  sp ę d z o n o  b u h n ji  214. w o łó w  105, k r ó w  
I92. ja łó w e k  250. c ie lą t  460. o w i a r  1. n ie ro g a c iz n y  
1041. ra ze m  2263 z w ie r z ą t  P ła c o n o  za  jed en  kg. 
ż y w e j w a g i:  b u h a je  od 1.02 do  1 7 0  zł. w o ły  1 3 0  
go J 30 zł. k r o w y  39 s r  d o  1.68 zł. ia ło w n ik  1.15 
d o  t  7jj »]. c ie l et a 1.40 do  2.4.4 z ł. n ie ro g a c iz n ?  2.10 
do 3.20 zł, b ite j  w a g i:  n ie ro g a c iz n ą  2.00 do  4 zł

Ze spędzonych na targ zwierzał sprzedano: na
k o r.su m cję  m ie js c o w ą  2014 sztuk, na konsumeję in 
riych gmin kraju 162, pozostało niesprzctlanego 
bydła 87. Spęd bydła rogatego większy, aniżeli w 
poprzednim tygodniu. Ceny bydła rogatego uizsze, 
ceny nierogacizny na poziomie cen zeszłego tygo­
dnia. Niesprzedatle 87 sztuk byuta pozo-stały do n a  
slępnągo Ugbdnia.

_  CUONJK PRZED GŁÓWNĄ WARTĄ. K o ­
m en d a  Garnizonu w  lćtakowie zawiadamia, ze 
c h o d n ik  p rz e d  g łó w n ą  w a r tą  w  R y n k u  g łó w n y m  
p rz e z n a c z o n y  je s t  w y łą c z n ie  d la  w a r to w n ik a  w o j­
sk o w e g o , w o b ec  c ze g o  p rz e c h o d z e n ie  p rz e z  ten  
c h o d n ik  je s t  d la  o só b  c y w iln y c h  z a b ro n io n e .

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A ­
C Y . W  p ie k a r n i  „ Z ia rn o "  u le g ł  n ie sz c z ę ś liw e m u  
w y p a d k o w i ro b o tn ik  L u d w ik  J u r a s z  ( la t  24) M ia­
n o w ic ie  J u r a s z a  w c ią g n ą ł  w  t ry b y  m a sz y n y  p a s  
t r a n s m is y jn y ,  skutkiem cz.ego J u r a s z  d o z n a ł o b r a ­
ż en ia  b rz u c h a . P o  udzieleniu pierwszej p om ocy , 
ofiarę wypadku przewieziono do szpitala.

—  NAJECHANY PRZEZ A l  TO. Dnia 18 bm. 
szofer dorożki samochodowej Nr. 52 Krenta An- 
toni jadąc samochodem przez ul. Starowiślną tuż, 
obok chodnika najcvhał na idącego choflnikieąi 
Walozakowskiego Maksymlljana, skutkiem c z e g o  
ter. doznał ciężkich okaleczeń. Zawezwane pogo­
towie ratunkowe zabrało Watczakowskiego d o  
szpitala.

— D Z IE C K O  R A N IO N E  W Y B U C H E M  N A B O JU . 
W c z o ra j  w e z w a n o  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  n a  ul. 
K r o w o d e r s k ą  t. 71, g d z ie  d z ie c i d o ro ż k a rz a  P a lu ­
ch a  b a w ią c  s ię  z a p a ln ik ie m  n a b o ju  s p o w o d o w a ły  
e k sp lo z ję . N a b ó j w y b u c h a ją c , p o r a n i ł  c ię ż k o  2-lfc- 
tn ie g o  A n to n ie g o  P a lu c h a . L e k a r z  p o g o to w ia  p rz e  
w ió z ł  d z ie c k o  w  g ro ź n y m  s ta n ie  d o  s z p ita la .

—  N A G Ł Y  ZGON . W c z o ra j  r a n o  k o ło  godz . l o  
w r ó c i ł  z  p ra c y  d o  sw e g o  d o m u  K u b a ty  W o jc iec h , 
d o z o rc a  d o m u  p rz y  ul J u l ju s z a  L e a  L 115. IM  
c h w ili  K u b a ty  p a d ł  n a g le  m a r tw y  n a  z iem ię . L e ­
k a r z  d y ż u rn y  p o g o to w ia  a tu m so w eg o  s tw ie r ­
d z ił  u  K u b a te g o  ś m ie rć  w s k u te k  u d a r u  serca..

—  U J Ę C IE  O S Z U ST A . O rg a n a  ś le d cz e  p o ł ic j t  
k r a k o w s k ie j  a r e s z to w a ły  W o jc ie c h a  K u rz a w ę  ( ł a t  
32) ro d e m  z  S ie r s z y  p o w . W ie lic z k a , ro b o tn ik a  b e c  
z r  ję c ia , k tó r y  o d  d łużs je g o  c z a s u  w łó cz y l s ię  p o  
K r a k o w ie  i o k o lic y  w  p r z e b r a n iu  W e d -  r  w y łu ­
d z a ł  p o d  ró ż n y m i p o z o ra m i d a tk i ,  a  n a d to  w  
s ta n ic h  d n ia c h  p o d a ją c  s ię  z a  cztoofca  k s . 
n a r z y  w  K r a k o w ie  p o b r a ł  w  s k le p ie  B a r to s z e w ­
s k ie g o  p rz y  u l.  r i o r j a ń s k i e j  towjsry, jak MkSfcrj 
ru m  i c ze k o la d ę , p o le c a ją c  p o  z a p ła tę  zgłosić, ttf  
w  k la s z to r z e  k s . M is jo n a rz y .

— KRADZIEŻ PALTA Z SAMOCHODU. G»> 
s z e r  W ik to r ,  s z o fe r  z g ło s i ł  d o  p o lic ji, ż e  d n iu  18  
bm . s k r a d z io n o  m u  z  s a m o c h o d u  s to ją c e g o  aM 
R y n lru  K łe p a r s k im  p a łto  w a r to ś c i  09 z ł.

— CZYJ MTOCYKL? W nocy z 18 m  19 W  
z n a la z ł  p o s te ru n k o w y  po . c u co n y  n a d  W isłą w  p o ­
b liżu  u l. św . S ta n is ła w a  m otocn kL który, n m jk p  
s ię  n a  IV . k o m is a r ja c ie  p o lic j i  w  Krakowie p r tg j 
u l. G ro d z k ie j.

— DJABIIR DRUKARSKI. We wcaoriujhitjiu 
d z ia le  s p o r to w y m , w  o m ó w ie n iu  m e c z u  G r a o o ru l  
— B A C , w  w ie r s z u  5 -ty m  o d  k o ń c a  w y p a d io  n a ­
z w is k o  g r a c z a ;  Chruftciófclri ( z r a z i ł  so b ie  pMM e u  
n o ść  b r u ta l  nem  fa łd o w a n ie m , z a  c o  z o s ta ł  z  bot* 
s k s  w y d a lo n y ) . C zj te ln ik  z  t e ł  s tu  z o r je n to w a ł  s ię  
że  p a s s u s  te n , n ie  m ó g ł s ię  o d n o s i#  d o  sęck aeg o  
p. J e d liń s k ie g o .

-  o —  •

—  S P R O S T O W A N IE . O d n o śn ie  d o  ó o e g d n j m j
n o ta tk i ,  z a m ie sz c z o n e j w  k ro n ic e  n a s z e g o  p is m a ,  
c o  do  k a m ie n ic y  p rz y  ul. E s te r y  6, z  k tó r e j  r u n ą ł  
k a w a ł  m u n i r a n ią c  p rz ec h o d n ia , p r o s i  n a s  P r e z y ­
d ju m  G m in y  żyd o  ^ p ro s to w a n ie ,  iż kamienica 
ta  n ie  s ta n o w i w ła s n o ś ć ' G m in y  żydowskiej.

 o------
— Z E Z R Y  C H  A L F C O W E J. P ie r w s z e  p o s ie d z e ­

n ie  P re z y d ju m  S e k c ji M ło d z ieży  p r z y  K o m ite c ie  
L o k a ln y m  E z r y  C h a lu o o w ei, p o  w a k a c ja c h , o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś  w e  w to re k , 20 bm . o  godz. 8 w ie c e . 
(Z ie lo n a  1. 17, I  p.)

P ie r w s z e  p o s ie d ze n ie  (p o  w a k a c ja c h )  S e k c ji  
M ło d z ieży  o d b e d z ie  s ię  w e  ś ro d ę  21 bm . o  g ad a . 
8 w ie c z  (u l Z ie lo ą p  1. 17).

— . D Z Iś  M E  W T O R E K  o go d z . 8  wiece. Zebra­
nie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  „Hitachdutn* w  sali Mer 
kaz H a c e ir im . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  Sprawooda- 
r i e  z X V . k o n g re s u  s jo n is ty c z n e g o

P R Z E PR O W A D Z K I u sk u teczn ia  n a jtan ie j Blaro
sp ed y cy jn e  „H E R M E S", K rak ó w , S to la rsk a  13. 1 6 »

»■■■ u
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Prpsy wschodnie i Rzesza
i  tgintienbrrga 1 Marksa w Królewcu

( T e le g r a m  w ł a s n y  „ N o w e g o  Dziennika*)

Mr.vIc'vioc. 19 0. (D) Dziś przybył tu taj pre- 
> ii::,.:v.i;iUrg vy towarzystwie kanclerza
ńiurkMi. w !tany owacyjnie przez olbrzymie tłu 
my jtiilności. W odpowiedzi na powitanie 
lot; inNhza m iasta  wygłosił kanclerz Marks 

r /-— .' ■ •cmówienie, w którem zaznaczył, źe
rząd R;:e«y darzy szczególna opieka Prusy 
W sc!vd-tie. Rząd zdaje sobie sprawę, że pro­
wincja  Ip wskutek nienormalnego ukształtowa

nia granic, które było skutkiem  nieszczęśliwe­
go wyniku wojny, musi, przy szczególnej po­
mocy władz centralnych, odzyskać p rzynaj­
mniej częściowo to co straciła przez odcięcie 
jej od obszaru niemieckiego. P rusy  W schodnie 
— oświadczył dalej Marks — są politycznie i 
gospodarczo bardzo silnie związane z Niem ­
cami. Odcięte jednak od terytorjum  Rzeszy 
stały się jak  gdyby wyspą na  morzu.

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Berlin, 19 9. (T) W czorajsza mowa Hinden 
burga wygłoszona ku czci wielkiej bitwy pod 
Tannenbergiem w roku 1914 odbiła się bardzo 
żywem echem w całych Niemczech. W  mowie 
tej Hindenburg, jak wiadomo, poruszył na no­
wo kwest ję odpowiedzialności za wybuch woj 
ny światowej, podkreślając, że w ojna ta  zosta 
ła narzucona narodowi niemieckemu jako o- 
atateczny środek obrony.

Dzisiejsza prasa nacjonalistyczna w ita o- 
ówiadezenie prezydenta H indenburga, podkrę­
c a ją c  zarazem ponieczność zm iany odpowie­
dn iej klauzuli trak ta tu  wersalskiego.

Natomiast prasa dem okratyczna i lewicowa

chłodno przyjm uje mowę Hindenburga. „Ber 
liner T ageblau“ dość sceptycznie ocenia mowę 
H indenburga w yrażając wątpliwość czy na 
tej drodze dadzą się uzyskać koncesje na tere­
nie międzynarodowym. W podobnym duchu 
wypowiada się socjalistyczny „Vorwaerls“.

Za wśecCza Stresenrrrra
Paryż. 19 9. PAT. „Le Matin* donosi z Ber 

lina, że według zapewnień kół pół-urzędo- 
wych, minister Stresemann znał i zaaprobował 
w całości mowę, którą wygłosił wczoraj pre­
zydent Hindenburg na uroczystościach w Tan- 
nenbergu-

!!
tfftWi tur. Bornaeorffa na posiedzeniu komlsfl rozbrojenia w e j

Genewa, 19 9; FAT. Na odbytem dziś rano 
patdfcdzęniu kt m is ji  rozbrojeniowej w toku ua 
a d  delegat niemiecki) k r .  Bernsdorf wystąpił 
w fcćd wielkiego naprężenia wszystkich obet - 
■ffcb  pemomtię eneig’czułe na rzecz niemiec­
kiej tezy „bezpieczeństwo przez rozbrojenie**. 
M»wce podkreślił, że obecnie istnieje w Euro- 

sć pew na sytuacją i że nie można czekać 
a t  zapasu  je bezwzględne bezpieczeństwo z 
realizacja Ostatniego punk tu  znanej trylogji: 
kezpieczeństwo, a bitraż i rozbrojenie, z pun 
km  najważniejszego, d la  którego dotychczas 
■kr jeszcze nie uczyniono.

9  kolei Bfei nśdorff przedstawił kom isji pro­
jekt rezolucji i  zwrócił się do Rady z rośbą 
o. nalegąnie na kom isję lĘ zygotowawc-za kon - 
feęeufip rozbrojeniowej, ahy przyśpieszyła 
■kończenia te< hcoicmycb prac o tyle, aby urno

żłiwić Radzie Ligi zwołanie konferencji w 
sprawie ograniczeń i zm niejszania zbrojeń
przed 9-tą zwyczajną sesją Zgromadzenia I i- 
gi Narodów.

Komisja robrojeniowa utworzyła podkom i­
tet złożony z 14 członków przekazując rau Jo 
zbadania wniosek p. Boncouia, rezolucję
Bernsdorffa oraz wniosek holenderski,

Z kolei kom isja przyjęła sprawozdanie Gucr 
rera co do możliwości rychłego zwołania kon - 
feiencji w sprawie prywatnego handlu  bro­
nią. Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
wnioskiem delegata belgijskiego de B rouckce 
w sprawie ścisłego oddzielenia lotnictwa cy - 
wilnego od wojskowego tak ażeby bez niebez 
pieczeństwa dla pokoju można było podnieść 
stan lotniciw a cywilnego.

d o  grudniowej sesji Rady Ligi
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Genewa, 19 9. (D ) Na dzisiejszem pop* łu - 
dnłowem posiedzeniu Zgrom adzenia Ligi roz­
patryw ano projekt kom isji w sprawie konfli­
k tu  rumuńsko-węgierskiego. Po dłuższej dy ­
skusji, w której zabierali głos Stresemann,

Cham berlain oraz przedstawiciele państw  zaln 
teresowanych Titulescu i hr. Apponyi uchw a­
lono sprawę tę odroczyć do grudniowej sesji 
Rady Ligi Narodów.

Moskwa, 19 9. PAT. R aJjostacja moskiew - 
ska podaje: Prasa sowiecka wyrąża zadowole­
nie z powodu d< cyzji rządu frncuskiego w 
sprawie stosunków -francusko-rosyjskich. . ~+- 
»,Praw da w yrąża nadzieję, że rząd francułsi 
licząc się z życzeniem ludu francuskiego taic­
ie  v ptzysżłóśći wejdzie na drogę konsolida­
cji s^ćiór.ków pokojowych z Sowietami. — 
„lrw !es'jo“ zaznaczają, że zgoda rządu fran ­
cuskiego 9 zawarcie z Sowietami paktu o nie­
agresji jest faktem wielkiego znaczenia.

M  l i i i  t a f t

Znaczne spustoszenia 
na Krymie

Moskwa, 19 9 PAT. Szkody wyrządzone na 
Krymie przez ostatnie tizęsienie ziemi są bar 
dzb znaczne. 4 procent gmachów należących 
do adm inistrej*  krym skich stacji klim atycz­
nych uległo zniszczeniu, wiele domów mejsco 
wych włościan zostało zniszczonych lu': uszko 
donych. Okoliczności te wytworzyły na K ry­
mie gwałtowny kryzys mieszkaniowy.

Marszałek Włsudski powrócił 
do Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 19 9 Sin Dziś o godz. 6 popo-> 

ludniu powrócił z Druskiennik do W arszawy 
marsz. Piłsudski. O grtdz. 9-tej odbył m arsz, 
Piłsudski dłuższą konferencję z wicepremierjem 
Bartlem. Przyspieszenie przyjazdu m arszałka 
Piłsudskiego (jak  wiadomo, przyjazd zapowie; 
dziany byl na 22 bm.), wywołało ożyw tona 
kom entarze w kuluarach sejmowych.

Posiedzenie Koła żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 19 9. Sin. Na dzisiejszem posśe- 
dzen.u Koła Żydowskiego uchwalono w ystą -5 

pć z oddzielnym wnioskiem w sprawie porno- 
cy dla powodzan. Ponadto wysłuchano »pre 
wozdania posła Reicha o Kongresie U nji mię­
dzyparlam entarnej w Paryżu. Poseł Reich nia 
brał udziału w Kongresie ponieważ kierowni-; 
ctwo sekc ji polskiej przy Un ji m iędzyparła a 
m entarnej nie przydzieliło m u referatu poci 
pozorem, że wszystkie referaty zostały już roz 
dane. Kolo postanowiło wnieść w tej spraw ia 
interpelację do kiei ownictwa sekcji polskiej 
przy Unji m iędzyparlam entarnej.

Poseł Popiel złożył mandat 
poselsk •

(Telefonem od naszego korespondent^)
W arszawa, 19 9, Sin. Poseł Popiel (NPR) 

złożył w dniu dzisiejszym m andat poselski 
celem oczyszczenia się przed sądem ze dawia 
nycli mu zarzutów w związku ze sprawą gen. 
Żymierskiego.

— m—

linuiij ititfiuttJy BU BIBtiU ififilliUiid 
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 19 9. Sin. Do klubu białoruskie­
go zgłosili przystąpienie posłowie Szaptef. 
Szakun i Sobolewski, dotychczasowi członko­
wie Białoruskiej Hromady.

Wojewodą kieleckim mianowany 
p. Korsak

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 19 9. Sin. Prezydent Rzeczypo­

spolitej podpisał dekret m ianujący wojewodę 
stanisławowskiego p. Korsaka wojewodą w 
Kielcach.

 m —

Deficyt bilansu kanałowego 
w sierpniu

(Tfcłeioaem od naszego sore: poadenta)
W arszawa, 19 9. Sin. Deficyt bilansu h an ­

dlowego za miesiąc sierpień wyraża się cyfrą 
9.260.000 ń. w zlocie.

tn mi u h  DizHMłi)
p r ie i  Łuk Tryumfalny

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 19 9. (D) W’ dniu  dzisiejszym nastą­

pił uroczysty przem arsz 3G,0u0 członków ame • 
rykańskiegu legjonu przez Łuk T ryum falny. 
W czasie uroczystości zdołał się przedrzeć 
przez kordon jeden z członków kom itetu obro 
ny Sacco i Vanzettiego Wznosząc okrzyki: 
niech żyją Sacco i Vancetti! Osobnik ów zo­
stał aresztowany.

y.GON ZNANEGO DZIENNIKARZA ŻYDOW­
SKIEGO. W Brooklynie zmarł znany dziennikarz 
żydowski M F. Zajdrrm. Zmarły był ostatnio re­
d a k to r e m  dziennika „Brooklyner N a je  C a j l u n g 1’ t 
przez d łu g ie  lata w s p ó ł p r a c o w a ł  w  różnych he­
brajskich i żydowskich czasopismach.
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iii' iii ii
w Palestynie

Jest już dzisiaj ogólnie znaną rzeczą, że roz­
porządzenie o gm inach żydowskich w P ale­
stynie ukazało się dopiero po siedm iu latach 
x  tej przyczyny, że chciano przedtem dopro­
wadzić do uzgodnienia stanow iska poszczegól­
nych ugrupowań żydowskich. Norm an Ben- 
twich, kierownik departam entu sprawiedliw o­
ści przy rządzie palestyńskim, Żyd i sjonista, 
przetrzym yw ał przez dłuższy czas rozporzą­
dzenie w nadiziejg, że dojdzie przecież d0 zgo- 
ay  i że nowa ustawa będzie przeznaczona już 
'dla skoordynowanego i zjednoczonego żydo 
stw a. Jak  wiadomo, dotąd nie zdołały jednak 
poszczególne grupy uzgodnić stanowiska, a ji- 
szuwowi palestyńskiem u grozi niebezpieczeń­
stwo pow stania trzech grup i rodzajów gmin 
żydowskich.

Najwyższą władzę nad gm inami przyznaje 
nowy projekt rządu palestyńskiego W aad Leu 
mi. Atoli Aguda palestyńska z rabinem  Son- 
nenfeldem na czele oświadcza kategorycznie, 
że w żaden sposób nie zgodzi się na to. by wła 
dzę nadzorczą nad instytucjam i religijnemi 
miały elementy niereligi|ne(!) Istnieje jeszcze 
szereg innych zarządzeń (m. in. prawo wy boi 
Cze kobiet), na które Aguda nie chce się zgo­
dzić, a ponieważ nowe rozporządzenie daje 
możność każdej grupie liczącej 30 osób, ulwo

rzyć w danem  mieście odrębną gminę, przeto 
nie ulega wątpliwości, że Aguda wykorzysta 
ten punkt rozporządzenia jaknajskrupulatniej. 
Obok Agudy, powstała obecnie nowa grupa, 
do której należą przeważnie zwolennicy cady 
ka z Góry K alw arji i część członków „Mizra- 
chi‘‘ z rabinem  Kukiem  na czele. Ta grupa nie 
chce kroczyć wspólnie z rabinem  Sonnenfel- 
dem i z Agudą, ponieważ nie zgadza się na 
ich taktykę polityczną, atoli zajm uje przytem 
negatywne stanowisko wobec ogólnej gminy 
żydowskiej z powodu praw a wyborczego ko ■ 
biet, przyznanego przez W aad Leumi.

Tak wiec zarysowuje się poważny konflikt 
wśród jiszuwu palestyńskiego, który oczywi­
ście może odbić się bardzo niekorzystnie ua 
jego zwartości. Nieznane jest dotąd oficjalne 
stanowisko naczelnego rabinatu  w Palestynie 
z rabinem Kuckem na czele. Rabin Kuck, prze 
bywający obecnie na letnisku na Karmelu, 
m iał się podobno wyrazić, że istotnie prawo 
wyborcze kobiet jest sprzeczne(?) z przepisa­
mi i tradycja żydowska, atoli dla takiej przy 
czyny nie należy łamać jedności żydostwa pa 
lestyńskicgo...

Czy słowa sędziwego działacza znajdą ;>o. 
słuch w kolach ortodoksji palestyńskiej, wy 

1 każe już najbliższa przyszłość.

Bariasiita — przyjacielem Żydów?
J e r o z o l im a  ŻAT Patrjarcha łaciński w Jerozo 

l in  ie, Monsignore Luigi Barlassina przyjął redak­
to ra  dziennika hebrajskiego „Doai H a jo m  i od 
b y ł z nim dłuższą rozmowę W toku rozmowy pa­
trjarcha łaciński o św ia d c z y ł , że z a jm u je  przyja­
zne stanowisko w stosunku do żydostwa We 
wszystkich rvaś l w i e .uzeniacli. że on j e s t  anlysjo 
r.istą albo nawet antysemitą, nie ma ani krzty 
j. rawdy.

O ś w i a d c z e n i e  pa l i  ja;  chy ł a c i ń s k i e g o  w y w a r t o  
tu duże  w r a ż e n i e  M o n s i g n o i e  B a r l a s s i n a  by t  
pr zez  d ł u g i e  l a l a  z d e c y d o w a n y m  p r z e c i w n i k i e m  
s j o ń i z m u  o r a ;  dz ie tn  o d b u d o w y  ż y d o w s k i e j  w 
P a l e s t y n i e  W j e g o  spi  u w o z u a u i a c h  do W a t y k a n u  
k t ór e  o p ia s zu n-  ?!.v w >■.'-• u . .:i o. łi . • ' to •• * 
v r . t o r e  R o m a n o ", aiejdl inok r o l n ie  a o w i e d z i a n e m  
b \ l o .  że d z i a ł a l n o ś ć  s j o n i s l y c z n a  wy i z a d r o  szko-  
d- i n t e r e s o m  kato!<ckim.  S p r a w o z d a n i a  te dały a-

sumpl do  d y s k u s ji  w p a r la m e n c ie  a n g ie lsk im . W 
roku ubiegłym podczas p o b y tu  M o n s ig n o re  B a r la s  
siny w Londynie zamieścił on swoje u w a g i  w  „ T i­
m e s i e 1 w k t ó r y m  z ubolewaniem stwierdził, że 
w s k u t e k  wpływów sjonistycznych m o ra ln o ś ć  (!) 
mocno ucierpiała w Palestynie Gdy je d n a k  p rz e d  
«>!»• - hiccr. '  w ł o s k  iej prasie katolickiej z a m ie ­
s z c zo n e  zostały licz le artykuły antysjonistyczne, 
w których powoływano się na oświadczenie Mon- 
' . i i io rc  Barlassina. wówczas patrjarcha łaciński 
o ś w i a d c z y ł  r z y m s k i e m u  przedstawicielowi Ży­
d o w s k i e j  Agencj i  T e l e g r a f i c z n e j ,  żc żadnych tego 
r o d z a j u  o ś w i a d c z e ń  nic s k ł a d a ł ,  zaś opinje zaw ar­
li w og l ns / Mi ye . i  a r l j kulach nie są  zgodne z je g o  
p-ogladn mi.

Do w i a d o m o ś c i  „D o.ii I la jo m u  n a le ży  o d n ie ść
sio z re z e rw ą .

ZE S P C IłT U
OKRijlŻN Y W Y ŚC IG  K O L A R S K I 

n .i t r a s ie  117 kni u rz ą d z iła  n a jm ło d sz a  S e k c ja  Koi. 
Krakowa Garbarni. i i „ s a :  Mogilany, Myślenice.
G dów , B o c h n ia , N ie p o ło m ice  d o  ro g a tk i  w ie lic k ie j  
N ie p rz e jr z a n e  tłu m y  p u b lic z n o śc i (rze c z  d o ty c h ­
c z a s  n ie b y w a ła ) ,  w i ta ły  p rz y b y w a ją c y c h  z w y c ię z  
có w . O rg a n iz a c ja  w z o ro w a ;  z n a c z n a  i lo ś ć  c z ło n ­
k ó w  G a r b a r n i  o b s ta w i ła  c a łą  t r a s ę  b ieg u , k tó ra  
k o n t r o lo w a ła  lo tn a  k o m is ja  pou k ie ru n k ie m  p re z e ­
s a  C h a c h u lsk ie g o  i s e k r e t a r z a  P a w lo u s z k a . O g o ­
d z in ie  8 30 r a n o  s t a r t e r  p. W e is s  p u śc ił  29 z a w o d ­
n ik ó w  Od M y śle n ic  n a  c zo ło  w y s u w a  s ię  U lr ic h
1 Ś w is te k  J e d n a k  fa tu m  śc ig a  o b u  d z ie ln y c h  B or- 
k o w ia k ó w , U lr ic h  ła m ie  w id e le c  i z m u szo n y  je s t  
z  b ie g u  s ię  w y c o fa ć , z a s  Ś w is te k  z m ie n ia  2 gum y. 
J u k  w a lk a  o  c zo ło w e  m ie jsc e  b y ła  z a ż a r ta  ś w la d  
czy fa k t, iż  n a  s ta c j i  p o s i łk o w e j  w  G d o w ie  b a rd z o  
d o b rz e  p rz y g o to w a n e j ,  ż a d e n  z  z a w o d n ik ó w  n ie  
s t a n ą ł  a b y  s ię  p o s ilić . N a  c z o ło  w y c h o d z i Ż ak  
z L e g ji , k tó ry  p ro w a d z i  a ż  do  N ie p o ło m ic . W  m ię  
d z y c z a s ie  z  d ru g ie j  g ru p y  d o c h o d z i J a k u b ie c  z G a r 
h a rn i ,  k tó re g o  s p o k o jn a  i ró w n a  ja z d a  p rz y  m oc- 
nem  id  łu g ie m  te m p ie  p re d e s ty n u je  n a  je d n e g o
2 r .a jle p sz y c h d  łu g o d y s ta n s o w c ó w , do  c z o łó w k i i 
ju ż  w  B ochn i w id z im y  g o  z a le d w ie  200 m za  Ż a ­
k iem  poczem  w y c h o d z i n a  p ie rw s z ą  p o zy c ję  i ju ż  
<*1 te j  c h w il i  j e s t  p a n em  s y tu a c j i  n ie  d a ją c  so b ie  
■Wyrwać p ro w a d z e n ia  D o  m ety  w p a d a  ra z e m  5 z a ­
wodników, n a  o s ta tn ic h  m e tra c h  z r y w a  się  J a k u ­
b iec  i w  o s t r y m  f in is z u  w y g r y w a  w  d o b ry m  c z a ­
cie  4,19.25, d r u g i  Z ie l iń s k i  z  T rz e b in i  1 19 261 /5 , 
3-ci i c z w a r ty  o b a j  P io tro w c z e  z C r 'aco v ii, 5»ty 
ż ak  4,19.29 3/5, n a s tę p n ie  w  k r ó tk ic h  o d s tę p a c h  
S la l ik  (C rac .) , D u d a  (L e g ja )  L a p ta ś  (C racA , 9 -ty  
P a c h e l  (G a r b a r n ia )  4.35.20. 10 t y  M ich ałek  C ra c  
P o m im o  4 -k ro tn e j z m ia n y  g u m , d a le j  K w in ta  (L e- 
« a ) ,  Biela (T rz e b in ia ) ,  W iin sck  ;L e g ja ) ,  W ilk

Ż K S  G ID E O N — Ż K S JO R D A N  5:3 (4:1).

Z GIEŁDY

o r a z  Węglarz (G a rb a rn ia ) .  K ilk u  z a w o d n ik ó sv  j 
p o w o d u  p o w a ż n y c h  d e fe k tó w  w  m a sz y n a c h , ja k  

K o w a l, C h y łk o  b ie g a  r i e  d o k o ń czy li. B ieg  s p e łn ił  
sw e  p ro p a g a n d o w e  z n ac ze n ie  i p rz y n o s i  z a szc zy t 
o rg a n iz a to ro m . C a łem u  b ie g o w i to w a r z y s z y ło  a u ­
to  s ę d z io w sk ie  z pp. S z c ze p an ik iem , p ro k . K o rn e m  
d e le g a te m  f a b ry k i  o r a z  pp. W e is se m , R u d n ick im  
i C h o c zn e rem . N a  m ec ie  w z o ro w y  p o rz ą d e k  u t r z y ­
m ał p. W an d u ł. P o  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  w  lo k a lu  
w ła s n y m  G a rb a rn i  k o m e rs  z  u ro c z y s te m  r o z d a ­
n iem  n a g ró d .

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— W niedzielę odbyty się w A uslrji Dolnej 

wybory do całego szeregu rad gm innych. — 
Dzienniki mieszczańskie konstatują, że stron­
nictwa mieszczańskie uzyskały przewagę.

— Zarząd w ystaw y gospodarczo spożywczej 
w Katowicach komunikuje, iż zarówno pierw­
szym, jak i drugim dniu po otw arcia w ystaw y 
frekwencja zwiedzających oyłn bardzo duża.

W  niedziele ilość osób zwiedzających w y­
staw ę wynosiła przeszło 10.000 osób.

— W czoraj nastąpiło w Salonikach uroczy­
ste otwarcie targów międzynarodowych.

— Druga komisja Zgromadzenia Ligi prowa 
dziła w dalszym ciągu dyskusję nad w ynika­
mi światowej konferencji gospodarczej.

— Z Paryża donoszą: O godz. 9.30 prezy­
dent republiki Doumergue otworzył w pałacił 
Troccadero uroczyste zebranie legjonu am ery­
kańskiego w  obecności m a r s z a łk a  F o c h a  g e n . 
Pershinga o r a z  przedstawicieli władz cyw il­
nych i wojskowych.

e ie łda  krakowska
Giełda krakowska z 19 bra. A k c je  b e z  zm ian y . 

T e n d e n c ja  u t rz y m a n a . O b ro ty  o ż y w io n e .
Notowania o f ic ja ln e :  M a ło p o ls k i 0.20, Z iem ski. 

K re d y to w y  0.03, T o h a n  12, 12.10, P h a r m a  1.30, Z ie ­
le n ie w s k i  19.15, T r z e b in ia  0  40, 0.41, P o c isk  1.8Ą, 
S ie r s z a  g ó rn ic z a  5.90, 6, E le k t r o w n ia  41, K ra k u *  
0 2 8 . C h y b ie  5.75.

N o to w a n ia  n ie o f ic ja ln e :  B a n k  P rz e m , 82 i  p ó ł.  
B ank ' M ałop . 10, Ż e laz o  40—41, C e g ie lsk i 39.50, 
C h y b ie  5.75, G azy  w sch . 26, G a zy  zach . 1 3 5 , S ie r ­
sza  g ó rn  5 90—6, E le k t r o w n ia  41. K r a k u s  28. 

W a lu ty  i d e w iz y  b e z  z m ia n y .

Giełda warszawska
W arszaw ę; 1 9  Dwu (PAT. G ie łd a  w a la ły
Po1arv 8-91. sp rz . 8*93. k a r .  8*89 
Belgia 124-58. 124-89 124*27 
H olandia — , sprz. — — . to n .  —
L ondyn 43-52 sp rz . 43-P3, k u p . 43*41 
N. Jo rk  8*93. sprz. 8*95, k u p . 8*91.
Pary* 35*09, sprz. 35*18. k u p . 35-—.
Praga 26*51 sprz. 26*57 k u p . 26*45,
Szwaj’carja  172*53, sprz. 172*96, kup. 172*10 
W łochy 48*78, 48*90. 48-66.
W iedeń 126*12. kup. 126*43 sprz. 125*81
W a r s z a w a ,  19. 9 P A T  B a n k  d y s k o n t  13850, 

B a n k  h a n d l. 123, B a n k  P o D k i  136.50, 137.50, Siła 
i Ś w ia t ło  108.50, G o s ła w ic e  72, W ę g ie l 95.25, 9550 , 
95.25, N o b e l 48, C e g ie lsk i 38.25, L ilp o p  29.75, 30, 
M o d rz e jó w  8.80, O s tro w ie c  95, P a r o w o z y  55, 54, 
P o c is k  1.95, O r tw e in  13, U r s u s  15.25, S ta ra c h o w ic e  
64.75, 64 25. Ż y r a r d ó w  17.50, B o rk o w s c y  3.40, 3 3 5 , 
D o la ró w k a  59, K o n w e rs y jo a  5 p ro c . 62. K> pcoc 
K o le jo w a  102.50.

• « •

G ie łd a  zbożowa w  Poznaniu z  19 b o .  —  S S
z m ia n y .

Giełda wtedc ftska
W i e e e ż  c \  1 9  e .  n*. (P . A. T .). D o w b y .  

A m sterdam  283*86, h e lg rsn  12*47, B erlin  168*68 
Bruksela 98*61. B udapeszt 123*92. K openhaga  169*66 
i ondyn  34*47 M ad rst 121*80. M ediolan 38*63. N ow y 
Jork 708*20. O slo *167*20. la ry *  27*78 i r a g a  20*96 
Soija 5*10, S ztokholm  190*60. W arszaw a 79*10—79*88 
Z u r jc h  I3t*58. A m erykańsk ie  705*16,n iem ieck ie  168*80
a n g ie ls k ie  , polskie  — *--------*— szw ajcarsk ie  186 20
.re sk ie  20*95, w ęg iersk ie  123*83. 

h k c j e ;  Z ie len iew ski ia .1 0 , S ilesja  0 2 8 .  t a n io  
— , u a i.  ka rp aty  29 00, G aiicja 95 00 biecaza 4  90 
mik iiia io p o u k i — *— Bank t u p .  , ie p o g e

k ie ida zurytłiłka
Z u ry c h , 19. 9 P A T . P a r y ż  20.33, L o n d y n  25 .221 /4  

N o w y  J o r k  5.i3 .o , B e lg ja  72.20, W ło ch y  2K25, H l-  
s z p a u ja  6927 i  p o ł, H o la n d ja  207.80, B e r l in  123.46, 
W ied eń  73.10, S z to k h o lm  13950, O sk ) 137, K o p e n ­
h a g a  138.90, S o f ja  3.75, P r a g a  15.37, W a r s z a w a  58, 
B u d a p e s z t  90.65, B ia ło g ró d  9.13, A te n y  6.42, K o a- 
s la i . ty n o p o l 2.63, B u k a re s z t  3.21, H e łs in g fo ra  13D7, 
B u en o s  A ire s  221.75.

Giełda nowojorska
N o w y  J o r k ,  19. 9 (A W .) W a r s z a w a  11.20, Lon- 

Qyn 486 i p ó ł, P a r y ż  3 9 2 1 /8 , W ie d e ń  14.08, P r a g a  
296 i p ó ł, W ło c h y  5 .451/4 , B e lg ja  13 .023/4 , B u d a ­
p e sz t 17.51, S z w a jc a r ja  19.27 3/4, H e ts in g fo r s  252, 
S o fja  72, H o la n d ja  40 08 3/4, O s lo  26.43, K o p e n h a g a  
26 77, S z to k h o lm  26.90, H is z p a n ja  17.12, T o k io  46.75 
B u k a re s z t  62, B e rlin  13.81, B e lg ra d  175. T e n d e n c ja  
u trz y m a n a .

B e z k r w a w y  t u r n i e j .

Turniej szachowy między Aljechinem a Capa 
blanką zakończył się niespodziewaną porażki 

r.a naKlaliljf
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DROBNE OGŁOSZENIA
K O R E S PO N D E N T  u ten o ty o isd i po& ku-nrem iec- 

ki s a r .x łz ie in y  p o s s s i a j e  z* jęc :a  p ó łd n iow ego , !ub 
a a  go d z in y . Z g ło szen ia  do  JNkrwe®o D z ien n ik a"  pod 
JK ra k d w " . 1015 g

PR A K T Y K A N T  b tag o w y  z sk o ń c z o n ą  4 fcl. g im na- 
S ^ iu ą .  p isz ą c y  M to g ra iic z a ic  po polsku i n iem iecku , 
■w w ieku  s t e  w y ż e j la t  16, zn ajd zie  u m ieszczen ie . 
W iad o m o ść  w  K o r z e  o g ło szeń  S ta t te r a ,  R y n ek  8.

2309 er

PANNY w y c h o w a w c z y n i ( la r . ew . N iem ka) do 
♦ -łe ta ieg o  c h ło p c zy k a  p o szu k u ję . Z g ło szen ia : S k ła d  
mehM, D ie tlo w sk a  80. 233 9 1

K O R ESPO N D E N T K A  sam o d zieln a , po lsk o -n iem ie ­
ck a , o b ezn an a  z c zy n n o śc iam i h k tro w cin i (b ez  so b o ­
ty )  p o sz u k iw an a  do  p o w ażn eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  
han d lo w eg o  Z g ło szen ia : wS a m p d z ie ia a “  do Adm. „N. 
D z ien n ik a" . 2340 x

C H C E SZ  O TR ZY M A Ć  P O S A D Ę ?  M ącisz uk o ń ­
c z y ć  k u rsa  fach ó w *  k o re sp o o d en c y in e  pro l. S ek u ło - 
w ic za , W a rs z a w ą , Ź ó rąw ta  4?. K u rsą  w y u c ą a ją  lis to ­
w n ie : h a ch a lte rjl, ra ch u n k o w o śc i kupieck iej, k o re ­
sp o n d en c ji han d lo w ej, s ten o g rafii, nauk: handlu , p ra ­
w a , k a lig rafii, p isan ia  na  m aszy n a ch  P o  ukończen iu  
f r r ia d e c tw a . Ż Ą D A JC IE  P R O S P E K T Ó W ! i5Q lx

E K 3 P E D JE N T Ą  (-T K E ) z dzia łu  b łąw a tn eg o  i 
ę g o u g a  do p rą k ty k l  p ezy k p e  z a ra z . W iad o m o ść: 
m ie d z y  g o Jz , 2—?  i .  b a n d e t ,  K ra k ó w , G ro d zk a  5, 
K  1039 g

SŁU C H A C ZK A  n a tw e rsy te la ,  sk ro m n a , po szu k u je  
■ dM zkanda ib e s  u trz y m a n ia )  n sam o tn e j pani, w  z a ­
m ian  z a  pom oc w  g o sp o d a rs tw ie  lu b  lekc je . Zgłoszę-: 
■ta pod  S łu c h a c z k a “ do Adm . „N. D z ien n ik a" . 1036g

S T Y JĘ  tg n io  i d p b r jc  sukn i*  i  kcu f akcję  d am sk a: 
M odkzwa, p łac  Doootaflraftskl 4, Ul. p ię tro . 1065 g

P O S Z U K U JE  *m« rgka n ag o  a jen ta  na  K rak ó w , do- 
b t f t  %'Spe y a d z o n e so  w  d ro g u e rjach , h an d lach  spi- 
a n tu a o w y c h  i d e lik a te so w y c h . A rty k u ł b a rd zo  w aż- 
mr. U ta r ty  z  pod an iem  re fa re o cy j sk ie ro w a ć : S k ry t-  
i p  n o u ż  41. 1066 g

W Y C H O W A W C Z Y N I p o szu k u je  p o sa d y . Zna szy- 
■ft* p om oc w  g o sp o d a rs tw ie . Zgłoszenia po
•o d a . W e], ul. M o sto w a  2, O chrona. 1064 g

p ry w a tn ie , p rz e ra b ia  po m y - 
Adm- «N. D z ien n ik a" sub  JP o -

1062 g

PRA KTYKA NTA p ra cu jąc e g o  w  so b o tę , p rzy jm ie  
R e n a  H a r ry  G r& oberg, ul. W Sślna 9. 2342 x

R Q K Q J (Ua s tu d e n ta  ze  szk ó ł średn ich , z u trz y -  
■Wł ltefll, z ą ra z  do w y n a jęc ia . O p ieka  z ap e w n io n a : 
■ftąaji 3i l i  pi^J<> ly y c -______________  1060 g

A PTE C Z N Y  sk ład , is tn ie jąc y  od 20 Jat, w  d o b ry m  
p u n k c ie  i d o b rze  p ro sp e ru jąc y , z  p o w oda  w yjazdu  
do  sp rz ed a n ia  w  W a rsz a w ie . A d re : P a ń sk a  39, Dr. 
(H au b erm an . 1065 g

PO SZ U K U JE  S IE  zd o ln y ch  i en e rg icz n y c h  a k w i­
z y to ró w  m ie jsco w y ch  i z am ie jsc o w y c h , na b a rd zo  
k o rz y s tn y c h  w aru n k ac h  do sp rz e d a ż y  p o k u p n eg o  a r ­
ty k u łu . Z g ło szen ia  e so h is te  m ięd zy  godz. 3—5 po po- 
Kldniu: N cigar, B e rk a  Jo se le w icz a  5, II. p ię tro . 1033g

Ż O U B fO N Ł p a p ie ry  w o jsk o w e  o ra z  k a r tę  p rz em y - 
ąłóYia ną  n a zw isk o  S a lam o n  T ra u rig , p r. 1904 r„  p- 
a ig w ąd n ia  s i ę .____________  1(159 g

Obwieszczenie.
U C H W A ŁA  Sąd u  okręg , w  Ja ś le  z 9 m aja 1927, 

F irm . 19/27 za rz ąd z o n o  ro z w iąz an ie  T o w a rz y s tw a  
e sk o n to w eg p  i han d lo w eg o  w Dukli, S to w , zare j. 
i  ogr. o d p o w ied zialn o śc ią . — Ja k o  lik w id a to r w z y ­
w am  w ie rzy c ie li do z g ło szen ia  sw y c h  ro sz cz e ń  w 
p rzec iąg u  rpku  od dnia og ło szen ia . L ik w id a to r:

D r. S am u el L andau , a d w o k a t w- Dukli.
D ukla, dnia 15 w rz eśn ia  1927. 1044 g

Publiczna licytacja.
D n i a  o / 10 1927 r .  o godz. 11V2 p r z e d p o ł .  

w  P o d g ó r z u ,  P ł a s z o t y s k n  8  s p r z e d a  s i e  
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  n a s t ę p u j ą ę e  p r z e d ­
m i o t y :  3000 p a c z e k  ekierek  p o  20 s z t u k .  
1500sistuk p r z y k ł a d n i c .  500 sztuk p r z y k ł a d n i c  
i n ż y p i e r s k i c h ,  2000 sztuk paletek  m a l a r s k i c h ,  
2 0 0  s z t u k  r y s o w n i c ,  500 w a g  w o d n y c h ,  
1 0 0 0  s z t u k  b ib u ła y z y .  2344er

KRAAWGOWĄ %jyje 
i. Zgłoszenia do i

wraca wieczorem do domu uaę 
•fosa I pakryta korcem. 0 troskach 

M jd e s iH *  a p i  ulw m y jej 
pr**bnwr«j tlą «  c?j*tą i 

WKbęę, wymaą wytonma 
.iifjdteo) K fłłootay < pralką”,

* twlcżrtc Mzyafcnjemj, Wj iąpą*. 
my w wędsit, zapntmioocj ta

«*Ó»en > ,d t m  Kełtaotaj Każda 
aupp.gdwudyią ttm  *fe W<* •  to.

•  |d ł »  U g a  w g a ip iż a r -  
*‘ w»e |e i oigdy ni* u h rą k ła .

Każde poważniejsze przędsi^pr 
stwa kaodlawe prowadzi .ąpydlo 

Kotłantar* I chętni* je sprzedąk

| Mycttp |

feto

hV perskie i Liliany do na- 
- pr*w y, ̂ ny iaD  w nDy*

w « n ł ł  T k a lp iu  1 MD-
ipów. Ktaków-Pptlgórze, Kingi 0 
t r a m w a j  3. P c d rc a  d y w a n y  i k i­
lim y  p o  le i i a o h  t ^ k < j ę j ,lirer1'* 
ey  \ny eh

G enera lny  P rzedstaw iciel: 

h p ih o n  G o ld ste in , K raków , )'Xtl., JózeflA ska 30 . T a lt fą a  3 3 8 0 .

KODO. BlCRO

R O iB a T E i f j i i e w M
s. m o n d e r e r
K raków , K a h ,a ry js k a  I Ł
OrgaDianja biura, księgowoM* 
admipisUację; apoi?ądza bilangta* 
przeprowadza lewizje ksiąg ban* 
dlowyeh etc. oraa roaltfząąia 
BkompUkowa^ycb rachookdw. 

P i i iw u o rz ę d a c  u n l f lo e  a łły  
Ucbowo-J-oir-etojalpe.

Przetargi publiczne.
5. O k rę g o w a  S k ła d n ic a  U zb ro jen ia  w  K rak o w ie

o g łasza  p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na p o d s ta w ie  p o ­
ró w n a w c ze g o  z e s ta w ie n ia  eon i p ró b ek , n a  około  
9.000 kg . p ak u ł do  c z y sz c z e n ia  b ron i, o d p o w iad ają  
c y ch  n a s tęp u jąc y m  w a ru n k o m : I) D ługie w łó k n a . 2) 
D o b rze  czesan e . 3) Bez o b cy ch  d o m ieszek  i częśc i 
tw a rd y c h . C eny n a leży  p odać  loco K ra k ó w , m ag a ­
z y n  5 O k ręg o w e j S k ład n icy  U zb ro jen ia  B astio n  V, 
w y lo t ul. L ubicz. P r z e ta r g  od b ęd zie  sie  w dniu 15 
p a źd z ie rn ik a  1927 r„  o godzin ie 9 -te i, w  5 O k ręg o w e j 
S k ład n icy  U zb ro jen ia  w  K rakow ie, B astio n  V, w y lo t 
ul. L ubicz. D ruk i są  do p rz eg ląd n ięc ia  w 5 O k rę g o - 
w ęj S k ład n icy  U zb ro jen ia  w K rak o w ie , b iu ro  racliun  
k o w o -m a te r ja to w e , gdzie m ożna zas ię g n ąć  e w e n tu ­
a ln y ch  b liż szy ch  in fo rm acy j w  dnie p o w szed n ie  w
godz in ach  u rz ę d o w y c h  od S-m ej do 15-tej.

* * *

Dnia 43  p a źd z ie rn ik a  b. r. odbędzie  się  w  P a ń s tw . 
N ad leśn ic tw ie  w M uszynie  (P o w ia t N ow y S ą c z ) p ier 
w szy , e w en tu a ln ie  dnia 17 p a źd z ie rn ik a  d rug i, e w e n ­
tualn ie  daia  20 p a źd z ie rn ik a  b. r. trz e c i p ub liczny  , 
p rz e ta rg  o fe rto w y  n a  2-083 mp. sz c za p  o p a ło w y ch  
b u k o w y ch  I 161 m p. k rą g la k ó w  b u k o w y ch . B liższy ch  
in fo rm acy j udzie li N ad leśn ic tw o .

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
złożonego z p oko jn  lub 2 pohoji i k u ch n i z k o m ­
fortem  lu b  bez za w ysok im  czynszem  bez o d stęp ­
nego. Zgłosz. p o d  „A. Z.Ł do Adm . N. Dz. 1086 b.

Cierpiący na cukrzyca I
2 0 1 7 *

bezpłatny opis Dieoitiuy płyn otłiywiająoy 
i regulujący budowę i odbudowę gcukru

Dr. MALOWAŃ I Ska, OtfaAsk -  O d d ala ł 1«

Ju ż  p rzy jm u ję  w szelk iego  
ro d zaju  zam ów ien ia  z w ła­
sn y c h  i dosta rczo n y ch  sk ó ­
rek w e d łu g  na jnow szych  

m odeli zag rań  cfu y rli

J. W . KŻSNDEL
KDAKOW, Fiqg*JAH£iKĄ 3« 

w p o d w ó rc u .

U w e g ą l  W szetkuć /ą m ó w ieu ia  w y k o n u j  się  piujwsżpiKędnitit 
i ao licu iie  — Din p rz e jf tż d n y c b  w  ż ^ d im y m  te r m in ie  1323 x

G A R N I T U R Y  
K L U B O W E  |

oraz w sze lk ie  r u e b l e  3  
np ieersk  e poleca po cenach  

b te k o c k u ie iic y ju y c h

' A .  B A R D A C H
r a k ó w ,  ? L 0 8 Ż A N S K A  T 6

. frżctittt ftttEski spłsfy 2 łtilkulslnią gwarant.

Forte piany-Pianina
H elena SMOl&fłSKA

SZEWSKA L. 9
KRAKÓW !®cu TBL. «3SS
______________POflODWŁ RATY_______________

Poszukula mieszkania
złożonego z 2—3 poboji, kuchni z pełnym  kom ­
fortem . 55gł. pod „M ieszkanie S.* do Ąd. N. Dz.

mmm\
Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrz# 
Najpożywniejszą jest tylko 
Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, | e

I H I

Czekolado Goplana 
Csokolada Goplana 
Czekolada Goplana
(zękoiedn Goplana
Czekolada Goplananajlepszą jest tylkp. 

t>* N a j l e p s z e  g a t u n k i :

SmieUoi, mm n ivh». Wito. TiHskawki i Wiioii w HiDiAu
W v d  ?.w c a : /.■* S p ó łk ę  Wyd. „Nowy Dziennik1 
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